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nsywa japońska rozpoczęta. 
Ciężka artylerja i samoloty bombardują Sza-Pej.-Wojska japońskie 

posuwają się naprzód. — Wu Sung w płomieniach.—Rozpaczliwa 
obrona oddziałów chińskich. 

Transporty broni i amunicji na Daleki Wschód. 
Londyn, 20 lutego. 

Z Szanghaju donoszą, że dziś o, g. 
7-ej m-n. 20 rano według czasu miej­scowego dowódca wojsk japońskich 
Ujeda wydał rozkaz rozpoczęcia ofen-
zywy, ponieważ ultimatum upłynęło o 
godz. 7 rano. 

O godz. 7-ej min. 30 rozpoczął się 
ogień artylerji japońskiej na całej linji. 
10 japońsk'cli samolotów — motaczy 
bomb krąży nad Chapc]. Japończycy 
zanrerzają po kilkugodzinnem ostrzeli­
waniu pozycyj chińskich rozpocząć 
szturm. 

Linja frontu biegnie od północnej 
granicy koncesji międzynarodowej do 
portu Wusung. 

Najzażartszo walki toczą się pomię­
dzy Wusung a Ktongwan. Siły japoń­
skie na linji frontu wynoszą 13.000 lu­
dzi. No drugiej linji stoją w pogoto­
wiu oddziały piechoty morskiej. 

Podczas ostatniej nocy z obu stron 
zam-eniono zaledwie parę strzałów. 
Granaty chińsk'e trafiły w jeden z okrę 
tów japońskich. Jeden marynarz japoń 
skl został zabity. 

Kilka granatów chińskich eksplodo­
wało w pobliżu japońskiej kwatery 
głównej- Kousulowie generalni Stanów 
Zjcdn. i Anglji zażądali od swych oby­
wateli ewakuacji północnej j wschod-

i niej dzielnicy koncesji międzynarodo­
wej. 

• 
Londyn, 20 lutego. 

Z Szanghaju donoszą, że ofenzywa 
japońska rozwija się w myśl następu­

jącego planu. Biegnąca od Hongk-u do 
'Paoschan linja frontu japońskiego ma 
być przesunięta w kierunku południo­
wo - zachodnim. Główne natarcie Ja­
pończycy skierują na węzeł linji kole­
jowej Szanghaj—Nankin > Szanghaj— 
Hankczau. W razie udana się tego ma 

inewru 11.000 Chińczyków w CzapeJ 
będzie odciętych od reszty chińskich 
sil zbrojnych i wypartych w kierunku 

.kanału Suczau po którego drugiej stro 
|nie stoją oddziały anglo-ainerykańskie. 
Atak japoński będzie poparty przez 15 
tanków. Japończycy zaatakują jedno­cześnie dworzec północny oraz fort i 
wieś Wusung. * 

Londyn, 20 lutego. 
Z Ottawy donoszą, że 50-ciu ofice­

rów pilotów i 200 mechaników uczestni 
ków wojny światowej zaofiarowało swe 
usługi armji chińskiej w walkach prze­
ciwko Japonji. 

Londyn, 20 lutego. 
- Wobec komplikacji na Dalekim 
Wschodzie gabinet utworzył specjalną 

podkomisję dla spraw Szanghaju. W 
skład jej wchodzą ministrowie spraw 
zagranicznych, wojny, oraz piewszy lord 
admiralicji. Członkowie komisji otrzy­
mali polecenie nieopuszczenia Londynu. 
Służba nocna w admiralicji i minister­
stwie wojny została wzmocniona. Do­
tychczas nie nastąpiła decyzja w spra­
wie wyjazdu ministrów do Genewy. W 
Genewie pozostaje nadal minister lotni­
ctwa lord Londonderry, minister spraw 
zagranicznych i inni członkowie delega­
cji angielskiej na konferencję rozbroji-
niową bawią w Londynie. Mac Donald 
pozostaje w Chequers ponieważ stan je­
go zdrowia wymaga koniecznie odpo­
czynku. 

Szanghaj, 20 lutego. 
Główna kwatera japońska donosi 

że wojska japońskie odebrały chińczy­
kom miejscowość Kiang-Wang wraz z 
dworcem. Dokoła miasta toczą się krwa 
we walki na bagnety. Straty po obu stro 
nach są bardzo znaczne. 

Nowy Jork, 20 lutego. 
Z Szanghaju donoszą, że armja ja­

pońska wspierana ogniem 9 krążowni­
ków rozpoczęła powolne posuwanie się 
skrzydła całego frontu walki na północ 
od Sza-Pei. 

Wojska japońskie kierują się obec­
nie w stronę Wusung, który stoi w pło­
mieniach, lecz flagi chińskie powiewają 

na fortach, pomimo stałego bombardo­
wania zarówno przez samoloty jak i 
okręty japońskie. 

* 
Moskwa, 20 lutego. 

Prasa sowiecka donosi, że Europa 
wysyła olbrzymie zapasy raaterjalów 
wojennych na Daleki Wschód. 

Porty niemieckie i angielskie, wed­
ług tych doniesień, mają być „zawalo­
ne transportami broni i amunicji przez­
naczonej dla Japonji. Z Londynu miało 
wczoraj odpłynąć na Koreę 9 okrętów 
załadowanych materjalem wojennym. 

Paryż, 20 lutego. 
Prasa poranna żywo komentuje fakt 

wysłania do Tonkinu, francuskiego por­
tu w Indochinach łegjonu cudzoziemskie 
go z Algieru. 

• 
Wiedeń, 20 lutego. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
„Ncue Wiener Abendblatt" donosi z 

( Sidney (Australia), że wstrzymano tam 
i urlopy marynarzom. Rezerwiści otrzy-
' mali rozkaz pozostawania w pogotowiu. 
Flota w Australji składa się z dwuch 
krążowników, 2 torpedowców z jedne­
go okrętu macierzystego dla samolo­
tów. Flota rezerwowa liczy 2 krążowni 
k i , 6 torpedowców i 6 mniejszych okrę­
tów. 

W razie zaostrzenia sytuacji w Chi­
nach flota odpłynąć ma do Szanghaju. 

Strajk w Zagłębiu Dąbrowskiem i Krakowskiem 
trwa w dalszym ciągu.—Krwawe zajście w czasie wiecu górników 
w Milowicach.—Memorjał związku zw. zaw. do premjera Prystora. 

Na §lqsku wsspsiłtiie kopalnie pracufq. 
Sosnowiec, 20 lutego, 

Strajk na terenie Zagłębia Krakow­
skiego i Dąbrowskiego trwa w dalszym 
ciągu. Wczoraj wieczorem odbyło się 
posiedzenie zwązku metalowców, któ­
rzy zdecydowali poprzeć akcję górni­
ków, jeżeli górnicy tego zażądają t. zn. 
Jeżeli związki górnicze zwrócą się do 
metalowców z prośbą o poparc'"e slraj- j 
ku. Również huty natychmiast zostaną' 
zastawione. 

W dniu wczorajszym doszło do star 
cia między robotnikami a policją na ko-
lonji Pekin w Milowicach. Strajkujący 
robotnicy rozcgzaltowani przez skrajne 
elementy usiłowali urządzić masówkę 
bez zezwolenia władz. Policja usiłowa­
ła zebranych rozproszyć, została jednak 
obrzucona kamłeifaml* 
Zebrany w liczbie tysiąca osób tłum zo 
stal rozproszony. 

Dziś na szeregu kopalniach Zagłębia 
Dąbrowkiego odbyły się masówki, jad-
dnakże zebrani nie chcąc dopuścić do 
interwencji policji, obstawili sję dzieć­

mi 1 kobietami, które występowały wo-
bcc policji bardzo agresywnie. 

* * 
Sosnowiec, 20 lutego. 

(Polska Agencja Telegraficzna). 

Dziś w południe obradowała kon­
ferencja delegatów zorganizowana 
przez CZG. Uchwalono, aby strejk na­
dal podtrzymywać i wezwać robotni­
ków, aby słuchali dyrektyw organiza­
cji i nie dali się prowokować komuni­
stom. 

Popofudn'u obradowała również 
„Praca Polska". W wyniku konferencji 
postanowiono utrzymać dotychczaso­
we stanowisko nieprzeciwdzjałania 
strejkowi, zorganizować samopomoc 
mateijalną wśród górników oraz.prze­
ciwstawić s-ę próbom „czarnego strej-
ku" . 

Sosnowiec, 20 lutego. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

ZZZ. wystosował w dniu dzisiej­
szym do premjera Prystora memorjał 

W związku z sytuacją w Zagłębiu Dąb 
rowsk^em. Memorjał ten domaga się 
m. in. mianowania nadzwyczajnego ko­
misarza rządowego do kontroli nad ca­
łą gospodarką węglową, obniżenia pen­
sji dyrektorskich, zn'eslen:a różnorod­
nych nadbudówek organizacyjnych w 
przemyśle, a m. in. rady zjazdu. 

* 
Sosnowiec, 20 lutego. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 

W dniu dzisiejszym sytuacja na ko­
palniach przedstawiała się następująco: 
12 kopalń ma „świętówki", 6 kopalń 
strejkowało (są to: „Paryż", „Rcdcn", 
„Grodziec", „Koszelew" „Flora"). Po-
zatem strejkowala 1 kopalnia niezrze-
szona — „Wiktor ja". 

* 
Katowice, 20 lutego-

fPolska Aienciu I e lcgrah^na) • 

Wszystk-e kopalnie pracują normal­
nie. Na zapowiedziane na dzisiaj zebra-
nio robotników przybyło ok. 120 osób, 
które dowiedziawszy się o zakazie ze­

brania, rozeszły się spokojnie bez po­
wzięcia jakichkolwiek rezolucji. Spokój 
nio został zakłócony. 

* * 
Katowice, 20 lutego. 

(Polska Agencja Telegraficzna). 
• W przyszłym tygodniu spodziewa­

ne jest uruchomienie kopalni „Got-
hardt" w Ożegowie. Sytuację należy 
uważać za opanowaną. Woda doszła 
już do pokładu „Pochhanimer" o czem 
świadczy wydobywający się dym wraz 
z parą wodną. 

Kalisz, 20 lutego. 
fPolska Agencja Telegraficzna) 

W nocy dzisiejszej na skutek zarzą­
dzonej obławy w okolicach Kalisza pa­
trol policyjny wkroczył do zagrody nie­
jakiej Tomczykowej w Giliczewie, 
gdzie zastano podejrzanego osobnika, 
którym okazał się poszukiwany bandy­
ta Stefan Cieślak. Cieślak przed ki lku 
dniami postrzelił posterunkowego Łu­
czyńskiego. Dochodzenie w toku. 
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Rewizja zaopatrzeń emerytalnych 
podyktowana została koniecznością utrzymania równowagi budżetu-

Pracownicy państwowi nie będą pokrzywdzeni. 

Warszawa, 20 lutego. 
(Polska Atencja Telegraficzna) 

Na dzlsłcjszem posiedzeniu komisji 
budżetowej sejmu przystąpiono do roz­
patrywania ustawy o zmianie niektó­
rych przepisów dotyczących zaopatrze­
nia emerytalnego funkcjouarjuszów pań­
stwowych 1 zawodowych wojskowych. 

Referat wygłosił wicemarszałek Po­
lakiewicz stwierdzając, że wniesienie 
ustawy zmniejszającej wydatki perso­
nalne było koniecznością państwową, 
wypływającą z nakazu utrzymania rów 
nowagl budżetowej, a w konsekwencji 
stałości waluty. 

Referent obiektywnie stwierdza, że 
wobec zniżki cen nastąpiło złagodzenie 
położenia funkcjouarjuszów państwo- ; 
srwowych, pomimo obniżenia poborów. 
Wydawnictwo „Koniunktura gospodar- ( 

cza" w lutowym zeszycie stwierdza, że 
jeśli r. 1925 przyjąć za 100, to płaca 
nominalna fttnkcjonarjuszów państwo-' 
wych w listopadzie 1931 r. wynosiła i 
94,6, ale jej wartość realna wynosiła 110. 
Jeżeli porówna się stałe uposażenie pra 
cowników państwowych z rentownością 
gospodarstw rolnych, sytuacją w han­
dlu lub przemyśle, to stwierdzić trzeba, 
że pogląd jakoby rząd kryzys gospodar 
czy przerzucał na barki funkcjonarju­
szów państwowych jest z gruntu fałszy­
wy1, krzywdzi bowiem samych urzędni­
ków. 

Przedłożona nowela w stosunku do 
nowowstępujących urzędników przewi­
duje utworzenie nowego funduszu eme­
rytalnego opartego na kalkulacji aseku­
racyjnej I stąd wynika podwyżka skła­
dek emerytalnych do 8 proc Ustawa 
emerytalna z r. 1923 stworzona w okre­
sie inflacji była za droga. Trzeba było 
poddać rewizji nawet t. zw. prawa na­
byte. 

Mówca podkreślał, że w szczególno 

ski wyjaśnia przyczyny wystąpienia rzą 1 

dii z tą nowelą, uzasadniając, że wzięte | 
zostały pod uwagę zarówno bieżące po 
trzeby skarbu jak również konieczność 
zabezpieczenia skarbu w latach najbliż­
szych od nadmiernego wzrosła wydat­
ków na emerytury. Dziś wydajemy na 
emerytury łącznie z kolejami około 300 
milionów złotych a wzróść ono mogą 
do 500 milionów zł. t. ). do sumy, której 
skarb państwa nic będzie mógł ponieść! 
nawet w okresie lepszej koniunktury, i 

Ze względów słuszności ograniczamy 
się do utrzymania na stałe 8 proc. opła­
ty zamiast dokonywać przewartościował 
nia zaopatrzeń. Często się zdarza, że 
urzędnicy mający uprawnienie do 1 pro­
cent emerytury już po 10 latach pracy, 
sami starają się nieraz o postawienie w 

stan nieczynny, aby uzyskać w wieku 
młodszym stałą rentę od państwa i 
wziąć się do innej pracy zarobkowej. 

Dziś emeryt zyskuje na emeryturze 
S proc. ponieważ nie strąca się mu opła­
ty emerytalne], to też dziś urzędnik po 
35 latach pracy nie tylko nie Jest zain­
teresowany w dalszej pracy, lecz prze­
c i w n i ma podnietę do wystąpienia ze 
służby, gdyż to zwiększa jego faktyczne 
uposażeni*. 

W końcu wice-minister Starzyński 
wyjaśnia nieporozumienie, jakie spowo­
dowało posła Korneckiego do wystąpie­
nia na plenum sejmu przeciwko artyku­
łowi dotyczącemu posłów i senatorów, 
którzy zostali ministrami a przedtem 
byli urzędnikami i pozostawali na tern 
stanowisku ministra krócej niż rok, nie 

zyskując emerytury. 
Wice-min. Starzyński oświadcza, że 

sprawa ta wynikła na tle emerytury 
dla wdowy po ś. p. min. Nowodwor­
skim b. senatorze stronnictwa N. D. Aby 
wdowie po nim przyznać emeryturę na­
leży uciekać się do przepisów wyjątko­
wych. Jeżeli każdemu posłowi lub sena­
torowi, o ile uprzednio był urzędnikiem 
wlicza się czas piastowania mandatu, to 
niema podstawy, aby karać tych, którzy 
w czasie tym piastowali przez pewien 
czas stanowisko ministra. 

Wreszcie wice-min. Starzyński w 
odpowiedzi na postawione pytania oś­
wiadcza, że do wszystkich słusznych po 
prawek, nie zniekształcających ustawy 
rządowej, rząd ustosunkuje się jaknajży-
czliwiej. 

Echa rewizji nr mieszkaniu jasnowidza 
Co ustaliła rewizja. — Rola „naganiaczy".— 

Inż. Ossowiecki zaprzecza. 
Warszawa, 20 lutego. 

O rewizji, dokonanej w mieszkaniu 
i n i . Ossowieckiego, „Wieczór Warsza­
wski" przynosi następujące szczegóły: 

W czasie przeprowadzania rewizji, 
między prokuratorem Bacciarellim, a 
inż. Ossowieckim, który w czasie obec­
ności przedstawicieli władz zachowy­
wał się niefrasobliwie, zaszedł cieka­
wy incydent. 

Prok. Bacclareli zwrócił się do itv£. 
Ossowieckiego z żądaniem otwarcia' 

k i lku zapieczętowanych kopert, nades­
łanych pod adresem inż. Ossowieckiego 
In i . Ossowiecki oświadczył, źe listów 
tych nie potrzebuje otwierać, gdyż 

! treść ich może przeczytać przez zam 
ści emeryci państw zaborczych nic ma- kaiętą kopertą, jjdyż jest Jasnowidzem. 
Ja żadnych praw nabytych, ani z tytułu 
stosunku do państwa polskiego ani z u-
mów międzynarodowych. Ustawa z r. 
1923 do wysługi emerytalnej zaliczała 
podwójnie służbę w anujarh zabor­
czych, gdy służbę w legjonachoraz woj 
sku polskicm liczono pojedynczo. Dość 

Dopiero na powtórne, kategoryczne żą­
danie prokuratora, inż. Ossowiecki l i ­
sty tc otworzył. Listy te ze względu na 
swoją treść, zostały dołączone do akt 
sprawy, 

Wśród wielu dokumentów, znalezio­
no również dwie umowy, podpisane 

Wbrew pierwotnym doniesieniom, }a1 kiego i jego pomocników, ma objąć ape 
koby p. Foksowicz miał donieść wła- j lacyjny sędzia śledczy do spraw wy­

powiedzieć, że Najwyższy Trybunał Ad przez p. Foksowicza, na zasadzie kló 
ministracyjny uznał, iż służba w kolo- rych Inż. Ossowiecki miał otrzymać 
njalnej armji niemieckiej w południowo- 60.000 zł. oraz 40.000 z!, za usługi w po-
zachodniej Afryce w walce z murzy-' konaniu trudności przy przeprowadzę 
nami liczy się podwójnie, podczas gdy niu tranzakcyj kupna terenu 
w drugim roku stwierdził, że niema żad przez władze wojskowe 
nych przepisów, aby liczyć podwójnie) 
służbę legionową. 

Wlccrnąrszajok Polakiewicz apeluje 
do ezłonków komisji, aby w dyskusji 
nie używali argumenów podburzających 
pracowników państwowych, tak ofiar­
nie pracujących dla państwa. 

Następnie zabrał głos p. minister 
skarbu Jan Piłsudski uzasadniając wnie­
sienie projektu ustawy, minister uważa, 
źe równowaga budżetu istotnie była Jed­
nym z ważkich momentów przedłożenia 
tej ustawy. Następnie minister zajmuje 
się kwestią t. zw. praw nabytych. 

Z kolei wlcc-minlster skarbu Starzyń" 

Poświęcenie polskiej 
lodsi podwodnej „Xhiwt". 

Paryż, 20 lutego. 
W arsenale morskim w Chebourgu 

odbyła się uroczystość poświęcenia no­
wej polskiej łodzi podwodnej „Zbik" o* 
raz uroczystość wywieszenia flagi. 

W uroczystości wzięli udział przed­
stawiciele władz francuskich z admira­
łem de Ligne na czele. 

Śmierć najstarszej 
miesx8łauifłi &omas*on>a. 

Praga, 20 lutego. 
Znany literat czeski Vraz zmarł dziś 

przeżywszy lat 72. Był on znakomitym 
'^dróżnikiem i wydał m. in. „Opowieś 
ci egzotyczne" 
t ie" . 

dzom o działalności inż. Ossowieckiego, 
dowiadujemy się, że 
władze prokuratorskie wystąpiły same 

z urządu. 
P. Foksowicz był w tej sprawie badany 
tylko w charakterze świadka. 

Jak zdołaliśmy ustalić, „naganiacza­
mi" interesantów dla inż. Ossowieckie­
go był 

Roman hr. Starzyński z Warszawy 
oraz p. Helena Czajewiczowa, zamiesz­
kała stale w Poznaniu i działająca na te 
renie zachodniej Polski. 

Role „naganiaczy" polegały na tern, 
że zajmowali się oni wyszukiwaniem 
tych osób, które przy załatwianiu tran­
zakcyj z władzami państwowemi, na­
trafiały na pewne trudności. Wówczas 
u takiego interesanta zjawiali się albo! 
Roman hr. Starzyński, albo p. Czajewi­
czowa « 
proponowali mu pokonanie tych trud­
ności za pośrednictwem inż. Ossowiec­

kiego, 
naturalnie za odpowiednio wysokiem 
wynagrodzeniem, które dochodziło nie­
jednokrotnie do 100 tysięcy i więcej zło 

Ławica I tych, jak np. w sprawie p. Foksowicza. 
Śledztwo w sprawie inż. Ossowiec-

jątkowego znaczenia, p. Skorzyński. 
Wczoraj w godzinach rannych ro­

zeszły się pogłoski, jakoby z polecenia 
władz prokuratorskich in i . Ossowiecki 
został aresztowany. Pogłoski te okazały 
sią mylne, jak się dowiadujemy, bowiem 
inż. Ossowiecki po przejściach ostat­
nich dni leży chory w domu i nie opusz­
cza łóżka. 

OŚWIADCZENIE INŻ. ÓSSOW1EC-
GO 

In i . Stefan Ossowiecki ogłosił oś­
wiadczenie treści następującej: 

„W sprawie nader przykrego zajścia 
jakie miało miejsce w dniu 18 bm. oś­
wiadczam stanowczo i kategorycznie, 
i i zaszła tu denuncjacja, która spowodo 
wała przykre nieporozumienie, które w 
krótkim czasie powinno być całkowicie 
i wszechstronnie wyświetlone. 

Udziału w żadnych, tyczących się 
wojskowości sprawach, któreby uwła­
czały mojej godności i nazwisku, nie 
przyjmowałem Jakichkolwiek zysków z 
tego tytułu nie miałem i nikogo do czy­
nów nielegalnych nie nakłaniałem". 

Warszawa, 19 lutego 1932. 
Inż. Stefan Ossowiecki. 

Sprawa Kłajpedy w Lidze narodów. 
Litwa nie zgadza się na przekazanie sporu Trybunatowi Haskiemu. 

Genewa, 20 lu*egj 
(Polska Agencja I etegraficzna) 

Dziś odbyło się posiedzenie rady 
Ligi Narodów w sprawie klajpedzkiej. 
Polskę w'zastępstwie min. Zaleskiego, 
który wyjechał do Zurychu reprezento­
wał p. Szumlakowski. 

Sprawozdawca, delegat Norwegji, 
p. Colban w raporcie stwierdził, te 
sprawa jest bardzo skompl kowana. Ra 
da znajduje się wobec dwu sprzecz­
nych wersji. W Kłajpedzie jstneje sy­
tuacja nienormalna, której trzeba poło­
żyć kres. Konieczne Jest utworzenie 
dyrektoriatu cieszącego się zaufaniem 
izby reprezentantów. Dyrektoriat ten 
powinien przedstawić się izbie. 

Co się tyczy odwołania Bethera, to 
nie można sję wypowedzieć na ten 
temat, dopóki nie Jest ustalone, czy I w 
jakim wypadku gubernator Kłajpedy 
ma prawo odwoływać dyrektoriat. 

Sprawozdawca dodaje, że zamierzał 
zasięgnąć opinji Trybunału Haskiego, 
a jeśli niema co do tego jednomyślności 

szenia statutu Kłajpedy przez Litwą. Zlbunalu Haskiego, 
raportu wynika, że chciał on zapropo-J Referent polemizuje z wywodami 
nować zwrócenie się do Trybunału j Biilowa stwierdzając, że rada uczyni-

w łonie rady, ograniczył się do stwier­
dzen i , że sygnatariusze konwencji kłaj 
pedzklej maia możność załatwienia mię 'aby skorzystali z tego 

oraz " „Podłożepo swie-jdzy s 0 0 * tych spraw. I Litwa nie chce zgodzić s»ę na zasiąg 
1 Sprawozdawca uje stwierdził naru-ln'ecje prze* radę opinii doradczej Try 

Haskiego o opinję doradczą, ale LUwa 
nie zgodziła się, w ęc dotychczas nie 
jest ostatecznie ustalone czy prośba 
o opin!ę doradczą będzie uchwalona 
przez radę większością głosów. 

Delegat L i twy Zaunius oświadcza, 
że raport przyjmuje i że musi złożyć za 
strzeżenie 00 do zalecenia raportu w 
sprawie powołania nowego dyrektorjatu 

Delegat Niemiec von Blilow w dłuż 
szem przemówieniu przedstawił raz 
jeszcze niemiecki punkt widzenia i sta­
rając s:ę wykazać, że prawa ludności 
niemieckiej nie są przestrzegane i 
próbuje usprawiedliwić postępowanie 
Bethera. Blilow skarży się Lidze na 
polityką rządu l ltewskego, który obec­
nie chce dokonać nowych wyborów w 
Kłajpedzie pod presją wojska. Zdaniem 
Biilowa wynikł interwencji Ligi Naro­
dów są niedostateczne, kieruje w ęc 
apel do sygnatariuszy konwencji kłaj-
pedzkiej, którzy mają prawo przedło­
żenia sprawy Trybunałowi Haskiemu, 

prawa, skoro 

la wszystko, co do niej należy, nie tnoż 
na zatem mówić o fiascu interwencji 
rady. Również i Zaun us polemizując 
z Btilowem protestuje przeciwko spo­
sobowi, w jakim on omawia wydarze­
nia kłajpedzkie i nazywa wywody BfJ-
lowa demagogiczneml. Twierdzi też, że 
Biilow bezprawnie przemawia, jakgdy-
by był reprezentantem ludności klaj­
pedzkiej. 

Przedstawiciel Anglj! wyraża żal, 
że Ljtwa nie zgodziła się zasiągn'ccie 
opinji Trybunału Haskego i oświadcza, 
że przedstawi apel Niemiec swemu rzą 
dowi. Podobne deklaracje złożyli przed 
stawiciele psozczegóinych syRnatarju-
szy konwencji tj. Francji. VVłoch. Ja-
ponji, poczem ranort został przyjęty. 

Śmierć literata 
czeskiego. 

Tomaszów, 20 lutego. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Onegdaj zmarła w Tomaszowie An­
na Warcholina w wieku lat 112. 
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n n m ^ r ^ i » ~ t wycieczka do Palestyny Celem umożliwienia taniego wyjazdu do Palestyny 
le HI f i f C ' k ' * > P . l « ytiy. _ Ce fa dla g.upy pierwszej 675 zt dla i " p v drucie / 5 z ł n , L ^ \ d a , 8 r i i p y

 ? n ' , E i e i k o , e i k K ! l | - e ^ s t a l e k kl. I I -e j . dla grupy trzeciej kolej 5 I l -ei śt , p izejazdy kolejowe noc a r em nnSni«.*-num » «,„.•*„ - 1 . . - . f i l SLiV.f_ l ' i . c ? • u e j i s t 

Polskie Biuro Podroży Francopol. organizuje w dniach od 13 marca do 20 kwtet-
, dla grupy trzeciej 955 zt. — Cena obejmuje dla grupy pierwszej kolej ki. I I I e j . 

sku, p izejazdy kolejowe' pociągiem pośpiesznym "VV'v*vwien'ieni" C | | , « "^A«U^JIUKWA K « ° I C ! K i U ' e j > s t a . ' . e . k K L N e j o r a z P a s z P ° r t zagraniczny, w izy tranzytowe I pobytowa palestyń-
1 K Z a o i w H« Hnh i o ? i 1 ^ " " ^ e l tyj* wszelkie opłaty portowe, przewiezienie b a n i u oraz podatki i opłaty sanitarne. 

" p i s y d 0 d n i a 1 m a r c a - P r z V " P i s a c h iwk-zy przesiać 200 z l . tytułem zadatku na P. K. O. Nr. 25543. 

Demagog. | Tardieu tworzy g a b i n e t . 

Pafnleve zrzekł się swej misj i . - Burzliwe demonstracje studentów Dzlenrfkarz francuski Bouchet zamie­
ś c i w jednym z tygodników Paryskich 
barwny op*s wystąpienia Hitlera na wie 
cu w Monachium. 

— W tłum'e widać zarówno damy 
strojne w kosztowne futra, jak i ubogie 
staruszki w wytartych narzutkach. Tło 
cza. się robotnicy 1 studenci, opaśli piwo 
warzy 1 żołnierze w cywilnych ubra­
niach. Trzydzestu bileterów rozdaje, za 
cenę Jednej marki — bilety wstępu. Każ 
dy występ wodza „nazistów" Jest nad­
zwyczaj kasowy. Osiem tysięcy ucze­
stników słucha z zapartym tchem na­
puszonych frazesów, wygłaszanych 

przez byłego malarza pokojowego, on­
giś austrjaka, dziś bezdomnego po l ty -
ka. Naokoło estrady przybrane] ziele­
nią i kolorowemi bibułkami stoją nie­
wzruszeni wartownicy, sprzymierzeń­
cy HUlera. 

W pewnej chwili zielona firanka za­
słaniająca boczną ścianę sali — porusza 
się. I zaraz z tysiąca piersi bucha o-
krzyk wojenny: — hei|! heil! hęil! 

Przy akompaniamencie wrzasku pu 
blicznoścl, na estradę wchodzi Hitler, 
w towarzystwie adiutantów — Goeb­
belsa, Fricka, Rosenberga I Strassera. 
Hitler kłania s'ę po faszystowski!, wy ­
ciągając ramię i zlekka pochylając gło­
wę. Owacjom niema końca. 

Hitler to typowy bawarczyk, albo 
austriak z rzemieślniczej warstwy. Wy 
sok', solidnie zbudowany, nieco brzucha 
ty, przypomną wyglądem bezimienną 
rzeszę kelnerów obsługujących gości w 
piwiarniach bawarskich. Nataomiast 
twarz ma niebanalną: — Wąskie, złe u-
sta, podkrążone, podpuchnlęte oczy 1 wy 
sokie czoło, na które spada nieposłusz­
ny kosmyk ciemnych włosów. Spojrze­
nie jest ironiczne. Pod wpływem przeje 
c]a oblicze Hitlera ulega dziwnemu prze 
obrażeniu. Czoło się marszczy, szczęki 
zaciskają nerwowo, a oczy rzucają ma­
gnetyczne spojrzenia. Przytem Hitler 
ma dźwięczny, ciepły głos o pieszczo-
ttfwem brzmieniu. Hitler głosem uwo­
dź] tłumy. 

Uczestnicy w*ecu upajają się każ-
dem słowem „wodza". Słowa Hitlera to 
morf na, którą lud niemiecki się narko­
tyzuje. Gawiedź rozkoszuje się każdem 
wulgaruem słowem, rzuconem pod adre 
sem „sprzedawczyków" z pod znaku 
RcCchsbanner, pod adresem Francji i 
tych wszystkich, którzy nie należą do 
partit narodowych socjalistów. 

Patrząc na tego awanturnika, który 
rzuca się na estradzie, zaciska p'ęści, 
wygraża niebu, boleśnie k rzywi usta, 
chwyta za gardło I dusi niewidzialnego 
wroga — mimowoli ogarnia człeka nie­
pokój. 

Przemówienie Hitlera to szereg na-| 
pastliwych krytyk, a bardzo niewiele 
rzeczowych, twórczych pomysłów. Fa­
jerwerk błyskotl iwych, ogłuszających 

słów,—płomienna raca złożona z wszel 
kich możliwych terminów — pomiesza­
nych w jednym tyglu. Ale żywiołowa 
owacja, jaką mu po skończonym wystę 
ple urządzają słuchacze, śwadczy dobit 
tle o tein, że „piękny Adolf" jest w dal-
zym ciągu benjamlnklem tłumu, jego 
iubionym narkotykiem. 

Paryż, 20 lutego. 
(Agencja Telegralwzna ..tlxprcss"). 

We wczesnych godzinach rannych 
Pa!nlcve postanowił zrzec się misji u-
tworzenia nowego rządu, 

Paryż, 20 lutego. 
(Polska AiJcncio Telegraficzna). 

O godz. 17-ej przybył do Pałacu 
i Efze.skjego Tardieu* któiemu prezy­
dent republiki powierzy! mis.c; tworze-
nią gabinetu. Tard eu misję przyjął. 

życia 

grupami środka i prawicy. 
Paryż, 20 lutego. 

Rozbicie się misji Painlevego jest u-
waźane za dowód, że w obecnej sytu-

,acji parlamentarnej no może być ino-
Prowadzone do godziny 4-ej rano wy o gabinecie wielkiej koalicji, a na-

rokowania, celem ukonstytuowana wet o gabinecie pojednana, 
zdolnego do życia gabinetu, pozostały Coraz częściej słyszy się nazwisko 
bez wyników. By ły premjcr przyjął Tard eu, jako jedynego męża stanu, któ 
przedstawicieli prasy, którym ośw»ad- ry potraf utworzyć rząd mający szan-
fwL Ż , e v U n d

r LvL d ? P w C " E l l z e i s k i c ? ° s ° wys tenc j i aż do nowych wybo- , , ̂  , , d , m h d o k r o 

W T r 2 J h P r ? n h ? rezygnac.ę. I r . . , _ ,. ... . . . pne bóle reumatyczne i nerwowe. Lecz 
Trwające .przez dwa dni próby u-l Gabinet Tardieu różniłby się bardzo ' D O w o d u L r 0 z m c z v $rdvż już 

tworzona rządu pojednania spełzły na mało od rządui Lavala i op-crałby się na , w i e I e t y s i e c y c i c r p i ą c y f j h o d

y 2 y s k a , 0 s w e 

n czem wobec trudności stawianych z ej samej większości Tardieu jest podo z d r o w i * T , u > T a b l c t k i 

różnych stron, w kolach politycznych bno skłonny przyjąć misję u tworzen i -j j bowiem skutecznie zwalczają te 
krążą pogłoski, że prezydent Doumer nowego gab netu. Rozstrzygnięcie w tej n i e c j 0 maffnnin wstrzymując nagroma-
powofa na premiera Paul Boncoura, któ sprawie ma nastąpić jeszcze w c l ^ u , dzanie się kwasu moczowego, który, jak 
ry dziś rano przybył z Genewy. Panuje dzisiejszego przedpoludn.a. | wiadomo, jest przyczyną tych cierpień, 
ogólne przeświadczeni, że Boncour zdo. Przez cały dzień wczorajszy trwały . Njcszkodiiwc dla serca, żołądka i innych 
ła utworzyć rząd koncentracyjny z u-) manifestacje studentów — nacjonali- I o r e a n ó w . Spróbujcie i przekonajcie się 
działem Tardieu i Lavala. Niepowodze- stów, które były sk erowane głównie s a m \ y \ c c z żądajcie we własnym intere-
nie misji Pa n!evego przypisać należy przeciwko osobie senatora Cherona,1

 s j e tylko oryginalnych tabletek Toga!, 
n.eustępl.wemu stanowisku radykałów ( któremu jest przypisywana wina za u - , j j 0 nabycia we wszystkich aptekach. 
socjalnych, którzy domagał' się większo! padek gabinetu Lavala< Cherona strzeże 
ści tek I odrzucili myśl współpracy z I policja. ' • • B B a H B B M H M B B a i 

Obrady konferencji rozbrojeniowej 
przedłużają się.—Dyskusja generalna.—Konferencja oczekuje 

przybycia upełnomocnionej delegacji francuskiej. 
Genewa, 20 lutego. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Wbrew przypuszczeniom dyskusja 

ogólna na konferencji rozbrojeniowej 
. n ) f t 5P&te^Al.,?akBftqz(c>i\ł'vłjf.. ojaiu dzisiej­
szym. Przeciągnięcie jej aa przyszły ty­
dzień jest umyślne, a przyczyną tego 
Jest przesilenie, gabinetowe we Francji 
i chęć rozpoczęcia konkretnych j tl: 
komisyj dopiero po powrocie upelnomo 
cnionej delegacji francuskie}. 

Dlatego też zaniechano projektowa­
nych posiedzeń popołudniowych konfe­
rencji. Pozatem ani w poniedziałek ani 

we wtorek posiedzeń konferencji nie 
.b.edjae.J.dysJłusją rozpocznie się na nq-
wo dopiero w środę. 

Według pov/szechnych przewidywań 
przybycia delegacjti.francuskiej można 
się spodziewać w najlepszym razie do­
piero w piątek. 

W tych warunkach nadchodzący ty­
dzień będzie dla konferencji rozbroje­
niowej pozbawiony znaczenia. 

Genewa, 20 lutego. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

W dniu dzisiejszym zakończyły się t. 
zw. „dnie rozbrojenia moralnego' oraz 

manifestacje zorganizowane przez 
wszystkie organizacje akademickie w 
Genewie. 

Manifestacja ta, nad którą protekto­
rat objął przewodniczący konferencji 
rozbrojeniowej Henderson miała cha­
rakter wybitnie międzynarodowy. Prze­
mówienia wygłosili studenci różnych na 
rodowości oraz kilka osobistości ze 
świata politycznego i naukowego na 
czele z belgijskim senatorem de 
Brouckere oraz prof. Haleckim z War­
szawy. 

Manifestacje na rzecz rozbrojenia 
moralnego, które się odbyły w dniach 
ostatnich z udziałem wielu wybitnych 
osobistości i które spotkały się z en-
tuzjaslycznem przyjęciem tutejszych kół 
politycznych, zarówno międzynarodo­

wych jak i miejscowych, świadczą o 
, niezwykle silnym oddźwięku, jaki znała 

Warszawa, 20 lutego. , Za obrazę pułk. Rayskiego skazano zła inicjatywa rządu polskiego w spra-
Sąd Apelacyjny rozpatrywał wczoraj w pierwszej instancji pos. Dubois na 3 wie rozbrojenia moralnego, 

sprawę posła Dubois, b. redaktora odpo- miesiące więzienia, 
wiedzialncgo „Robotnika" oskarżonego | W dniu dzisiejszym sąd apelacyjny 
o zniesławienie w druku szefa departa- w charakterze świadka przesłuchał rów 
mentu lotnictwa pułkownika Rayskiego, nież b. majora Kubalę. którego zeznania 

W „Robotniku" ukazała się w swoim miały jednak przeważnie charakter oso 
czasie informacja, że pułkownik Rayski bistycli napaści na pułk. Rayskiego, 
otrzymał w formie prezentu samochód j Sąd uniewinnił pos. Dubois i uwolnił 
od francuskiej fabryki silników Lorrain- od winy i kary. W motywach sąd po-
Dietrich za raid lotniczy, dokonany na daje, że choć informacja była mylna, ale 
samolotach zaopatrzonych w te silniki, podana została w dobrej wierze, gdyż 
Pułk. Rayski przekazał jednak ten sa- „Robotnik" powtórzył ją za prasą obo 
mochód ministerstwu spraw wojsko- zu rządowego, 
wych. I 

PrpsBS pułk. Rayskiego i „Robotnikiem'' 
Pos. DubDis uniewinniony przez sąd apelacyjny 

Ekspert polski 

daiemnita jeziora Jttatmoe 
Jilanisier c z ł o n k i e m zbrndniczel sefcrfBj? 

Helsinki, 20 lutego. ,dy masowego mordu prowadzą do new* 
Sprawa wykrycia w Malmoe porąba nego tajnego stowarzyszenia, do którego 

uycli części zwłok ludzkich oraz aresz- należą zarówno minister Horn, Jak guber 
towania dozorcy cmentarza, który nale-nator Jalcnder. Morderstwo, jak pisze 
żal do tajemniczej sekty morderców, do prasa fiaska, ma wszelkie cechy mor-
tychczas jest przedmiotem energicznego dów rytualnych popełnionych przez łtu-
śledztwa-. Iską lożę masońską, do kórcj należą 

Finlandzkim władzom śledczym nie Born i Jalcnder. 
udało się dostatecznie wyjaśnić tajemni-1 Oświadczenie pułk. TaJvo!i wywoła-
czych zbrodni. Osatnio nastąpił w śledź ło niesłychane wrażenie w całej Finlan-
twie sensacyjny zw ro t Idji, która z naprężeniem oczekiwała w y 

Oto pułkownik sztabu strzelców f iń- 'ników śledztwa przeciwko potwornej 
skich Susi 1 ajvola, zwrócił się oficjalnie sekcie. W kołach rządowych twierdzą, 
do ministerstwa spraw wewnętrznych że Tajvola, jako lappowiec, ze wzglę-
z oświadczeniem, że zbrodnia dotąd nie dów politycznych połączył nazwiska 
będzie wykryta, dopóki ministrem min. Borna i Jalendera z tajemnicą je-

spraw wewnętrznych będzie p. von ziora Malmoe, gdzie znaleziono porąba-
Born, a gubernatorem prowincji Mai- ne ciała, z potwornemi zbrodniami, aie-
moe .jalcnder. jby obu pracowników rządu lappowców 

Śledztwo wykazało bowiem, że śia- skompromitować. 

n> *ata*&u ntois&o-ódLnft-

Warszawa, 20 lutego. 
(Polska Agencja I elegratK-zniJ 

W związku z wystąpieniem rządu 
polskiego w dniu 15 września 1931 roka 
do Wysokiego Komisarza Ligi Narodów 
w Gdańsku w sprawie nieposzanowa-
nia przez to miasto umowy polsko-
gdańskiej, występować będzie jako eks 
pert ministerstwa skarbu przed Wyso­
kim Komisarzem Ligi Narodów p. mec. 
Aleksander Tempel. 

Statek „Cieszyn" 
Gdynia, 20 lutego. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Drugi nowozbudowany w stoczni duń 

skiej dla żeglugi polskiej statek „Cie­
szyn" zawinął dziś do portu. 

Podniesienie bandery i poświęcenie 
nastąpi w poniedziałek. Kapitanem te­
go statku został kpt. Kniaziew. 

Burza na Bałtyku 
Gdynia, 20 lutego. 

Opolska Agencja Telegraficzna) 
Na Bałtyku i w Gdyni panuje silna 

burza. Wiatr „nord" i „nord-west" o 
sile do 9 stopni w porywach zerwały 
połączenia telefoniczne m. In. i z He­
lem. 
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Gabinet terapi i fizyKalnej 

Dr. P O L A K A 
Al . Kościuszki 6 3 

p r ą d w y s o k i e g o n a p i ę c i a I f r e k ­
w e n c j i , r a d i u m , l a m p a H e l i u m , 
lampa kwarcowa, pr -mienie pozaczerwn-
ne (cieplne) ga!wanizacja. faradyzacia 

ma*a*e i ł. d. 

Z s i e k i e r a n a m a t k ę . 
Potworna zbrodnia degenerata, który ciężko zranił i okradł staruszkę-matkę. 

Jankowski w środę stanie przed sądem łódzkim. 

Co się dzieje w Rosji. 
Przygotowania do 2 ej ,piattletki'\v„dn,u S listopada 

(i) W pierwszych dniach lutego od­
była się w Moskwie XVII konferencja 
wszechzwiązkowa partji komunistycz­
nej (zjazd), której tematem były prze-
dewszystkiem wyniki pierwszej „piati-
lc tk i " oraz uchwalenie zasadniczych 
wskazań (tez) dla „piati letki" następ­
nej. Pisma sowieckie podają bardzo ob­
szerne sprawozdania z tego zjazdu. Są­
dzimy, że niektóre szczegóły zaintere­
sują również naszych czytelników. 

Przcdewszystkiem stwierdzić nale­
ży, że zjazd ten, wybitnie polityczny, 
omawiał wyłącznie sprawy gospodar­
cze, wnikając w najdrobniejsze szczegó 
ły każdej gałęzi i dziedziny życia gospo­
darczego. O polityce wewnętrznej czy 
też zewnętrznej, nie mówiono prawie 
wcale. Następnie na pewną uwagę zasłu 
guje nowa rekonstrukcja rządu sowiec­
kiego. Przed trzema tygodniami miano­
wicie zreorganizowano t. zw. radę komi 
sarzy ludowych w ten sposób, że więk­
szość resortów otrzymała charakter wy 
bitnie gospodarczy, a między innemi 
stworzono trzy zasadnicze „ tek i " minis 
terjalne: komisarjat ciężkiego przemy­
słu, komisarjat lekkiego przemysłu i ko 
misarjat przemysłu drzewnego. 

Z referatów wygłoszonych na zjeź­
dzie, na specjalną uwagę zasługuje eks-
pose komisarza ciężkiego przemysłu 
Ordżonikidze, który stwierdził, że plan 
pięcioletni zostanie w roku 1932, a 
więc w ciągu 4 lat, całkowicie zrealizo­
wany, i.... , * 4 

Natomiast komisarz lekkiego prze­
mysłu t. zw. aprowizacyjnego, Lubimow 
nie szceędził gorzkich słów wyrzutów 
pod adresem swego „ciężkiego" kolegi, 
twierdząc, że przemysł ciężki przede-
wszystkiera musi współdziałać i poma­
gać w produkcji maszyn oraz materja-
lów niezbędnych dla uruchomienia prze 
mysłu lekkiego. 

Komisarz Lubimow przytoczył w 
swem przemówieniu kilka cyfr, które 
muszą niewątpliwie zainteresować 

Łódź. 
A więc, w przemyśle włókienniczym 

— twierdzi kom. Lubimow — Sowiety 
zdołały całkowicie uniezależnić się od 
importu, choć gatunek produkcji jest 
niesłychanie niski. 

Specjalnie zaś w przemyśle baweł­
nianym oczekiwany jest wzrost produk­
cji w ciągu roku 1932 o 28 proc. Przy­
czynić się do tego ma cały szereg no­
wych fabryk wznoszonych w Nowo-Woz 
niesieńsku oraz w Azji. Te t. zw. „kom 
binaty" (przędzalnie, tkalnie, 

(as) W dniu 24 b. m., t. j . w środę na okład. W trakcie tych zabiegów niesz-'szafą a łóżkiem, syn 
wokandzie sądu okręgowego znajdzie częśliwa kobieta zeznała, że rany te za- kiem w głowę 
się niezwykle sensacyjna rozprawa. Ja- dał jej svn rodzony. Antoni, 
ko oskarżony stanie przed sądem 43-Iet-, uderzając matkę kilkakrotnie siekierą 

uderzył ją topor­

ni Antoni Jankowski, oskarżony o to', że 

Lekarz pogotowia opatrzył w mię­
dzyczasie ranna i zarządził przewiezie­
nie jej do szpitala. 

Początkowo Jankowska opierała się: 
nie chciała opuszczać domu. uległa jed­
nak namowom lekarza i szykując sic do 

w głowo. 
Wkrótce przybyła karetka pogoto-

usiłował dokonać zabójstwa matki swel wia, syn rannej, Aleksander, i posterun-
Marccli. kowy. 

Tło i okoliczności tego przestępstwa Ody Jankowska ujrzała swego syna odjazdu do szpitala, prosiła swą syno-
przedstawiają się jak następuje: oświadczyła mu wobec wszystkich: |wą, Aleksandrowa, by zajęła się jej go-

| W domu przy ul. Rzgowskiej 20, oko — Patrz, Alek, co mi ten łobuz zrobił, spodarstwem i jej budka z pieczywem, 
ło godziny 4 popołudniu usłyszały dwie! Gdy posterunkowy począł indagować W pierwszym rzędzie prosiła teściowa 
lokatorki tego domu Aleksandra Grzy- ranną, kto jest napastnikiem. Jankowska synową, by zapłaciła należność plcka-
bowska i Pelagja Banaszkicwicz głośne oświadczyła wyraźnie, że to |rzowl, to mówiąc Jankowska sięgnęła 
jęki, dochodzące z kurytarza. Gdy obie syn Antoni, uderzył ją w głowę topor- za kaftan, by wydobyć torebkę z niatc-
kobicty,, przeczuwając coś złego, wybie klem, |rjalu, w której nosiła zwykle pieniądze, 
gły z mieszkania, ujrzały na korytarzu który pod paltem przyniósł z komórki. Po chwili Jankowska wydala okrzyk 

1 Jankowską. Z twarzy Jankowskiej Gdy posterunkowy począł się rozglądać pełen przerażenia: 
| lała się obficie krew: za narzędziem zbrodni zauważył wy- pieniędzy nie było. 
ranna, miała, mimo to. dość sił. by skie- stające drzewce. Toporek został wydo- Zainteresowany tern posterunkowy, 
rować Grzybowską do drugiego syna byty z pod szafy. Nosił on jeszcze zu- zagadnął ranną, gdzie się mogły pod/iać 
swego, Aleksandra. Inna sąsiadka zajęła pełnie świeże ślady krwi . Ipieniądze, które przecież miała przy so-

tymczasem jak umiała okropnie o- Jankowska opisała przebieg samc.i hic. Jankowska nic umiała dać na to od-
jednak stanów-

się 
Tkrwawioną kobfctę.Żbiegli się sąsiedzi, napaści: oto syn' Antoni chciał od niej powiedzi. Twierdziła 
przy pomocy których został nałożony! olenlędzy na wódkę. Matka odmówiła czo. że 
na głowę Jankowskiej 

i ocniczonvcn uia piunaiza i wui 
chę drobnych. Przeszukano woreczek 
jaknajdokładnicj. Drobne znalazły się. 70 
złotych nic bvło. 

Wówczas nieszczęśliwa kobieta po­
nownie zwróciła się do drugiego syna: 

Widzisz, on mnie poranił 1 jeszcze 

prowizoryczni 1 nu. W chwili, gdy przechodziła między w woreczku na piersi miała 70 złotych, 
" odliczonych dla piekarza i ponadto tro-

Po d ługeh i ciężkich cierpieniach rozstał się z l y m 
światem P . 

i . i i I I 
przeżywszy lat 3 9 . 

Wyprowadzenie drogich mi zwłok odbędzJe się 
z domu przed togrzebowego na cmentarzu izraelickim 
dn. 21 go b. m. o godz. 2-ej pp. 

llOllf 

Dnia 20 tulejo r. b, zmarł 
B . P . 

W. lii JÓZEF KARPELQW.CZ 
b. 

Pamięć 

P a b i a n i c e . 
BUDŻET 1YL PABJANIC. 

Magistrat wyłożył do przeglądu pub 
licznego budżet m. Pabjanic na rok 
1932-33. Budżet ten obejmuje w wydat­
kach 1 miljon 429 tys. zł., w wydatkach 

wykon-'zaś nadzwyczajnych 292 tyg. zł., razem 
nSi«l« 7n Su w 7 P r o d u k o ^ ć mają'więc w obu działach budżet w y n o s i " 
przeszło 70 mihcmow metrów tkanin.' miljon 721 tys. zł., podczas gd7w roku 
Taką samą produkcję dać mają olbrzy-j ubiegłym wynosił 1 miljon 525 V ° 

w Syberji oraz mie fabryki, wznoszone 
na Dalekim Wschodzie. 

Dla zilustrowania stanu rynku so­
wieckiego warto jeszcze przytoczyć ki l 
ka cyfr, cytowanych przez p. Lubimo-
wa. Twierdzi on, że spożycie tkanin by-

525 tys. zł 
W budżecie daje się zauważyć, że 

magistrat, nie mogąc znaleźć pokrycia 
na zwyczajne wydatki, przeniósł do 
budżetu nadzwyczajnego pozycję 217 
tys. zł. na spłacenie rat za budowę rzeź 
ni, która to pozyq'a winna się znajdo-

welnianych wynosi obecnie na głowę 18 wać w budżecie zwyczajnym. Pokrycie 
metrów, zaznacza jednak, że ilość la w ( na tem zwyczajny wydatek magistrat 
stopniu niesłychanie minimalnym pokry: przewiduje w pożyczce od rzekomej fir 
wa zapotrzebowanie, które wzrasta w 

ml pieniądze zabrał. 
Jankowską przewieziono do szpita­

la św. Józefa. Za zbiegłym jej synem An 
tonim wszczęto pogoń niezwykle ener­
giczną. 

i Jankowski został ujety już nazajutrz. 
Na rynku w Zduńskiej Woli spostrzegł 
posterunkowy jakiegoś mocno pijanego 
mężczyznę, któremu w pewnej chwili 

( wypadła z kieszeni hutolka wódki. 
Posterunkowy odprowadził pijaka do 
komisariatu.. Okazało się. że był nim po­

szukiwany już tclcfonogramnmi niedo­
szły matkobójca. Gdy posterunkowy, do 
wiedziawszy się z kim ma do czynienia, 
zapylał Jankowskiego, czy czegoś w 
Lodzi nie zrobił złego. Jankowski z pi­
jacką obojętnością odpowiedział: 

— Stara mnie się czepiała, to ją dwa 
razy traciłem toporkiem. 

Jankowski ma przeszłość cona.imnicj 
niepowszednią: w roku 1919 przybył on 
do Polski wraz z żoną z Archangiclska. 
Jankowski 
był przez 4 miesiące posterunkowym 

policji 
służył w Tomaszowie Mazowieckim, 
ale jako notoryczny pijak — nie nada-

,wał się Jankowski do służby bezpie-
WYCIECZKA HANDLOWCÓW. „eńs twa. Gdy był bez pracy, sprzeda-
Pabjanicki oddział Związku Handlów w a j wszystko, co miał kosztowniejszego 

ców Polskich organizuie w druu 28 b.m. p o d r c i ^ sprzedał prawie wszystkie 
wycieczkę do rozgłośni Łódzkiego Rad- j r z c c z y cenniejsze, należące do żony, 
' a - . I pieniądze wydawał przeważnie na wód-

Zgłoszenia uczestników przyjmowa- k ę . Zona początkowo próbowała się 
ne są w środy i czwartki od godz 19 do bro^ć, próbowała nawrócić Jankow-
21 w lokalu Związku przy ul. Fabrycz-, s k i e g 0 n a lepszą drogę. Napróżno! W 

l e k a r z m i e j s c o w y S z p i t a l a f u n d . P o z n a ń s k i c h 
o Nim. dzielnym lekarzu i oddanym koledze, zachowamy na zawsze. 

Lekarze Szpi ta la fund . Poznańskich. 

0 wiele szybszem tempie. 
Zjazd wszechzwiązkowy uchwalił w 

końcu wytyczne dla drugiej „piati letki" 
1 określił jej cel w len sposób, że w cią­
gu najbliższych lat związek sowiecki ( . 
ma się zupełnie uniezależnić od jakiego J podjęcie akcji kulturalnej, 
kolwiek importu, i, jak głosi hasło obec 
nie silnie propagowane, nie lylko „do-
pędzić" ale i „prześcignąć" Europę 
r '•:. ii . B i l l W W M — i — — 

jcmvej 

my, która ma się zgłosić dla wydzierża­
wienia rzeźni. 

W budżecie skreślono wszystkie sub 
wencję bez wyjątku. 

W dziale kina miejskiego przewidu­
je się udźwiękowienie aparatury, oraz 

której w o-
ostatnich czasach magistrat zaniechał, 
ico wywołało sprzeciwy społeczeństwa 
miejscowego, przyzwyczajonego do po­
ważnych imprez kina miejskiego oświa­
towego. 

Poza lem budżet przewiduje wpro­
wadzenie nadzwyczajnego podatku in­
westycyjnego, przeciw czemu gwałtow­
nie występuje przedewszyslkiem Stowa­
rzyszenie Właścicieli Nieruchomości, 
które już dwukrotnie zdołało przepro­
wadzić uchylenie tego podatku przez 
ministerstwo 

nej nr. 2. 
SAMOBÓJSTWO. 

Onegdaj w nocy w remizie tramwa­
jów pabjanickich w Chocianowicach o-
debrał sobie życie przez powieszenie 
Leon Sieradzki, lat 31. 

Przyczyny samobójstwa narazie nie 
stwierdzono. 

E x p o r t — I m p o r t 
Wien IX. Kinderipifalgasse 1/8 

telefon 25-600. m 

Załatw;a we Wiedniu wszelkie 
zlecenia ze wszystkich dziedzin 

trakcie jednej z licznych w tym czasie 
kłótni, 

Jankowski zadał żonie 4 rany kłute 
nożem w pierś. 

W lutym skazany został na 6 miesięcy 
jwięzienia^ wyrokiem sądu w Piotrko­
wie. Na skutek amnestji. kara została 
zawieszona na 5 lat. Jankowscy pogo­
dzili się. 

Jankowski zmieniał zawody i miej­
sca zamieszkania: pracował w Piotrko­
wie, w Lodzi I Zduńskiej Woli 

Zgoda między Jankowskimi nic trwa 
ła długo: żona z córką zamieszkała w 
Lodzi, do Lodzi przybył również wkrót 
ce Jankowski: zainstalował się u matki. 

Z matką Jankowski obchodził się nie 
j lepiej, niż z żoną: 
; bit ją, żądał pieniędzy na wódkę 1 w y . 
! nosił różne przedmioty, byleby mieć na 

alkohol. 
Przed samem zajściem sprzedał żelaz­
ko i kołdrę. 

Jankowski po aresztowaniu częścio­
wo przyznał się do winy. 

Jankowski oskarżony jest z artykułu 
455; artykuł ten mówi o usiłowaniu 

ZATARG CHIŃSKO-JAPOŃSKI. 
W dniu dzisiejszym przybywa do Ło 

dzi na zaproszenie zarządu okręgowe­
go związku P.O.W. dyrektor departa-149 
mentu M.S.Z. płk. Wacław Jędrzejewicz zabójstwa i przewiduje karę od 4 

• który wygłosi o godz. 18-cj w sali Fil- lat ciężkiego więzienia 
-Iowa rady miejskie} roz harmon i wyg osi odczyt D t ZatarS rl«L V , . I chinsko-jap?nW' * P ' " 8 L i l i r (g)! ̂  adw* 
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>Sa 52' :2i u lepublfki 1932. .Str. 5 

Dziś Maksymiana 
Jutro Św. l J io l ia 

Wschód słońca 6.43 
Zachód storica 16.59 
Wschód księżyca 16.36 
Zachód księżyca 7.10 
Diur-rść dnia 10.13 
Przybyło dn ia 2.39 

Kon(roIi< bezrobotnych. 
Nadużyć prawie niema. 

Władze Funduszu Bezrobocia prze-

io się odbyć już w czwaitek, jednak zo 
stało odłożone, ze względu na nieobec­
ność prez. Zieinięckie.70. 

Na wstępie posedzenia prezydjum 
magistratu odczytano komunikat, iż na 
posiedzeniu zarządu K. E. Ł . przedsta-

, wicicle magistratu zażądali przyjęcia 
prowadziły dalszą kontrolę uprawnień do pracy wydalonych po strajku tram-
bezrobotnych do pobierania zasiłków wajarzy. Zarząd nie uzględnł jednak te 
na terenie okręgu radomskiego i często go żądania, co przedstawiciele magi-
chowskiego. stratu przyjęli do wadomości. 

W okręgu radomskim skontrolowano Następnie ławnik Alargolis poruszył 
1.079 robotników; w wyniku kontroli dość humorystyczną sprawę sprzedaży 
wstrzymano wypłatę zasiłków 30 bez- ' cegły miejsk ej. Jak już „Republika" do 
robotnym, co stanowi 2,78 proc. liczby j nosiła, magistrat sprzedał cały zapas 

cegły pozostały na Polesiu Konstanty-
nowskiem po cenie 

20 zł. za 1000 sztuk, 
mimo, iż cena rynkowa przekracza 60 
zł. Otóż wydział zdrowotności publicz­
nej zamierza wyremontować szpital im. 
Aleksandra i w tym celu zwrócił się do 

(magistratu o sprzedaż 45,000 cegieł. Ma 
Jak widać, kontrola ujawniła mini- gistrat zgodził się przydziel'ć wydziało-

malne nadużycia przy pobieraniu zasil- w i ten kontyngent budulca, lecz zażą-
ków z Funduszu Bezrobocia. dał za niego 

po 65 zł. za 1000. 
Wobec powyższego ławnk dr. Margo-
"is zapytał magistrat, dlaczego obcym 

Magistrat nie będzie ściągał podatków 
Czynności egzekucyjne przechodzą do władz skarbowych.—Dyr. Szyfman jest winien 

magistratowi 19 tysięcy złotych.—Emerytura dla ojców miasta. 

Jak w y d z i a ł budownictwa sprzedaje cegłę. 
(s) W dniu wczorajszym odbyło się\dotyczyły. Stan ten spowodował, że] Z kolei zaw :eszono plan podziału 

plenarne posiedzenie magistratu z bar- i wp ływy podatkowe skurczyły się w niej nieruchomości przy ul- Pabianickiej 45/7 
dzo urozmaicony i interesującym po- ' prawdopodobny sposób, co poważnie oraz Obywatelskiej na dwa lata,, z tern, 
rządkiem dziennym. Posiedzenie to m i a ' ( • • • • • • • • • • • • • • • ^ • • • • • ^ ^ • • • • • • ^ • • • • • • ^ • • • • • ^ 

Kamień nazebny znika bez siadu. 

skontrolowanych. Do sądu przekazano 
23 sprawy przeciwko bezrobotnym i 27 
spraw przeciwko zakładom pracy. 

W okręgu częstochowskim, w któ­
rym skontrolowano 1.406 bezrobotnych 
wstrzymano wypłatę zasiłków tylko 5 
bezrobotnym, t.j. 0,35 proc. ogólnej licz­
by skontrolowanych. 

Komunikacja lotnicza 
uruchomiona zostanie z dn. 7 maja sprzedaje się cegłę po 20 złotych, a swo 

•na « . . . . > I i n i l l K t i f ł i / l i i n ł m . , ! f t ~ M _ . - 1 . i — . 1 . -J u Z dniem 1 maja b.r. wprowadzone zo 
staną na Polskich Linjach Lotniczych w 
komunikacji krajowej codzienne loty na 
obsługiwanych dotychczas szlakach, za­
miast, jak obecnie, lolów trzy razy w 
tygodniu. 

Z dniem 1 kwietnia r.b. wprowadzo­
ny zostaje letni rozkład lotów na pol­
skich szlakach komunikacyjnych; Jedno 
cześnie wznowiona zostanie komunikac 
ja lotnicza do Sofji i Salonik, która 
przerwana była na okres zimowy. 

Dr. Jan Po lak 
choroby wewnętrzne i allergiczne) 
(astma, pokrzywka, migrena, reumatyzm 

u l . A l . K o ś c i u s z k i 5 3 , 1 
t e l . 2 4 6 - 1 0 . • 

Godziny przyięd 6 — 7. • 

jemu wydziałowi liczy się tak drogo 
W odpow'edzi ławnik Adamski o-

świadczył, iż taka jest cena rynkowa 
cegły, ale wobec tego, że istotnie sprze­
dano cały zapas z Polesia po 20 zł., wy 
dział gospodarczy nie policzy drożej 
również wydziałowi zdrowotności za 

cegłę. Sprawa ta wywołała, na posiedzę 
nu iw ic le śmiechu. 

Następnie prezydent Zienręckl za­
komunikował, iż jest rzeczą wiadomą, 
że rząd przygotowuje projekt reformy 
administracji skarbowej. W związku z 

i tern 
' ma być odebrany samorządom sekwestr 
| podatków, 
i który zcentralizuje się w ?zbie skarbo­

wej, co spowoduje znaczne usprawnie­
nie i potanienie administracji. 

W związku z tern jednakże obywa­
tele - płatnicy podatków miejskich w Ło 
dzi w szczególności, a nadto w całej 
Polsce, wstrzymują się obecnie od pła­
cenia podatków, tembardziej, że zapo­
wiedziano w rządze udz :elenie upoważ 
nienia p. ministrowi skarbu do przepro 

Aby uchronić się przed nie­
bezpieczeństwem kamienia 
nazębnego, używajcie regu­
larnie pasty Kalodontl Ona 
jedynie zawiera skuteczny 

I środek przeciw kamieniowi na-
[zębnemu, wynaleziony przez 
dr. Braunlicha. Sulforicinolear, 
składnik Kalodontu, bez szko­
dy dla zębów i jamy ustnej 
rozpuszcza stopniowo orga­
niczne substancje spajajqce 
kamień nazębny, wskutek 
czego traci on swq twardość, 
kruszeje i może być później 
usunięty przy myciu zębów od­
powiednio twardq szczotecz­
ką. Kalodont zapewnia nam 
zdrowe i mocne zęby. 

K i l - P 

KAŁO 
kamień nazębny 

D ą f f ź u t r i j o i p i i e k * 
Nocy dwf^jszei dyżurują następujące a/plefci i 

.1. Koprowskiego Nc-wornleiska 15). S. Trawikow- w a f j 7 P n ; n „ip. r r^Wtar lanin ya lpo- lnćof ni 
skiej (Brzezińska 56). M . Rozenbbma (Śródmiej- | ̂  * a Z® n- a . " ' S ' ™ z K , a a a n l a ZaleglOŚd na 
&ka 21), M BartoEzewsBego ( P e r k o w s k a 95) j . j raty, bonifikacj; narosłych kar za zwło-
Klupla (Kątna 54), L. Czyćakietfo (Rokic.niska 53). • ' + *> N i k ł «'«» r>Un* „ ł ^ i * 

P R Z E C I W K O G R Y P I E P R Z E Z I Ę B I E N I U 
n.ależy niezwłocznie stosować tabletki Togal, 
które usuwają te chwobiiiwe objawy. Nieszkodli­
we dla serca, żołądka i innych ortfanów. Spobuj-
cie i przekonajcie się &z<mi. lecz żąaaicie we wlaa-
nym interesie tylko oryjjimjrlnych tabletek Togad. 
Do nabycia we wszystkich aptekach. 

' l i l l l l l l l l l l l l l l l 

BI I z n ó w „ G R A N D - K I N O " • 

kę i t. p. Nikt nie chce w*ęc płacić po 
datków obecnie, nim nie uzyska pewno 
ści, czy te ulgi nie będą również i Jego 

zagraża zdolności płatniczej magistratu-1 iż jeśli do tego czasu plan regulacji mia 
Wobec powyższego prez. Ziemięckj o- sta nie będzie zatwierdzony przez wla-
świadczył, -ż wystosował do władz nad, dze nadzorcze, właścicieli tych posesji 
zorczych pismo., prosząc o wyświetlę 
nie wytworzonej sytuacji. 

Z kolei przystąpiono do porządku 
dziennego, który obejmował 30 spraw. 

Między innemi rozpatrzono sprawę 
subwencja wypłaconej w swoim cza-
s :e dyrektorowi teatru miejskiego p. 
Arnoldowi Szyfmanowi, który w swo­
im czasie pozostał winien magistrato­
wi 19,000 zł- Prez. Zemięcki zakomu­
nikował, iż od czterech lat magstrat 
stara się wyegzekwować tę sumę, lecz 
jak dotąd beskutecznie. Wobec powyż­
szego uchwalono, aby wydział podat­
kowy 
poczynił odpowiednie kroki ł bezwzglę­

dnie należność tę od p. Szylniana 
ściągnął. 

wybra ło pertę polskie] 
mowo] 

produkcji I i i -

Atak na Świat podziemny. 
Policja aresztowała w ciągu nocy 130 osób. 

SZYI l. 23 
Adam Dobosz 

potężny tenor opery warszawskie] 

Baśka Orwid 
Jerzy Marr 

i Wiesław Gawlikowski 
Po „10-clu z P a w l a k a " I „Ułanach" 
nowy sukces polskie] produkcji kine­
matograficznej. 

(gr) W związku z ostatniemi wypad­
kami na terenie Łodzi policja postanowi 
ła uderzyć na Łódź i peryferje, by za je­
dnym zamachem ująć cały szereg ludzi, 
ukrywających się w spelunkach i meli­
nach łódzkich. 

Ubiegłej nocy zorganizowana została 
obława. Począwszy od godziny 12 wyru 
szały z wydziału śledczego grupy polic­
jantów mundurowych i wywiadowców. 
Siła tych grup była zależna od kierunku 
w jakim się dany oddział udawał. W o-
kolice spokojniejsze wyruszały oddziały 
słabsze, tam, gdzie policjanci spodziewa 
l i się pracy większej i stosunkowo mniej 
bezpiecznej wyruszały grupy w silniej­
szym składzie. 

Ogółem policja odwiedziła 243 raiei 
sca w mieście. Były to oczywista w pier 
wszym rzędzie podejrzane knajpy, szyn­
k i i małe restauracje, dalej nie ominięto 
mieszkań prywatnych, znanych policji 
paserów i potajemnych domów scha­
dzek. 

W każdym z takich wyprcl l -w r n l : 

cja otacza przedewszyelkiem <}'t>\ I po 

będą mieli prawo przeprowadzić ich 
parcelację. 

Następnie rozpatrzono prośbę towa­
rzystwa ogrodników działkowych o 
przydzielenie gruntów pod ogrody dział 
kowe w Łodzi. Sprawa ogrodów dział­
kowych jjest ostatnio przedmiotem 
wielkiego zainteresowania zagranicą 
i w sferach rządowych w Polsce, które 
przygotowały odpowiedni projekt usta­
wy. Towarzystwo to propaguje ideę za­
kładania ogródków kwiatowych i owo­
cowych po za granicami miasta. Na za­
chodzie Europy oraz w Polsce, szcze­
gólnie w Poznańskiem i na Górnym ślą 
sku zakładane są te ogródki, wobec cze 
go prze\vodn :czący wydziału plantacji 
miejskich, ławnik Harasz, zgłosił wnio­
sek, aby magistrat łódzki przydzielił to 
warzystwu na 15 lat 11 hektarów zie­
mi wzdłuż toru kolejowego na ul. Sre-
brzyńskjej oraz dał subwencję w wy ­
sokości 5,000 zł. 

Po dłuższej dyskusji magistrat wnio 
sek powyższy odrzucił. 

Wdalszym ciągu wyłoni ła się spra­
wa 
uposażeń emerytalnych dla członków 

magistratu. 
Na poprzedniem posiedzeniu prez. Zie-
mięcki zgłosił wniosek, aby o emerytu­
rach dla członków magstratu nie de­
cydowali sami członkowie magistratu, 
gdyż jest to niewłaściwe i nie wskaza­
ne, lecz by przekazano tę sprawę do 
rozpatrzenia radzie miejskiej. Na wczo-
rajszem posiedzen :u zgłoszono jednak 
reasumpcję tego wniosku, i, wbrew opi 
nJi prez. Ziemięckiego, uchwalono,, by 
uposażenia emerytalne rozpatrzone by­
ły przez komisję, do które] wchodzą 
członkowie magistratu. 

W końcu, wobec zawieszenia w u-
rzędowaniu ławników Izdebskiego i Ku 

Przy bńlach reumatycznych w głowie, b i o - ' ^ wyznaczono do komisji rozradmn-
drach i ramionach nerwobólach( bólach w udach kowej Z t.rmą I. ly l ler, na ich miejsce, 
i postarzałych naturalna woda gorzka F i a n - wiceprez. Rapalsk ego i ławnika Joela. 
n^zkn - j ( -zc:a to-ii- się dla codziennego o c z y - ! N * nns 'edzenie zal:<>śczono 

d ••- |).;.(. u u,, pokarmowego. Żądać w apte. 1 N a i e m pos.cuztme z a ^ t a w o n o . 
• li ; .iingcijacn. \ U* 

isesję, legitymuje wszystkich obecnych 
i przeprowadza rewizje, zarówno osobi­
stą jak i wszelkich zakamarków loka­
lu. Wszelkie podejrzane jednostki są 
natychmiast zatrzymywane i odstawia­
ne do wydziału; jeśli znajdzie się jakaś 
rzecz, co do której przedstawiciele 
władz mają przypuszczenia, że pochodzi 
ona z kradzieży wówczas właściciel loka 
lu składa odpowiednie zeznania. 

Ogółem przytrzymano 130 osób, z 
których zwolniono już w policji 68, osób 
resztę zaś przytrzymano do dalszego 
przesłuchania. 

Obława trwała do rana. 
Wśród przytrzymanych znajdują się 

znani policji oszuści, paserzy, dezerte­
rzy i złodzieje. (g). 

3 
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'MUZYKA /Z.IUKA* 
Każdy płaci 10 groszy 

tygodniowo na Fundusz Budowlany. 
Nowy projekt właścicieli nieruchomości. 

(i) Z kół właścicieli nieruchomości 
otrzymujemy nowy projekt ożywienia 

T E A T R MIEJSKI . 
Dziś. niedziela o godz. 4 popoł. po cenach 

najniższych (od 50 gr. do 3 zl.) ostatnie powtó-
rzenio . .Sprawy Dreyfusa". 

Dziś w niedzielo wiecz., w e wtorek i w śro­
dę kapitalna sztuka muzyczna Berta Brechta i 
„Opera za 3 grosze", która z miejsca dzięki ruchu budowlanego i złagodzenia w ten 
swel clckawei fakturze scenicznej, świetnej , sposób głodu mieszkaniowego. 
Icerjowe) inscenizacji dyr. K. Borowskiego, ka- Projekt ten polegać ma na tera, ł i 
pitalnyra szlegierom muzycznym koncertowej I i . i i u . t _ t> s l 
grze całego zespołu zyskała niebywały sukces. : f e ' m Podprowadziłby ustawę, na mocy Byłaby włeO to swego swego rodzaju 

której każdy mężczyzna i kobieta w j pożyczka wewnętrzna. 

kolwiek wykaże się swą kartą kwitową 
że wpłacił już do kasy 100 złotych, o-
trzyma wzamian 
akcję na 100 złotych z prawem do dywi 

dendy. 

W rolach ważniejszych: Halina Rapacka, Łapiń­
ska, Woskowska, Karczewski, Szubert, Wina-
WCT. 

W poniedziałek arcydzieło literatury pol­
skiej „Pan Gc-ldliab" A E hr. Fredry. 

T E A T R K A M E R A L N Y . 
Dziś o godz. 5 popoł. po raz 96-ty nigdy nie 

zawodzące „Hau Hau" z Michałem Zniczem. 
Dziś w niedzielę wiecz. premiera sztuki cie­

kawych konfliktów i założeń, 3-aktowcj komedii 
Laurcnta Dol lct tea „Kłopoty Bourrachona', 
której szerokie pole do popisu znajdzie ulubię 
nlec Łodzi Michał Znicz. W innych rolach: Kos-
socka, Chojnacka. Trzcińska, Modrzeński, Śl i ­
wiński. 

W poniedziałek I dni następnyclt wiocz. po­
wtórzenia ..Kłopotów Bourrachona". 

'wieku ponad 18 lat mieliby obowiązek 
J płacić po 
10 groszy do „Kasy Funduszu Budowla 

nego". 
Wpłacenie tych kwot może nastąpić 

- - » 

By uniknąć wszelkich kosztów zwią­
zanych z kontrolą, projekt przewiduje, 
aby karty kwitowe wystawiały komisar 
jaty policyjne, a kontrola wpłacanych 
sum uskuteczniana byłaby przez dziel-

do Ć . r i t t ™ s P e < , ' f l n y c h / n « « k * w nicowego, co miałoby również len dodat 
w«vJ ik !« ? W y i C h ' . k Ó f C W y d l 1 C b ę d * . n i l z d a n i c m P'<>Jekłu. ^u tek , że dziel-
wszystkim mieszkańcom przez biura ło- , nicowi poznaliby wszystkich mieszkari-

w k a l n e „Kasy funduszu budowlanego". 
Projektodawcy obliczają, że gdyby 

20 miljonów ludności wpłacało tylko 

c0w, zamieszkałych w ich dzielnicach, 
Następnie projekt podaje inną jesz­

cze formę kontroli, a mianowicie usta-
po 10 groszy tygodniowo, 
do kasy budowlanej 

wpływałoby wowe zastrzeżenie, że żaden urząd, ża-

Pokaż pan zęby 
a powiemy, jaki ma pan charakter 

Wśród dentystów polskich rozesła-
no niedawno ankietę na lemat ewenlual 
nego związku między ukształtowaniem 
zębów, a charakterem pacjenta. Pomi­
mo pewnej rozbieżności w odpowie­
dziach można z ankiely wysnuć pewne 
wnioski ogólne. 

A więc naprzykład: kto śmiejąc się 
pokazuje górne zęby — ma być człowie 
kiem szczerym i budzącym zaufanie; 
kto w śmiechu ściąga wargi jęsl prze­
ważnie skryty, a nawet podstępny. U lu 
dzi kłótliwych zęby przednie górne prze 

I den pracodawca i Id. nie mogłyby przy- w a i n i e wystają nieco nad dolnemi, co 
1 jąć i zatrudnić pracownika, a żadna ] m a być zarazem dowodem mściwości l 

T E A T R P O P U L A R N Y (Ogrodowa 18). 
Dziś w niedzielę, dnia 21-go b m. o godaL 

nie 12-ej w pol. bajka dla dzieci w 6-ciu obrazach 
pod ty l . „ Z g i ę t y Królewicz". — Ceny l u j n - i w e , kasy, uważa! to za darowiznę, lecz 
od 30 gr. do 1 zł. przeciwnie, by miał z tego pewną ko-

O god*w*> 4.15 po poł. .-Kredowe Kolo' 1 K i a . I „ v ś ć p r o j e k t p r z c widuje , Że jeśli kto-
d», legenda chińska w 4-ch aktach, reżys>rjl « a a 

asy budowlanej 
około 2 miljonów złotych na cele budo' jąć i zatrudnić pracowni 

wlane w calem państwie. szkoła wyższa nie mogłaby przyjąć stu-
Ponieważ nie chodzi o to, by każdy denta, który nie posiadałby prawidto-

mieszkaniec, wpłacając po 10 groszy do. wo opłaconej karty kwitowej na fundusz 

bunda, 
K. TaianWewicza. O godz 8.15 wieczorom ,,Żyd 
Wiecumy Tułacz'' Eug Sue w 12-tu obrazach, re­
żyserii K. Tatarkiewicza ceny elaJo popularna 
od 50 groszy do 2 zl . JO gr. 

DZISIEJSZY K O N C E R T P O P O Ł U D N I O W Y . 
Dziś, w niedzielę, o godz.. 3.30 po południu 

odbędzie się w Sali Filharmonji koncert popo­
łudniowy Łódzkie) Orkiestry FllharmonlczncJ 
pod dyrekcja świetnego kapelmistrza Ignacego 
Ncumarka Jako solista wystąpi Bolesław Ginz­
burg, utalentowany wiolonczelista. W programie 
Y- ta symfonja Czajkowskiego, koncert wiolon­
czelowy Saint-Sacnsa. Zigeunerweisen — Sara-
satego oraz Oraingera „Pieśń Irlandzka'' i „Ta ­
niec wieśniaków". 

i 
O s t r z e ż e n i e ! 

Istnieje tylko jeden oryginalny f nieza­
wodny, we wszystkich kulturalnych 

państwach używany preparat 

D A R M O L 
; czekcłudki'przeczyszczajcc 

znany od kilkudziesięciu lat. 
Prosimy więc żądać wyraźnie 

. D a r m o I " gdyż preparat ten 
b y w a c z ę s t o p o d r a b i a n y ! 

chylrości. Kly sterczące, górny szeroki, 
a dolny ostro zakończony — świadczą o 
zdolnościach duchowych pacjenta, 

budowlany. Rzucająca się w oczy nieregularność 
(górnych zębów wskazuje na charakter 

Tyle ogólny zarys projektu. Nie wda chorobliwy, a nawet zbrodnicze inslynk 
jąc się narazie w merytoryczne rozwa- I ty. Pewien rosyjski kryminolog poświę-
żaaie tego planu ożywienia ruchu budo-1 cił nawet temu zagadnieniu większe 
wlanego, wskazać wszakże należy, iż w dzieło, w którym dowodzi, że, zwłasz 

W I E C Z Ó R H U M O R U D E L I L I P I Ń S K I E J . 
Jeszcze tylko dwa dni dzieła nas od zapowie 

dzianego wieczoru złotego humoru Doli Lipiń­
skiej, który odbędzie sfę w e wlnrek. dnia ?3-go 

•b. m. o godzinie 8 3 0 wiecz. w: Sali. Filharmonii-
LIpińskaJa sięga po za słowa swych bardzo 

często prostych piosenek I wydobywa z nich ich 
- c z y s t o ludzka treść, podkreślając je .swa nie­

słychanie bujna, i charakterystyczna mimika l 
gestykulacją. Osiąga ona to. że publiczność, 
opuszczając salę odchodzi, nietylko rozbawiona, P™£r! 
każdy bierze ze sobą pewną cząstkę uroku, toJogiczny z Warszawy 

chwili obecnej, gdy niewielka tylko licz 
ba mieszkańców państwa ma stałe cho­
ciażby minimalne dochody, obciążanie 
ludności nowemi opłatami nie wydaje 
się być łatwe i wskazane. 

Wprawdzie 10 groszy tygodniowo 
nie jest wielkim wydatkiem, ale z dru­
giej strony wątpić należy, czy laka mini 
malna suma dałaby jakieś pożądane e-
fekty. 

Radfoprofgram. 
Ludwik Uraieto W programie: Fr. Schubert, M. 
Biuch. C Saint-Sacas .Tr. z W - w y . 

19.00—19 2rj. Rewmarlośel. 
19.20—19(30 Komunikat Spędowy L 6 W o i . I 

19.30—19/45 Kalcndcrzyk filmowy, repertuar 

k tóry iest najistotniejszą 
Lipińskiej. Zachwyt 

podstawą artyzmu 

P R O G R A M ROZGŁOŚNI Ł Ó D Z K I E J 
„POLSKIEGO R A D . I A " . 

N I E D Z I E L A , d n a 21-go lutego. 
,10.1 L45. TrĄrj.sniWJa Nabożeństwa. 
11.58—12 15. Sygnał czasu t Warszawy, nej- , 

al z Wieży Maniackiej w Kr3.kowie, odczytanie teatrów, odczytanie programu na dz.eń następny 
TOgraimu na dzień następny i komunikat m c l e o - j i płyty gramofonowe. 

Jiczny r Warszawy. 19.45—20 15! Słuchowisko. 
12 15--14. Poranek •ymloekwrjr » F3harra31 2 0 . 1 5 - 3 1 4 1 JCooeert poipulaj-ny. wylcwtaw-

cza u kobiet, nienormalny układ gór­
nych zębów jest nieomylnym dowodem 
zbrodniczości. 

O delikatnym i subtelnym charakte 
rze człowieka mają świadczyć zęby rów 
ne, białe, z odcieniem niebieskawym... 

Tyle ankieta. Nie da się jednak za­
przeczyć, że najwięcej ufności i sym-
patji budzą ludzie mający starannie u-
trzymane zęby, słowem ci, którzy o nie 
dbają. Najbardziej „wzorowy" ukrv.d zę­
bów, jeżeli te są zaniedbane lub broń 
Boże dziurawe, zawsze budzić będą 
wstręt i niechęć. 

m<\ • '^"Palące. 

„Gloria". 
Genialna gwiazda ekranu Brygida Hełm zmfe-

nila caikowic'* swój genre gry. Nie iest jut ko-
bietą-wam>pVem, kobiet a.-demonem. Pokazała, te 

tow.rz^r.ev'w każdym Waret . Wykonawcy: Orkiestra F K n ^ e V * " p J a ' cv : Orkiestr . P '&pąi iffiffify&ń&Uto Jurnie być tkliwą matką kochającą żoną I w awej 
towarzyszący w Kaza jm , „•_„.._.'..___ „ • , ! . , . — : m....:. n . , * , . . . J ^ i ^ a Zbotńska-R uszko woka (sopran) i Lud wilk , kreacii r<wb.ysoąl na nowo w e l k i talent Bryg dyv 

czej kobiety. Program wieczoru zawiera 25 r , C 
prześlicznych numerów nie pozbawionych p e w - , b ) R 

ncj plkanterjl. 
apsodia węgierska. Tr. z W - w y . 
14 00—15.00 Przerwa, 
15—15.55. Muzyka lekka w wyk. Ork 

jena Zboińska-R uszko weka (sopran) 
Urstein (aikoimp.L T r z W - w y . 

21.45—22: Kwadrans literacki Jwam W o -
t „Dziadzio Joco 

l , U L n l - 15—15.55". M u z y i a lekka w wyk. Ork Mnm.jslrieilo i 
U C Z E N I C S Z K O Ł Y I R E N Y P R U S I C W E . I dcJiwistów Apoloniusza Szczcglowa i Zesp. W o - , n e j B B 
!nhi 14 b. m. odbył się w Warszawie w kalnc-ge' A l ^ c g o Zwemby T r - / W - w y . I »J 
..Mnr<kłs Oko" -wysIcd zesoołu uczenie . 15.55-16.20. Pnog ąm dla d r e d : a) .Co s j « « o ™ * 

P O P I S 
W dn'ii 

łeatrze „Morskfe O k o ' występ zespołu 
szkoły Ireny PrusłckicJ. dzieje na świecie*' radjetyg w oprue J. MJcw-

^P^TWtycznen, w y k o n a n i u ' ^ M Felieton J ^ S f ^ U ^ ^ 
ni?Od5'ti| l a i w i i i u w sj^Jiriui a t c * s?hh**>j«^ł#vmi-.hi t»y* 
przyjęciom licznie zgromadzonej p u b l i c z n o ś c i , , , Z e d ^ ! ! ] £ 4 0 ; p i y t y g r a c n ó f . t Wawzawy . 

1640—16.55 ,Jak s.:ę w dziejach « w e ż : r t * oraz wielkim uznaniem prasy warszawskiej, 
W „ A R A R A C B i " WIE1JCIE Ś W I Ę T O . 

Jubileuszowa premiera , .Araratu" p. n. 
„Symcha baj Jidn wypadła nadal imponująco. 
Olbrzymi nakład pracy 1 koszta z nią związa­
ne dały należyty rezultat 

pfttteAi świata" —' wygłosi p. Adam Lewicki . Tr . 
ee Lwowa v , 

16.55-17.15. Płyty S>f»of. s W - . ^ . . „ , 
17 .15-17 30. ,.Z V^6*\ do Afryk i Polu-

dniowej" — wygłori prol . Walery Goetel . Trana-
Przepiękna wystawa, niezwykle oryginalna m - ; a j a z Krskowa 

muzyka, teksty M. Brodersona i wybitna sra | 17 3 0 — 1 7 - 4 5 - »W*A<*u*°*d przyiemne 1 poży-
sympatycznego zespołu tego teatru stworzyły 

zowo — nowela bulgatiska p 
patray". Tr. z W - w y . 

22 05—?3.30 Trf«sm'»la koncertu 
skietfo z Londynu w wyk. erk ! «slry symfoncz- ' szczęścia, łez i obowiązku 

).C pod dvr. Artura CetleraJla. 
30^—23.45: Komunikał rpeteorelo^, poiicyj. 
t whd<*mośei sportowe. T r z W - w y . 

23.45—34: Muzyka lekka i taneczna. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
10.30. WiedeĄ. Koncert symfonłciny. 
15.10. Hihersum. Koncert symfonicz­

ny pod dyr. Piotra Montem. Tr. z Con-
certgebow w Amsterdamie. 

20.00. Bukareszt. „Domek trzech diziew* 
cząt" — operetka Schuberta. 

20.00. l/mzenbenu Koncert sym fon 

rozbłysnął daleko pięknieiszem światłem, aniżeli 
dotąd. 

Film „Gloria 1 ' , najnowsze) produkcji francu­
skiej jest arcydrielcm. Jest wspatłalym drana-

eunopei- ' tem namiętności ludzkich, szalu zmysłów, orgji 

Małżeństwo 

nieprzeciętne na Wysokiem poziomie stojące 
widowisko, 

W szsźyżnie życia codziennego, program p. 
n. „Symches baj Jidn'' Jest prawdzlwem świętem 
I ucztą duchową. 

Należy więc przypuszczać, że program ten 
będzie cieszył się wiclkiem, zaslużonem powo­
dzeniem. 

Dziś 2 przedstawienia. Pocz. 7.45, 1 0 wiecz. 

teczme". Tr . z W - w y . 
17 45—19. Koncert popołudniowy w wykona­

niu Emanuela Feuermanma ( w & o n c * . ) , aik.^mp. 

• Brygida Heim i posągowo 
•piękny Andre Lucuet—kocha się bardw On test 
lotinjkiem i dokołiywa niezwykłych wyczynów 
Onai, oddana żona, poświęca się całkowicie uko­
chanemu dziecku. Ale mąż ma przyjaciela, rów* 
wież lotnika, wesołego chłopca (Andre Roannc). 
Pomiędzy przyjacielem a młodą newiaslą zawią­
zuje się c'etnkn nJlka sympatii. Gdy mąż wyjeżdża, 
młody loleik porywa ukochaną, odbywając w ee-. 
motocie piękną przejażdżkę pomad chmurami. A l * 

jniąż dowiaduje się o wnzystikiem. Szukając zem­
sty, wyjeżdża wraz z przyjacielem w samolocie 
Pragn'e zaciąć i zgubić również rywala. Kieruje 
6ię przez ocean do Ameryki. Wspaniały lot trans­
atlantycki. Radlio obwieszcza go całemu światu. 
Słuchają wszyscy^ o pięknych wyczynach lotni . 

S k l e p y t y t o n i o w e 
w y d a j ą : 

S k ó r z a n ą pap ie rośn icę 
c a 6 0 p i e c z ę c i z pudełek 

wszystkich gatunków lulek (gilz) 

ALTESSE 
M O K K A - P E Ł M O W A T K I 

a c a 1 0 p i e c z ę c i 
maszynkę do papierosów 

Polecamy karty do gry „ P ł a t n i k a " 

K O M U N I K A T Ł Ó D Z K I E G O T O W . O P I E K I 
N A D Z W I E R Z Ę T A M I . 

Łództrfe towanzystwo opieki nad rwienzęta-
nś pcdaije do wiedoniof.cl ogółu, że w aiedz elę, 
deifn 21-go b, m„ o godzenie 1 | przed pohidmani 
w loikadu własnym p.-zy ul A&drseja Nr . 6. (roni, 
I I piętro odbędzie s ę informacyjne zebran.e za­
równo dla członków towarzystwa, jak i jago eysn. 
palyków. . , L.tj ; . .... , . : ,. . 

21.00. Mediolan. Ix. opery ze „Scali" . ? ' U C T k w ? T • 
InK •» r * r \ r . p . n „ „ » ików, słucha też z drżeniem serca tona. Ona fedoa 

fi'XX i? . . ' « . , |w"e o tragedii, która rozgrywa »:ę tam w prze-
?1.00. Bruksela. .Poławiacze pereł , Mworoach Ale lot niespodziewanie się udał. Sza . 

lony enluziaziin w Ameryce I Urygida wraca do 
męża, do którego pcha ją odrodzona miloćć obo­
wiązek i dziecko 

Gra wspaniała warystkch b e i wyjątku wy . 
konaiwców. Szczególnie dziecko wskazuje nie-
picecięlny talent swą grą. 

Nadprogram, jruk zwykle na wys-okim pozio­
mie Catośc zachwycająca — wzbudzi wielkc* 
uznanie wśród szerokkh rzesz kinomanów. 

Pulowery artystyczne. 
r ę c z n e 

Otrzymałam nowe wiosenne wzory za-
rtoiektowane przez najwybił|iiej« 
sz\ch artystów wiedeilskiclh. — Zi­
mowe wzory po cenach zniżonych. 

L I L I H I R S Z M A N . 
Kilińskiego 14, I I piętro. 

Hm 

kostek u f fC - / f 
^ ^ f l buljon 11 / 

2 serca — walc «— I t a k t 
miłość — taniec— I r y t m 

oto f i lm Wasat I d la Was 

C C I I M »/« T A K T ) 
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3 Genewski chór aniołów 

(Opera komiczna) 

„Syn nieba" zaczął skoczną nutą, 
Japończyk basem podał wtór, 
A Mars wybija takt batutą, 
Prowadząc sprawnie cały chór. 

Płynie chorał natchniony, 
Pachnie zgoda jak kwiat, 
A pieśni tej tony, 
Roznosi echo w świat: 

— Nie chcemy więcej żadnej wojny, 
Niech zginie gwałt i rzeź i mord! 
Lecz żeby każdy był spokojny 
— Zachować musi ostry kord... 

Aż nadejdzie ostatni 
Znój bojowy i trud 
I hejnał armatni 
„Ukoi" ziemski lud... — 

W. Drozdowski. 

X 
X 
x 

x 
n 

*f 
H 
X 
X 
H 
X 
X 

X 

X 
x | 
n 
n 

n x x $ s x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x * ' t » c x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x ^ x x x 

n 
n 
u 
X 
H 

X 



DODATEK UT-ffACKO-NAUKOWY 

Prof. DP. W I L H E L M S T E K E L . 

nowoczesne małżeństwo. 
S z " e - f ! ? * € — warunkiem harmonji i szczęścia. — Strach przed 
małżeństwem. —Tajemnica wrogiem współżycia.-Powiedźcie 

sobie wszystko i przebaczcie. 
Auioryiowany przekSaafi dr. PawSa Klingera 

ROZDZIAŁ Vni. 
Stworzenie małżeństwa na zasadzie 

znpelnej szczerości jest jcdnem z naj­
ważniejszych zadań nowoczesnego kul­
turalnego człowieka. Zakochani mają 
tendencję prezentowania się z najlep­
szej strony; u swych partnerów pragną 
również widzieć tylko cechy dodatnie. 
Jest to proces idealizacji i ubóstwiania, 
który później prowadzi do smutnej reak­
cji — detronizacji bóstwa. W podświa­
domej chęci uniknięcia tego niebezpie­
czeństwa, utarł się powszechnie zwy­
czaj wzajemnej „przedślubnej spowiedzi' 
który stał się wprost warunkiem dobre­
go małżeństwa. 

Socjalne warunki, w których żyjemy, 
są powodem tego, że większość ludzi 
tylko w późnym wieku może zawrzeć 
związek małżeński. W taki to sposób 
każdy z partnerów wstępujących w mał 
żeństwo ma już za sobą pewną przesz­
łość, która w przyszłości stać się może 
fatalną w skutkach. Wspominałem już o 
tern, że wiele nowoczesnych dziewcząt 
ma za sobą mniej lub więcej bogatą prze 
szłość i że żądanie dziewiczości staje się 
coraz rzadkiej conditio sine qua non". 

Nowoczesny mężczyzna nie żąda A b ­
solutnej dziewiczości, lecz absolutnej 
szczerości. Małżeństwo powinno być zbu 
dowane na fundamencie prawdy. 

Jalv"dalece ma sięgać ta szczerość? 
Czy zbyt wiele szczerości nie zrujnuje 
harmonji między jedną a drugą stroną? 
Czy cienie przeszłości nie zaćmią szczę­
ścia teraźniejszości? 

Jest niezmiernie trudne ustalić ja­
kieś prawidło ogólne. Wszak charakte-

S> ludzkie i ich reakcje są tak różne, 
ie w stanie jesteśmy przewidzieć czy 

szczerość absolutna zbuduje czy też zruj 
nujo małżeństwo. Mimo wszystko jes­
tem zwolennikiem absolutnej szczerości. 
Co jest wątłe, to przy pierwszym wie­
trze pada zniszczone. Miłość która nie 
może zrozumieć i przebaczyć nie jest mi 
lością! Lepiej rychły koniec, niż męki 
bez końca! Nie można wstępować w 
związki małżeńskie mając za sobą wiel­
ką tajemnicę. Jestem zdania, że każda 
tajemnica rujnuje małżeństwo. Prawdzi­
wa wspólnota duchowa powstać może 
tylko na gruncie absolutnej szczerości 

*- • • I < tL | 

czyny, gdyż poślubić może tylko 
„absolutnie nietkniętą" istotę. Na sku­
tek tego przeżycia straciła ona wiarę w 
ludzi i nigdy już nie zdołała dojść do 
równowagi psychicznej. Los jej został 
tern samem przesądzony. Z rozpaczy 
rzuciła się obcemu mężczyźnie w ra­
miona, zaraziła się i zaraziła dwudziestu 
mężczyzn, mszcząc się za utratę swych 
ideałów, aż wreszcie marnie skończy­
ła. 

Czyż wypadek ten przemawia prze­
ciw żądaniu szczerości? Niel Po trzyk­
roć nie! 

Jest rzeczą oczywistą, że mężczyzna 
ten szukał tylko pretekstu, by móc zer­
wać zaręczyny. Jego pragnienie wolnoś­
ci było silniejsze, niż miłość. Jest rów­
nież rzeczą możliwą że podłości tej nie 
popełnił świadomie. Dla takiej ucieczki 
wielu mężczyzn szuka jakiegoś „etyczne 
go płaszczyka". Zwykle udają się do le­
karza, proszą o zbadanie, twierdzą, że 
są „nerwowi' i żywią obawy związania 
swego losu z osobą zdrową; boją się, czy 
ich nerwowość nie udzieli się potomstwu 
i t.d. Jeśli podobne objekcje wysuwane 
są jeszcze przed zaręczynami, to jest rze 
czą prawdopodobną, że wypływają one 
z pobudek czysto etycznycn, aczkolwiek 
już w tym okresie występuje „strach 
przed utratą wolności". Jeśli jednak py­
tania takie zadaje mi mężczyzna, który 
jest już od dłuższego czasu zaręczony 

ślubnej w hotelu kot zastąpił jej drogę, j 
w" rezultacie ciężkie omdlenie, trwające 
przez kilka godzin. Trzy miesiące póź­
niej nastąpiło poronienie wskutek spot­
kania z kotem. Jej i jego życie było cał­
kowicie zatrute tym lękiem przed kota­
mi. Letniska trzeba było wybierać bez 
kotów; podróże były niemożliwością, 
gdyż ciągle spotykało się w podróży ko­
ty co znów wywoływało najcięższe 
reakcje. Biedny małżonek był zupełnie 
bezradny i musiał się pogodzić z swym 
losem, gdyż kochał swą żonę, a pozaiem 
niczego jej nie mógł zarzucić. 

Osoba ta postąpiła racjonalnie, uprze 
dzając swego wielbiciela o swem cierpię 
nui. Gdyby był psychologiem, nie wstą­
piłby tak nieświadomie w związki mał­
żeńskie z osobą, cierpiącą na lęk przed 
kotami. 

Znam również wypadki, gdzie jedna 
lub druga strona wstępowała w związki 
małżeńskie, mając za sobą poważną la-: 
jemnicę. Niektóre z tych przypadków są j 
ordynarnem oszustwem. Cóż bowiem po j 
wiedzieć można o niesumiennych rodzi-j 
cach, którzy ukrywają przed konkuren­
tem swej córki, że ta była np. już dtv\ 
razy w zakładzie dla obłąkanych? Są 
choroby psychiczne, które występują per! 
'odycznie. Pomiędzy temi okresami cno-' 
robowemi chorzy są pozornie zupełnie 
sdrowi. Bywają wypadki, gdzie ukrywa 
się przed adoratorem ataki epileptycoc 

lub też krótko przed ślubem, wówczas I ci nieraz się w zupełności udaje,'albo-
zalcańczam rychło tę grę. Patrzę mu się ; wiem mężowi wmawia się później, żt 
wprost w oczy i pytam energicznie: cirrpienie to wystąpiło już po ślubie. 

»C2ęmu właściwie nie chce się Pan Nje należy również zapominać i o wslre-
ożenić? „Dlaczego szuka Pan motywów tnych wypadkach sztucznej dziewiczoś-
szlachetnych dla swego odwrotu do wol- ci. Triumf nowoczesnej techniki! Dziew-
nosci jako dżentelmen?". częta z bogatą przeszłością poddają się 

W większości wypadków zaczynają pewnej operacji, która przeistacza je w 
tacy panowie się jąkać, czerwienią się, | niewinne dziewice... 
• / t " - - ~\ l\ » - - - - - M . 

czasami udają oburzonych, lecz przyciś 
nieci do muru wyznają w końcu prawdzi 
we motywy swego postępowania. 

Przed dziesięciu laty fenomen uciecz 
k i przed małżeństwem z motywów po­
zornie szlachetnych, można było obser­
wować tylko wśród mężczyzn; obecnie 
zdarza się niekiedy, że i panny przycho 
dzą do mnie z tą samą kwestją... gdyż 

Oczywiście nie możemy przemilczeć 
tych mężczyzn, którzy przedślubną cho­
robę weneryczną ukrywają przed swą 
żoną. Wiemy dziś dobrze, że niezliczona 
ilość chorób kobiecych ma swe źródło w 
pozornie wyleczonej chorobie wenerycz­
nej męża. To też nic dziwnego, że leka­
rze propagują konieczność wprowadze­
nia świadectw przedślubnych. Mojem 

Oczywiście, że i ta szczerość jak 
wszystko w życiu ma swe granice i na­
wet tajemnica ma swą ważną funkcję w 
małżeństwie. O tera pomówimy jeszcze 
dalej obszernie, gdy będę omawiał kwe-
•Iję „małżeństwa analitycznego". 

Znam, niestety, wypadki gdzie szcze 
rość przed ślubem źle została wynagro­
dzona. Są to coprawda wyjątki, lecz nie 
możemy tych wyjątków pomijać milcze­
niem, nawet jeśli one nie potwierdzą o-
gólnego prawidła. 

A oto ciekawy przypadek: 
Inteligentne dziewczę zaręcza się z 

również inteligentnym mężczyzną. Pew­
nego dnia on uczynił przed nią spowiedź 
swego życia i żąda tego samego rów­
nież i od niej. Dziewczę właściwie nie­
ma z czego się spodziewać, lecz on na­
lega! Może jednak? Niech się zastano­
wi ! Daje jej jeden dzień do namysłuł Ona 
zaczyna grzebać w swej pamięci, szuka, 
szpera, wreszcie przychodzi jej na myśl 
pewne przeżycie, o którem już dawno 
zapomniała i które zostało „wyparte" z 
jej świadomości. Przed trzema laty pod­
czas wycieczki w góry jej kolega biuro­
wy pozwolił sobie w schronisku podczas 
lnu pogłaskać jej ciało; kiedy się ocknę 
ła„ ofuknęła go energicznie i na tem 
sprawa się skończyła. To było wszyst­
ko! Przejście to opowiedziała swemu 
narzeczonemu, który z początku przy­
jął wszystko do wiadomości i był jej 
wdzięcznym za szczerość, ale naslępne-

fo dnia już się więcej nie pokazał. Po 
rzęch dniach nadszedł list pożegnalny, 

który do głębi wstrząsnął wrażliwą du­
szą dziewczęcia. W liście tym pisał na­
rzeczony, że nie może przejść do porząd 
ku nad tą przygodą i musi zerwać zarę-

cierpią na strach przed małżeństwem, j zdaniem zamierzenie to mija się z celem 
Dziewczęta te starają się odstraszyć gdyż wiele chorób po niejakimś czasie 

od siebie mężczyzn. Czasami uciekają wcale nie da się rozpoznać, a niesumien-
sie do formalnej spowiedzi przed swerai ni mężczyźni potrafią zdobyć potrzebne 
adoratorami, opisując im swe złe strony, świadectwo w ten czy inny sposób. Po-
nierzadko mocno przy tem przesadzając zatem należy uwzględnić fakt, że ilosc 
— wszystko, by odstraszyć Ich od siebie, związków pozamałźeriskich jest stanów 
Najczęściej akcentują w tych spowie- czo większa, niż małżeństw i że brak 
dziach swą namiętność, wyrażając oba-1 odpowiedniego świadectwa zmusza bar-
wę, że nie będzie dla nich rzeczą możli-, dzo wiele par do nielegalnego ze sobą 
wą zachowanie wierności małżeńskiej, współżycia. 
(Obecnie często się to zdarza). Mężczyz-1 Etyki nie można wprowadzić przy po 
na jest uprzedzony. Być może, i e wpły- mocy prawal Tylko powszechne uświa-
nie to na jego decyzje przed ostatecz-1 domlenle 1 wykształcenie może poprą 
nym krokiem. W każdym bądź razie nie \ wić zle warunki socjalne! 
— y . . , 

mają później prawa zarzucania swej żo 
nie braku wierności. 

Czasami mężczyźni lekceważą sobie 
te wyznania, które w niektórych wypad­
kach stać się mogą poważnem niebezpie­
czeństwem dla szczęścia małżeńskiego. 

A oto przykład z moich doświadczeńr 
Mężczyzna stara się o dziewczę, któ 

re zwierza mu się ze swego „spleenu". Z 

Może się zdarzyć oczywiście, że jed­
na lub druga strona pragnie zachować 
swą tajemnicę, w nadziei, iż uda się omi­
nąć niebezpieczny szkopuł szczerości i 
mimo to wylądować w cichej przystani 
małżeńskiej. 

Pisarz francuski Edouard Estaunfe, 
którego uważam za najsubtelniejszego 
psychologa wśród współczesnych pisa 

początku nie chce o niczem mówić; rzy, napisał romans pod tytułem: „Le 
wstydzi się. On nalega, obawiając się! Labyrinthe". Jest to rzecz tak ciekawa, 
okropnych rewelacyjl Wreszcie z ust 
jej pada wyznanie: okropnie się boi ko­
tów. „Jeśli tylko to, to mi nie przeszka­
dza!" woła zachwycony adorator. Lecz 

że zasługuje by ją tu wymienić: 
Czterdziesto letni mężczyzna, zuboża 

ły 1 mocno przez los prześladowany, 
lecz za to bardzo uduchowiony, otrzymu 

ta obawa przed kotami zmieni całe jego je nagle spadek po swej ciotce — miljo-
życie i uczyni zeń niewolnika jej niewy- nerce, która umiera bez testamentu. Nie 
tłumaczonego lęku. (On uważał lęk utrzymywał z nia wprawdzie bliższych 
przed kotami za dziecinnadę z którą już stosunków, jednak wiedział, że miała 
sobie da radę). Już podczas podróży po- P"=y sobie damę do towarzystwa do któ-

Nieście pomoc 
~ ~ blednie! szum T 

rej była bardzo przywiązana. Nie mógł 
wprost pojąć dlaczego jej ciotka nic ufe 
zapisała. Osiada wreszcie w cudownym, 
odziedziczonym pałacu. 

Teraz życie jego wygląda zupełnie 
inaczej. Jest bogaczem i może pędzić ży 
wot zupełnie beztroski. Po tylu burzach 
życiowych wreszcie cicha przystań. Pe 
wnego dnia siedzi w bibliotece i wertuje 
Biblję. Przypadkowo, czy też intuicja? 
Dość, że wertuje strony Biblji, aż nagle 
znajduje testament w którym wymienio­
na dama do towarzystwa wyznaczoną 
została jako uniwersalna spadkobierczy­
ni, a o nim ani słowa. Proszę sobie teraz 
wyobrazić ten ciężki konflikt! Czyż ma 
zrezygnować z wygód i rozkoszy i nano 
wo rozpocząć walkę życiową? 

W końcu postanawia odszukać tę 
dziewczynę i pod byle jakim pretekstem 
sowicie, ją obdarzyć; w końcu znajduje 
cudowną istotę, subtelną i tak jak on po* 
bawioną przez los życia i miłości. Niby 
błyskawica świta mu wówczas myśl -ba 
wcza, tembardziej, że propozycja jego 
czysto materjalna zostaje kategorycznie 
odrzucona. Ożeni się z tą dziewczyną 1 
w taki sposób przywróci ją do praw, któ 
rych ją pozbawił, zagarniając bezpraw­
nie jej spadek. Oświadczyny zostają przy 
jęte. W kontrakcie ślubnym czyni ją 
uniwersalną spadkobierczynią całego 
majątku. 

Małżeństwo rozpoczyna się szczęśli­
wie. On zakochuje się w niej i miłość je* 
lo przybiera na sile z dnia na dzień. Ma 
się wrażenie, że dwoje samotnych ludzi 
odnalazło'się^i"by się'wzajemnie uszczęślł 
wić. Lecz pto zaczyna swą niszczyciel­
ską pracę •— tajemnica. Czyż ma jej wyr 
nać całą prawdę? Czyż uwierzy mu ona 
wtedy, że on ją naprawdę kocha? Czy 
wybaczy mu oszustwo. Nie może się zde 
cydować postawić swe szczęście na ry­
zykowną kartę szczerości. Zaczyna się 
obawiać, że ona domyśla się prawdy. 
Testament pozostawił przecież w Biblji. 
Czyżby go przeczytała? Czy wie już całą 
okiopną prawdę? 

Psychiczny dynamit tajemnicy działa 
z całą niesamowitą swą siłą. Z dwojga 
szczęśliwych ludzi pozostają w końcu 
dwie istoty rozdarte, napróżno przeciw 
ciemnym siłom losu walczące; w końcu 
muszą się rozejść.. 

Można byłoby mi zarzucić, że chodzi 
wszak o historję zmyśloną. Śmieszny za­
rzut I 

Poeci opisują konflikty współczes* 
nych. Są oni obserwatorami psychiatra­
mi i intuicyjnie wyczuwają sytuację, któ 
rych człowiek pospolity nie widzi; w i ­
dzą tragedje dnia powszedniego obok 
której przechodzimy obojętnie i obwiesi 
czają przyszłe drogi wiedzy.. 

Osobiście też obserwowałem przy­
padki podobne. Nie było tam coprawda 
mistrzowskich konfliktów, ani romanty­
ki , lecz za to były lo tragedje dnia i nie 
zagojone rany otrzymane w walce o mi­
łość. < 

Nie budujcie małżeństwa, zanim nie 
zdacie sobie nawzajem sprawy ze swej 
przeszlościl 

Postępujcie tak, jak postąpił Lewin 
w arcydziele Tołstoja „Anna Karenina"! 
Swej ubóstwianej Kati wręczył pewnego 
dnia list, w którym wyznał jej wszystkie 
swe grzeszki przeszłości. Katia była 
wburzona, że on już przed nią posiadał 
kobiety (Jakże niewinne były owe Ka-
tie tamtej epoki)! Dzisiejsze dziwczęta 
gardzą mężczyzną, który nie ma z czego 
się spowiadać. 

Szczerość i uczciwość — to podwali* 
ny szczęśliwego małżeństwa. Kto nie ma 

i odwagi wyspowiadać się ze swej przesz 
łości, ten nie może liczyć na szczęśliwe 
i harmonijne małżeństwo. Jakże często 
będzie później żałował, że nie wyznał 
swej wielkiej tajemnicy! Z każdym ro« 
kiem, każdą minutą i sekundą powięk­
sza się dzieląca ich od siebie przepaść w 
które) cinle beznadziejnie szczęście maj. 

, żeńskie! 
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SZANGHAJ-2ÓŁTY BABILON. 
Wiasfo naiskrajniejszyeh kontrastów^ serce i mózg współczesnych Chin. 

Życie ludzkie jest tu najtańszym towarem. 
| kacb za przechodniam', całują ślady ich ' noko rozwąrtemi oczyma, Jeszcze 

fajkach 
(r) Wojna na Dalekim Wschodzie wymiany, poselstwa 

zwróciła oczy całego świata na Chiny. We w s z y c i -fc kie-tini-ach p o d r ą I stóp na ziemi, czepiają się rękoma otrzeźwieni po kilkunastu 
a przedewszystkiem na nrasto. będące żółty potok. Mężczyźni w Jedwabnych 1 ubrań... Dziesiątki tys'ęcy nagich kuli- jum. 
obiektem najkrwawszych walk - na jarmulkach, w krótk :ch spodenkach, w jsów, od brzasku do późnej nocy pracu-j Obok, w samem centrum miasta 
Szanghaj. N.e na of.cjalny Nankins. lub białvch ^ńcznchnrh. mkWUd..--<* *-1*. w n ^ i e i „ a wszystkich ulicach 'znajdują s % Yzette™ozteah*lW(* 

me 
op-

południowy Kanton, czy północny Pe- skich pantoflach i długich jedwabnych 
kin, który przed dwudziestu laty zarne chałatach. Małe, chude kobiety, w 
nil żółty, impcratorski sztandar z czar- wąskich patitalonach, w żółtych, nie-
nym smokiem na p'ęciobarwną republi- bieskkh i t oietowych bluzeczkach, 
kańską chorąg ew, odpowiadającą pic- i Nankin-R-.-d to dziwne połączenie 
ciu zasadniczym częściom republiki — (wspaniałości Wschodu z kulturą Zacho-
Centralnym Chinom, Mandżurji, Mon- du. Ale w} starczy skręcić w boczną 
golji, Tybetowi i Wschodniemu Turkie- uliczkę, by obraz natychmiast się zmie-
stanowi, lecz właśnie na Szanghaj, cen- n'l. W cuchnących zaułkach gnj-eżdżą 
tralny nerw kraju, centrum ch risklcgo się małe sklepiki i jadłodajnię. Ściany 
handlu, miasto niesłychanego bogactwa pokryte są zawieszonemu połciami wę 

miasta. 
— Chao-cheo! Chao-chco! — roz 

lega się ich monotonny okrzyk, którym 

śmiertne ryki zwierząt. Wymazani 
krwią chińczycy wrzeszczą dzikiemi, 
ochrypłemi głosami, dobijając rzucające 

pomagają sob"e w nadludzko ciężkiej ' się jeszcze zwierzęta, pędzą ciężarowe 
pracy. Parami, uginając się pod ciężą 
rem przechodzą ci stoi, muskularni, 
bronzowi od opalenizny, ludzie z chore-
tni od słonecznego blasku oczyma. 

Na wszystkich skrzyżowanych ulic 
stoi policja chińska. Uważnie spogląda­
ją policjanci na wszystkie strony. Z po-

. niesłychanej nędzy, międzynarodowy dzonego mięsa, bitego ptactwa. Wsk le- ; de lba spojrzą na lśniącą itnuzynę cu-
Babilon nad rzeką Wang-Pu, jeden z pach panuje zaduch n:e do znesienia i dzoziemca. W ich spokojnym wzroku 
największych na świecie portów, żołą- smród straszliwy od tych wszystkich n:e można dostrzec żadnego uczucia, 
dek i serce żółtego kontynentu, zasłu- zapasów żywności, które leżą na la- Ale gumowa palka, którą trzymają w 
guje całkowcie na nazwę stolicy państ- dach — ryb mi rs l i ch . i rors l ich ro a- rękii I którą umieją dobrze władać, 
wa. o którem słyszy się tak wiele, a ków, suszonych żab I dziwnych, niezna mocno spada na plecy chińczyka, który 
wie się tak malo. (nycłi Jarzyn, (raz win specjalnego ga- ry ma zatarg z europejczykiem, rieza-

W przeciwieństwie do Japonji, wy - tunku, z domieszką krwi węża i małp. leżnie od tego, kto ma rację. Co myśli 
brzeża Chin są niskie l ponure- Dooko- Wino „wężowe" podobno daje zwin- chński policjant, b jący swego ziomka 
ła, na „wele setek kilometrów morze no<ć i s :łę. w*no „małpie" — podnieca w obron'e cudzoziemca, którego niena-
ma mętny, brudny, żćłto-zlelony kolor, seksualnie- Tt.k mówią chińczycy i pi- widzi? 

jest , ją tc wina w niezliczonych ilościach, j Szanghaj ma szereg koncesji cudzo-
Tam w tych zaułkach gnieździ się ziemskich, posiadających prawa ekste-

nędza chińska. Nędza, o jakiej miesz- j rytorjame. Czysto tam, ccho, spokoj-
kańcy Europy nie mogą nawet n rećn ie . Wil le toną w gęstw-nie magnolji, 
wyobrażenia, a której nie znają najgor- platanów I palm- A ną skrzyżowa-
si'pariasi społeczeństwa europejskiego. |niach ulic nie stoją policjanci chYiscy, 

Szanghaj jest ollrzym-em. dwumll- lecz specjalni policjanci, opłacani i u-
ionowem m !?siem. A na tle tego wie l - ! trzymywani przez członków koncesji. 
k'ego skup!fr'a żółtej ludw.ści, nreszki | Qdy zapada noc i zamierają dzwon-
około 20.0(10 anglików, francuzów i ame ki ostatnich tramwajów, życ ;e gigan-
rykan. Si to przeważnie maklerzy tycznego miasta jest pełne n esamowitej 

Igcidowi, l-at.kierz\. managerowie, tajemniczość'1. 
!. przedstawiciele misji dyplomatycznych, 

wla<r,ic'elc k lepów. *a ł , iyk. przedsię­
b io rcy transportowi i okrętowi, kupcy 
kcionjalni. Puchowego życ'a w tej ko 

WaZ\stko dz'eli 

Wrażenie wjazdu do Szanghaju 
przykre i n :esamowite. 

Szanghaj — to jęk I zgrzyt ludzkie­
go potoku, dzwon srebra, dźwięk gon­
gów, motorów I dzwoneczków, posępne 
milczenie buddyjskich świątyń, słodka-
wy zapach egzotyki. 

Nankin-Rod. główna arterja miasta 
sprawia oszałamiające wrażenie. Krzy­
czące szyldy magazynów, tańczące hie­
rogl i fy. ' f lar ze złota i jedwabni,-tropi­
kalne tkairr.y i owoce, hotele, kantory 

OCZYSZCZANIE AUTOMATYCZNE. 
W Londynie poczyniono ostatnio pró­

by w tramwajach z aittomatycznemi wen S in ien ia zupełnie" 
tylatorami, które co trzy minuty odświe 

Na ciemnych., wąziutkich ulicach, 
przed drzwiami mieszkań, stoją jaskra­
wo wymalowane kobiety, nęcąc prze­
chodniów. Ncktóre z nich mają po 
12—13 lat. Bojaźlwie tulą się ćb swych 

l y i a i u i d i m , I U U I C t u irzy nunuiy oaswie „; r !.„«•„«cc l cnrtrf M w y l r a ń r ń w » « — • « » • i ^ j a ^ i w i c imą się u i s w y t u 
żafy powietrze w wozach, wypompowu- ' ! ! } RJS^SUS&t w k l u W h Z s t a r s z y c h koleżanek. Obrzydliwa sta­
jąc zużyte i wtłaczając świeże, ™ ' ] K ] " n a M>otkąe w klubach * * u,*» ? ™„;i»..,; 

samochody, napełnione drgającemi je­
szcze cielskami, rozprzestrzenia się za­
pach krwi , pomieszany z zapachem na­
wozu, i 

Przemykają się chyłkjem tajemni­
czy chińczycy. Kołysząc się. przecho­

dzą marynarze cudzoziemskich stat­
ków. Czasem wynika bójka. Błyskają 

i noże. rozlegają się krzyki. Nikt na to nie 
zwraca uwagi. Rano tylko straż miej­
ska uprzątnie kilka trupów. 

Człowiek przebywający w Szangha 
ju, odczuwa boleśnie swą bezwarto-

ściowość. Życie ludzkie, życie Jednost­
k i , nie odgrywa tara żadne] roli. Je­
dynym panem i bogiem jest d o i r . 

Szybkonogi riksza pędzi ulicą. Z za 
węgła wvckakuje samochód i zatrzymu 
je się przed magazynem. Przy kierow­
nicy śmiejąca się twarzyczka jasnowło­
sej miss. 

— AU right! 
A obok biegnie w łachmanach chln-

ka, z dzieckiem na ręku. Biegnie, lecz 
nie zapomina kołysać w biegu swego 
malca, wykrzykując: 

— A-la-la! A-la-la! 
Szanghaj! SeTce Chin. Miasto n'e-

słychanego bogactwa 1 niesłychanej nę­
dzy, spekulacji i fantastycznych handlo 
wych operacji, żołądek i nerw żółtego 
kraju, miasto potwornych bezlitosnych 
kontrastów miasto Molocha, współcze­
sny Bablon nad żółteml wodami 
Wang-Pu. 

Jerzy Halicz. 

rucha z łysą czaszką i zgniłenń zębami, 
przyczaiła się przed jednym z domów i 
w oczekiwaniu amatora, mocno trzyma 
za rękę dzlewczynkę-dzłecko. 

nęcą przechodniów. Ogłuszające bicie 

p r z y " . b ' u r a c h . na .raneżach i »'* boiskach 
erem oczyszczano powietrze z zaraz- . s . . c r l 0 W ł . t h . zabawi tjących s'ę grą w 
ków chorobowych przez rozpylanie pły- „ { « w l f > w t e n i s a t w t y m c z a s i e 

nu dezynfekującego. Próby powiodły się £ d k , ? | o d u r d z c n n ; „-.fes^ańcy 

"Scznie w & ^ ł g ^ s Z a m ^ m i m W S z e , k , c h p r z e p i S Ó W p r 3 W a bębnów, pisk fletów i dźwięk gongu to-
j'ą się władze sanitarne osiągnąć przy 1 Na ziemi ,na każdym rogu, leżą że- warzyszy p osence miodej d ruk i . zaba: 

stosowaniu powyższej metody ograni- bracy. Bez rąk i nóg, ślepi, głusi, z wiającej gości. A z jakichś przejść i 
grenie zasięgu epidemii. 'otwarłem* ranami, pełzają na czwóra- korytarzy wypełzają chińczycy, z sze-

4ŁFRED I IALM. 

Gzy wiecie, że... 
— Okulary zostały wynalezione do-

Otwarte szeroko drzw: herbaciarni ' p i e r o w u stuleciu po Nar. Chrystusa 
przez greckiego astronoma i matematy­
ka w Aleksandrii. Ptolomeusza. 

— W Czechosłowacji na ogólną licz­
bę 1.650 kinoteatrów istnieje 300 kin 
dźwiękowych. 

Przgfgoda. 
Trrrr ł ^ j sylwetkę kobiecą, czułem lekki, przyfem 
— Cóż to jest u licha? Kto tak rano ny zapach perfum. 

— Czy jest jeszcze ktoś w mieszka dzwoni do mnie? Nawet w niedzielę nie 
mogę się wyspać., 

Trr r r l Trr r r l 
Która to godzina? Ach już 11-ta. 

niu? — zapytała nieznajoma. — Nie? Jak 
to dobrze. 

Zbliżyłem się do okna i chciałem od-
Te zasunięte rolety sprawiły, że myślą- sunąć rolety. Musiałem przecież zoba-
łem, iż to jeszcze noc. Dlaczego służąca czyć wreszcie, kto wtargnął do pokoju i 
nie otwiera? Ach racja, wyszła do koś- przerwał mi miły sen 

szej sumy? Dobrze, że okno jest zasłonię łam się jak się nazywasz i gdzie miesz-
te. Tam, naprzeciwko, w pensjonacie kasz. Kocham cię, najdroższy! 
„Oriola" nakrywają pewnie teraz stół | Znów wyjrzała na ulicę. Ostatecz-
do śniadania. Dobrze, że pokojówki, któ 'nie było mi już wszystko jedno. Ścisną-
re tak ciekawie zawsze spoglądały w łem ją w swych objęciach. Wgryzłem 
kierunku mego okna, nie widzą co się te. się w jej wargi. 
raz u mnie dzieje. Wyrwała się z mych objęć. Spojrzała 

— Więc czem mogę ostatecznie pa- ' na ulicę. I nagle zawołała tryumfują-
ni służyć? — zapytałem siląc się na sp© cym głosem: 
kój 

cioła... Do licha, tak mi się chce spać 
Trr r r l Trrr r l Trr r r l 
— Już idę, idę! Kto tam? 
—_Błagam, niech pan szybko otwo-

mnie za rękę 
— Niech pan tego nie robi! Zobaczy 

mnie mój mąż! Wejdzie tu i zabije nas! 
-— Proszę panią — zacząłem podnie-

rzyf Uratuje mi pan życie. Błagam pana! conym głosem. Przygoda ta zaczęła mnie 
Mój mąż jest na dole! Zabije mnie! wreszcie denerwować. — Proszę panią, 
Niech pan otworzy! dziś jest niedziela. Jest to jedyny dziert, 

— Kobiecy głos? — pomyślałem. — kiedy mogę wypocząć i nie mam naj-
- To zaczyna być interesujące. Ale jak mniejszej ochoty, by mnie pani małżonek 

Ale nieznajoma jakgdyby nie słysza­
ła moich słów. Spojrzała w kierunku sy 

A le^scWyć i ła ; P i a , n i - * n i m zażyłem jej_ przeszkodzić, 
wbiegła do tamtego pokoju. 

— Ach jak tu pięknie! Jakie piękne 
francuskie łóżko! Szalenie lubię takie 
łóżka. 

Znów stanęła przy oknie i dyskretnie 
wyjrzała na ulicę. 

— Proszę panią, ten żart posuwa się 
za daleko... 

Nie pozwoliła mi skończyć. Schwyci 
że otworzyć, kiedy jestem w pyjamie i z! 
ł • i . . . i i - i temi zmierzwionemi włosami 

— Prędko, proszę pana, prędko. 
Nie pozostawało mi nic innego Ot 

zamordował. I dlatego proszę, niech pa- £* m m . e r a T ^ i pociągnęła ku sobie 
Nim się opamiętałem, już siedziałem w 
klubowym fotelu przy oknie, a ona na 
moich kolanach. 

— Kochanie, nie gniewaj się na mnie? 
Czy ja nie jestem ładna? Dlaczego nie 
chcesz obronić mnie przed mężem? 

A cóż chce od pani mąż? Dlacze-

ni opuści moje mieszkanie! 
— Pfujl Tak nie postępuje gentle­

mani Kobieta przychodzi do pana, pro-
worzytem drzwi. Jakaś wiotka "figurka sząc o obronę, a pan jej wskazuje drzwi? 
kobieca szybko wbiegła do pokoju. | Szybkim ruchem zrzuoiła z ramion 

— Ach Boże, jaka jestem panu wdrię płaszcz i usiadła w fotelu przy oknie, 
czna. Pan mi uratował życie. | Byłem zupełnie skonsternowany. Nie , 

Nie zdążyłem jeszcze powiedzieć ani wiedziałem co począć. Ostatecraie była 8° ence parną zaoicr 
słowa, gdy nieznajoma była już w moim bardzo ładna. Wzrok mój już przyzwy-1 — Kochanie, to wszystko przez cie-
gabinecie. Podbiegła do okna. Wyjrzała czaił się do zmroku pokoju i widziałem bie. Powiedziałam mu, że jesteś jedynym 

'dokładnie jej twarzyczkę, okoloną jas- mężczyzną, którego kocham, 
nemi lokami. Któż to może być? Szanta | — Ale przecież mnie pani wcale nie 
żystka? Być może umówiła się specjał- zna? 
nie ze swym mężem, który zastanie naa | — A właśnie, że cię znam. Widzia-
tete a tele i domagać się będzie więk-. łam cię wiele razy na ulicy. Dowiedzia-

dyskretnie na ulicę, unosząc lekko role 
tę. 

Byłem tak zaskoczony, że nie wie­
działem co powiedzieć. W półmroku, iak 
panował w pokoju widziałem zgrabną 

Ach tak, mam ją nareszcie! 
— Kogo? O co chodzi? zapytałem 

oszołomiony. 
— Tę panią Biest! Wyobraź sobie, 

jest mi ona winna 48 franków. Już od 
sześciu miesięcy. I kiedykolwiek zja­
wiam się z rachunkiem, każe powiedzieć 
służbie, że jej niema w domu. Ale teraz 
mi się nie wymknie. Dziękuję ci najser­
deczniej. Z okna twej sypialni najlepiej 
widać, co się dzieje w tym pensjonacie. 
I dlatego pozwoliłam sobie... 

— Co takiego? 
— No tak, nie gniewaj się. Na dole 

czeka mój mąż. Razem pójdziemy do tej 
pani Biest. Musi zapłacić. Nie gniewaj 
się, kochanie. Przecież nie pozwoliłbyś 
mi zostać u siebie, gdybym nie zagrała 
małej komedji. A za to, jeśli będzi/«z 
potrzebował piękną toaletę dla swej 
przyjaciółki, przyjdź do mnie. W dowód 
wdzięczności będziesz miał u mnie ra­
bat. Pa! Oto moja karta. 

Zupełnie zbity z tropu stałem przez 
chwilę nieruchomo. Później spojrzałem 
na kartę, którą mi zostawiła. Przeczyta­
łem: 

„Gina Lerrotut. Modes et robes. Pa-
ris XIV". Tłum. Lea. 
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E R Y K M A R J A R E M A R Q U E . 

Dziwna przygoda Józefa Tiedemanna. 
Z niawydanego jeszcze zbforu nowel 

•Jynncgo autora . N a zachodzi* bez zmian'' 
i ,,Dr©ga powrotna' 1 . 

. Była wiosna 1919 roku, ' kiedy ka­
pral Józef Tiedemann powraca! do do­
mu. Wracał z żoną. Sama go wiozła 
do domu,, nie chcąc nawet wziąć ze so­
bą woźnicy. 

Całą drogą siedzieli milcząc - obok 
siebie. Kopyta końskie równomiernie 
wybijały takt po bitej szosie. Gdy wje­
chali do wioski, ujrzeli ludzi, stojących 
przed swemi domami. Niektórzy mężczy 
źni stali ze swemi żonami. Ale Tiede­
mann nie poznawał nikogo. Nie pozna­
wał nawet swej żony i swych koni. 

To było w lipcu 1918 roku, gdy zo­
stał on zasypany ziemią przy wybuchu 
francuskiego granatu, gdy siedział wraz 
z kolegami w okopie. Zupełnie przypad­
kowo zwaliła się na niego deska, pod­
trzymująca okop i to ocaliło go od 
śmierci. Upłynęło wiele godzin, nim goj 
odkopano. Wszyscy byli przekonani, że 
kapral udusił się już dawno. Ale deska, 
która na nim leżała, spowodowała, iż 
powietrze miało doń dostęp. I to go 
ocaliło. 

Tiedemann był jeszcze przytomny 
»- - » - < - - « » _ • - • 

Nie poznawał swych dzieci. Gdy 
wdrapywały się mu na kolana, głaskał 
je po głowie, ale żaden muskul na jego 
twarzy nie drgnął. Pewnego dnia po­
szedł z dziećmi do lasu. Wracali inną 
drogą, przez wielką polanę. Gdy jednak 
znaleźli się na skraju polany, Tiedemann 
nagle się zatrzymał. Krzyknął coś i padł 
na ziemię. Zmusił również dzieci, by po 
łożyły się koło niego i zaczął wolno czo! 
<*ać się przez otwartą przestrzeń. Co 5 
minut spoglądał w górę, i jakgdyby ocze 
kiwał ataku samolotów. I tak przebył 
całe pole. Dopiero, gdy podczołgał się 
do zadrzewionego miejsca, westchnął z 
ulgą i podniósł się. 

Żona wysłuchała w milczeniu opo­
wiadania dzieci. Tego samego dnia po­
jechała do miasta po lekarza. Lekarz 
spędził na farmie cały rok, lecząc Tiede­
manna. Kiedy wyjechał, w dalszym 
ciągu nie poznawał nikogo, w dalszym 
ciągu spoglądał ze strachem w niebo, 

wek, wzięła skrawek papieru z torebki 
od cukru. 

— Proszę mi napisać tę nazwę. 
— Pani chce tam pojechać? 
Kobieta ciągle jeszcze trzymała w 

ręku zdjęcie, na którem widać było 
zdrowego, uśmiechającego się Tiede­
manna. 

— Tak. 
— My wszyscy chętnie jeszcze raz 

tam byśmy pojechali — odparł kolega, 
wypisując starannie litery. 

Przeszło wiele miesięcy, nim wszyst­
ko było gotowe do drogi. Ludzie nie ro­
zumieli, w jakim celu chciała ona je­
chać i starali się odwieść ją od tego pla­
nu. Ale kobieta nic zazwyczaj nie od­
powiadała. Jej myśl pracowała gorącz­
kowo. 

Wreszcie pojechano. Podróż była 
bardzo ciężka. Jazda wywoływała silny 
ból głowy u Tiedemanna i nie było w 
drodze nikogo, ktoby mu pomógł. Lu 

oczekując ataku bombowego z góry, w! d z i c ^ e r o z u m i e i i ( c o o n a mówiła 
dalszym ciągu przy głośniejszym huku 
chował się pod łóżko. A żona musiała 
sprzedać pół stada, by zapłacić wyna­
grodzenie lekarzowi. 

Upłynęło dwa łata. W stanie zdro-
Zdawało się, że jest zupełnie zdrów i ca, wia Tiedemanna nic się uoe zmieniło, 
ły. Kilka minut siedział nieruchomo na > Pewnego dnia przyjechał do nich z wi-
1 . . . _1 1 L 1_I t . _ I TS-J x i t> skraju okopu i apatycznym wzrokiem 

spoglądał na swych martwych towarzy­
szy, wydobywanych z pod ziemi. Sani­
tariusz próbował mu wlać do ust łyk 
kawy z rumem. Tiedemann spojrzał n.t 
niego przerażonym wzrokiem i stracił 
przytomność. 

Wstrząs był zbyt silny. Przez cały 
rok przewożono go z jednego szpitala 
psychiatrycznego do drugiego. Aż wre­
szcie żona otrzymała zezwolenie zabra­
nia go z sobą do domu. 

Gdy wóz zbliżał się do jego zagrody, 
Tiedemann nagle wyprostował się i pod 
niósł głowę. Żona zbladła. Może teraz? 
Ale to trwało tylko chwilę. Wnet Tie­
demann znów opuścił głowę na piersi z 
wyrazem najwyższej apatji. Przy stole 
zjadł wszystko, co przed nim postawio­
no. Później wyszedł przed dom. Ale n'e 
poznawał nic i nikogo. Gdy nagle padł 
strzał gajowego — zagroda Tiedemanna 
leżała tuż pod lasem — przerażony szyb 
ko wpadł do izby i skrył się pod łóż­
kiem. Pies obwąchiwał go, poznając swe 
go pana, zaskomlał w pewnej chwili i 
cofnął się w kat. 

Minęło kilka tygodni. Tiedemann 
wstawał codziennie rano, wychodził z 

zytą kolega Tiedemanna z frontu. Przy' 
wiózł z sobą kika fotografij z placu bo-

swego męża. Przechodzili koło lejów, 
koło nawpół zasypanych okopów. Co 
minutę spoglądała kobieta na kaprala 
Tiedemanna. Ale nie dojrzała w jego 
wzroku żadnej iskierki. Szedł za nią 
apatyczny i milczący, jak zawsze. 

Następnego dnia poszli znów. W je-
dnem miejscu labirynt okopów pozostał 
zupełnie nietknięty, Tiedemann zatrzy­
mał się przed jednym blindażem i zaj­
rzał do środka. Kobieta złapała się za 
serce. Opodal głośno rozlegały się ude­
rzenia młotka. To ludzie rozbijali reszt 
ki nabojów na szmelc. I nac-le usłyszeli 
wszyscy straszliwy huk i ostry świst w 
powietrzu. Wslad za nim rozdzierający 
duszę krzyk. 

— Wybush. Wybuch granatu — 
przemknęło przez mózg kobiety. 

Machinalnie podbiegła do tego miej­
sca, skąd rozległ się krzyk. Ujrzała 
robotnika z oderwaną nogą. Nieostroż­
nie próbował rozbić cały nabój, który 
przed wielu laty nie wybuchł. 

Ale któż to krzyczał? Ranny ro­
botnik leżał spokojnie, bez przytomno­
ści. Więc kto krzyczał? Kobieta po­
biegła w tamtą stronę. I ujrzała Tiede­
manna, który leżał przytulony do ziemi. 
Drżał cały i krzyczał, przyciskając twarz 
do ziemi. Kobieta chciała go podnieść. 
Nie pozwolił się dotknąć. Krzyczał ca-

Wzruszali ramionami. Przecież po tam­
tej stronie granicy mieszkali już inni lu­
dzie. 

Trzeciego dnia po obiedzie dojechali 
do wsi, w której niegdyś kwaterowała 
kompanja Tiedemanna. Nigdzie nie by­
ło widać zburzonych domów, które ko­
bieta widziała na fotograiji. Wszystko 
było napowrót odbudowane. Przed rc- ty " a s . b

t

c z P r z c / w y - _ 
tu. Między innemi była tam fotografja stauracją zatrzymał się wóz z turystami. I , N a s l f * wieczór, a Tiedemann jeszcze 
z okopów, w których zdarzył się wypa- Przewodnik zagadnął ją wreszcie w zro' krzyczał. Kobieta siedziała m-kząc o-
dek kaprala. W okopach siedziała gru- zumialym jeżyku. k o l ° m c o 0 ' Wreszcie krzyk ucichł. 

1 oa żołnierzy, nagich do pasa i szukała | _ N i e w ; e m c z v n a n : r naidzie to Tiedemann się uspokoił: Usnął, 
w koszuli wszy8 Tiedemann siedział „ ^ ^ w ^ ^ i ^ J T ^ a M Na pobojowisku nie pozostało niko-
pierwszy. Uśmiechając się wyciągał rę- S S f i właściwi* Tam iesz4e pan Spokojnie leżał Tiedemann i spał. 
kę z e ; ściśniętym palcem 'wielkim i ^jazTe p ™ S S " p ^ ł ą ' S S . T W * ? ft*to n 5 e * ° S * l w e l k a P " y " 

gZio tam? zanvtała ż o n a ' ^ M f o f f l ^ Wsta! ^ ^ R o z b r z m i a ł y dzwony - To było tam? - zapytała zona p l e r o z ziemi odłamki granatów i mewy- k < J Ś C , I e T l c d c m a ł m / , 4 
palone szrapnele. Tiedemanna. 

— Tak. 
Kobieta milcząc oglądała dalej foto- . 

grafję. I trzyk, a między resztkami drutów^ kol-
— Tak wszystko pozostało? ] czastych i okopów fruwały motylki. 
— Z pewnością. 
Znów upłynęło kilka minut milcze­

nia. I nagle kobieta sięgnęła po ołó-

, Próbował wstać, lecz nie mógł. Ale kq-
Poszli następnego dnia rano. Był; b i e t a n i e r u s z y ł a s i ą , by mu pomóc. Na-

jasny, słoneczny dzień. Dął lekki wie-1 tąionym wzrokiem wpatrywała się w je 
go postać. 

Wreszcie podniósł się nieco. Za-
Ogarnęło ich przykre milczenie poła mglonym wzrokiem zaczął rozglądać się 

ńtwy. Kilku łudzi kopało coś w polu.1 dookoła. Prawa ręka gładziła ziemię. 
Przez cały dzień kobieta prowadziła 

Hozmaitości ze świata. 
5 - D N 1 0 W Y T Y D Z I E Ń S Z K O L N Y . D R O G I E K A R T O F L E . 

W czeskich kolach pedagogicznych powstał ] Rekordową sumę 1.400 franków za 3 kar-
projekt skrócen'a tygodnia szkolnego do 5-ciu totlc zapłacił pewien właściciel sklepu w Paryżu, 

izby i siadał przed domem na ławce, \ c n i . Prcgiam zajęć szko/nych byłby odpowiednio na rue Monl-Dlanc. Clrzy mai on teleion od ko-
Wygrzewając się na słońcu. Nie mówił do zmieniony 1 dostosowany do krótszego tygodnia, goś, kto powołując się na stałego 1 dobrego k i i . 
nikogo ani słowa. Nie można było zmu- a według planu inicjatorów reforma szkolna mla- Jcnta — prosił go, aby przyjął i zapłacił pacrkę, 
sić go do pracy. A W nocy często mie- łaby objąć szkoły powszcchnc i zawodowe i śrc. którą mu przyślą ze sklepu obuwanego na buł . 

dnie. Decydującym momentem w tej reformie warach. Kupiec rozumieją:, iż chodzi tu o spra­
nia by 5, zdaniem pedagogów czeskich możność wunek k/i jcnta, który płaci ! mu zawsze rcgulnr-
dania młodzieży szkolnej pełnego dwudniowego nie, zgodził się chętnie. Paczkę przynks 'ono ( 

kupiec zapłacił 1.400 franków,... i czekał nada­
remnie na jej odbiór. Wreszcie otworzył paczkę 
i znalazł w niej... trzy kartofle. Tr ick oszusta 
udał się. 

wał ataki duszności. Zrywał się z łóżka, 
wymachiwał rękoma i krzyczał. Pewnej 
nocy omal nie zmarł z upływu krwi, 
gdy podczas ataku rozbił okno i prze- , or^oczynku, co wpłynie korzystnie zarówno na 

' Jej zdrowie, Jak i na przebieg zajęć szkolnych. 
Projekt odnośny ma być przedłożony do zao­
piniowania ministerstwu oświaty. 

ciął sobie żyły. 
Żyły zaszył lekarz, a żona zaopatrzy 

ła okno stalowemi drutami. 

Nad ich głowami przeleciała jaskółka 
tak nisko, że nieomal dotknęła skrzy­
dełkiem włosów Tiedemanna. 

Kapral Tiedemann zrobił jeszcze je­
den wysiłek i usiadł. Wtem wzrok 
jego padł na skuloną postać kobiety, 
siedzącą obok niego. Zmarszczył brwi 
i jakgdyby nie dowierzając sobie zapy­
tał; 

— To ty? Anna? 
Kobieta zbladła i straciła przytom­

ność. 
Tego jeszcze dnia Tiedemann poje­

chał do szpitala. Był tak slaby, że nie 
mógł chodzić. 

Upłynęło kilka tygodni. W piękny, 
letni ranek otworzyły się drzwi chaty. 
Tiedemann uśmiechnięty wyszedł z iz­
by, trzymając żonę za rękę. Razem 
udali się w pole na robotę. 

Tłum. Les. 

WILHELM LICHTENBERG. 

Arytmetyka 
Nauczycielka mojej małej córeczki 

rzekła do mnie, gdy odwiedziłem ją w 
szkole. 

— Jestem z Ewuni bardzo zadowolo 
na. Wszystko w porządku. Tylko z aryt­
metyki, wie pan, jest troszeczkę słaba. 
Niech pan z nią trochę ćwiczy w domu. 
Tylko nie tak sucho i monotonnie. Ćwi­
czenia arytmetyczne muszą być urozmai 
cone. Niech pan wybierze przykłady z 
życia, żeby ona nie odczuła, że to jest 
lekcja. 

Zabrałem się do pracy w myśl wska­
zówek nauczycielki. Następnego dnia, 
gdy siedzieliśmy przy stole, rzekłem tak 
niby od niechcenia: 

— Słuchaj, Ewuniu, musisz mi trochę 
dopomóc... Nie wiem co się stało, ale nie 
umiem ostatnio liczyć. Wiesz, że jeden 
z teatrów wystawia obecnie moją ko-
medję... Sztuka ta idzie już sześć tygo­
dni. Tydzień ma przecież... 

— Siedem dni... — dokończyła Ewa. 
— Słusznie. A więc ta sztuka idzie 

sześć razy po siedem dni. Który raz jest 
już dziś wystawiana?.. 

— Poraź pięćdziesiąty... — odpowia­
da moja córeczka bez chwili namysłu. 

— Mam wrażenie, że się mylisz... — 
próbowałem ją naprowadzić na właści­
wą drogę — Przecież sześć razy siedem 
to nie jest 50... 

— Ja wiem, tatusiu... Sześć razy sie­
dem to 42, ale przecież sam mówiłeś nie 
dawno, że wszyscy dyrektorzy to oszuś 
ci.. 

Umilkłem, przyłapany na gorącym 
uczynku, i postanowiłem przejść do in­
nej dziedziny. 

— A więc co innego... Zarabiam ty­
godniowo 246 złotych. Miesiąc ma czte­
ry tygodnie. Ile więc wydają miesięcz­
nie? 

Pomyślała chwileczkę i odparła: 
—• 1500 złotych. 
— Ależ. nie... Cztery razy 246 to 

przecież 9C4 I M 

— Masz rację, tatusiu, ale mama 
przecież mówiła wczoraj, że nastąpi 
wkrótce krach, bo żyjemy ponad stan... 

Dałem pokój na dzisiaj. Doszedłem 
do wniosku, że przykłady z najbliższego 
otoczenia nie są dla niej odpowiednie. 
Ona nazbyt dobrze zna środowisko, w 
którem żyje. 

Następnego dnia zwróciłem się do 
niej: 

— Słuchaj, Ewuniu, wczoraj wynikła 
między nami pewna różnica zdań co do 
arytmetycznych wyliczeń. Musisz mi 
jeszcze pomóc, uważaj. Pewien urzęd­
nik otrzymuje 500 złotych pensji. Ile on 
zarabia rocznie? 

— Zaraz ci powiem, tatusiu... 500 zło 
tych miesięcznie... Rok ma 12 miesięcy... 
prawda?... 

— Tak, moje dziecko... 
— W takim razie on otrzymuje 

3.000 złotych rocznie... 
— Nie, 6.000... 
— Mylisz się, tatusiu... A redukcja 

pensji w ciągu roku?... 
Znowu zamilkłem. Sytuacja stawa­

ła się nieznośna. Nie mogłem powie­

dzieć, że nie ma racji, lecz nie mogłem 
jednocześnie przyznać, że się myli. Cóż 
jednak zrobić, aby żądaniu nauczycielki 
stało się zadość?... Arytmetyka to prze­
cież bardzo ważny przedmiot... 

Wpadł mi do głowy inny przykład. 
Wziąłem ją za ramię i rzekłem poważ­
nie: 

— Słuchaj... Przed trzema miesiąca­
mi włożyłem do banku 673 złote, rozu­
miesz?... 

— Rozumiem, 673 złote.. 
— Przed dwoma miesiącami dołoży­

łem jeszcze 548, rozumiesz?.,. 
— Rozumiem, jeszcze 548... 
— Tak, a w ostatnim miesiącu doda-

ie jeszcze 750 złotych, no... I le teraz jest 
w banku?... 

— Nic... 
— Jakto nic?... 
— Bo bank w międzyczasie napew-

no splajtnał— 
Wobec tego przerwałem ćwiczenia z 

arytmetyki. Niema sensu. 
Żeby dzieci nauczyły się prawidło­

wo liczyć, trzeba najpierw zreformować 
życie. Trudno... Tłum. Lu. 



Ns 52: I 2 l . i l 1932 Str. 7 

arrotni i bezradni ludzie 
szukają napróżno autorytatywnego oparcia i pomocy w najcięższych 

chwilach swego życia. 
loh pomóc ludziom, htot%y „nie zmai&uią myiśaa 

Przeżywamy obecnie kryzys, w któ 

c c 

rym państwo i gmina nie tylko ingerują 
na polu życia gospodarczego, domaga-

dzialalność wtedy, gdy ich „petenci" 
bądź 

n'e mają Juz wyjścia z matni tyc ia 
jąc się od obywatela, by zdawał relacje' bądź też. gdy dolega im zlo, odpowied-
ze swych interesów materialnych, — 'nio umiejscowione: ten pije i chciałby 
ale nie brak dziś instytucyj, które świad\się odzwyczaić, ów był albo jest chory 
czą, że państwo, a w pierwszym rzędzie i nic wie, czy może się ożenić, wreszcie 
miasto, wkracza nawet w życie p r y w a w tej lub owej rodzinie nowy potomek Czytelnicy zwracają się pod pseudoni 
tne swych „poddanych". Ta dziedzina [wydaje się strasznym ciężarem... (mami; redakcja udziela odpowiedzi bez 
własnego „ ja " każdej jednostki była do Ale są sytuacje, w których człowiek 

dę zwraca. 
U naszych współobywateli - żydów, 

szczególnie u ortodoksów, istnieje zwy-

chirurglcznej, bez zasięgnięcia rady ra-

niedawna jeszcze sanktuarium, nicprzyjnie tyle jest „bez wyjścia", ile 
stępnem d!a nikogo. Nikomu nie wolno, | 0 , 0 wie, Jaka Pójść droga.-
jak się to dość niesmacznie, ale bardzo 1 M a f o ż t 0 r a z V każdy z nas chętniebyzaj 
obrazowo mówi, „wchodzić w brud-1 sięgnął rady osoby doświadczonej i nie czaj zwracania się w sprawach więk-
nych kaloszach do cudzej duszy..." Tak należącej do najbliższego otoczenia... jszej doniosłości do duchownego. Poboż-
dziafo się do niedawna i Gdyż przeważnie możemy się zwrócić ny, wierzący izraelita 

Dziś. nie bacząc na'to, że znaczen ie^ 0 r a d ^ • wskazówkę tylko do kogoś z lnie wyda córki zamąż, nie przystąpi do 
jednostki nie tylko nie zmalało, lecz, it,lsJ,ch- a ci « ̂ J* zainteresowani w 
przeciwnie, urosło, tworzą niektóre sa-! y ^ s p f w a ? l ^ ? T 
_ . , . , , , . . . tak bardzo obchodzą i z których trudno 
morządy instytucje, których zadaniem J 
i e s t 

bardzo intymny wfełąd w życie oso­
biste ludzi. 

Często za tym wglądem idzie również 
i interwencja... Ludzkość bowiem co­
raz wyraźniej dzieli się na tych, którzy 
przewodzą i na tych, którzy ze swą rze 
komą nietykalnością nie wiedzą co po­
cząć 

tak są słabi i tak bezradni-

nam znaleźć wyjście, bądź też są spra-J bina lub cadyka... 
wy drażliwe, wykluczające możność Stąd takie ślepe fanatyczne przywiąza-
zwrócenia się do kogoś z otoczenia. (nie tych ludzi do swych duchownych, 

W prasie amerykańskiej istnieje od stąd te tłumy wiernych na dworcach i 
wielu lat j ulicach, gdy przyjeżdża ten lub ów zna-
rubryka porad w sprawach niezwykle komity „cadyk"... 

Intymnych.. Czy ten żywiołowy, naturalny pęd 
ludzi, dążących do oparcia się o cudzy 
autorytet, do zwrócenia się o poradę w 
sprawach ważkich — do człowieka, w 
Ich pojęciu, światłego, niczainteresowa-
nego w całej sprawie i miarodajnego 
pod każdym względem — 
czy ten pęd nie dałby się ująć w formę, 
odpowiadającą naszym współczesnym 
pojęciom organizacji życia publicznego? 
Czy nie dałoby się utworzyć instytucji, 

wnikania, kto jest tym, który się o pora-

spółkl, nie zawrze poważniejszej tranz- j która, uzbrojona we wszelkie zdobycze 
akcji handlowej, nie podda się operacji współczesnego społeczeństwa z dziedzi 

Przesadna gorliwość ośmiesza. 

flrfySci z l a s u Wolności 
walczą z szyldem jednej z większych f irm. 

(i) Powstanie rady artystycznej przy, zewnątrz, w wysokim stopniu estetycz-
magistracie łódzkim, zostało przez nas. ny i sprawiający przyjemne dla oka wr lo p 

Dla tych słabych dla tych bezrad- 1 Powl^ne 2 zadowoleniem. Rada ta mia-J żenię. I oto rada artystyczna uznała, że 
•f. I c ł r w i i i*«t W ? ™ h ^ i w ^ f l»wiem dbać o podniesienie wyglądu: dom, na którym szyld ma być wywie w i c i u u u a u u j j u u i u c s i e m c w y g i ą u u , _ , - .. « r« . l i i ł » f r łMr» ' 

nych, których jest legjon niezliczony,, z e w n ą t r z n e g o miasta, które pod tym szony me °<*P°wiad* 8W1» "CJ"e ĴJJ' 
tworzą się dziś poradnie- Nasza gmina względem pozostawiało wiele do życzę- owemu g ^ ^ i e Pomo*lV 
była - jeśli sie nie mylimy - pierw- ™ - ^ jfcfc i c d z i a ł a l n o « ć

 1 

sza w Polsce, która przekroczyła świe- ^ ^ - ^ ^ 1 ^ ^ potoczyła sie w zge-
tość progu duszy ludzkiej i utworzyła } a m n y m kierunku. Szpetota wielu do-
w krótkich odstępach czasu kilka porad \ mów na bocznych ulicach w dalszym cią ni tego rodzaju: pierwszą była 

poradnia przedślubna. 
dalej poszły 

poradnia antyalkoholowa, 
wreszcie obecnie powstała 

poradnia macierzyńska. 

gu razi oczy przechodniów. Pstrokaciz 
na szyldów i murów jest w dalszym cią­
gu zatrważająca. Utarł sie zwyczaj, na 
który rada artystyczna bynajmniej uwa­
gi nie zwraca że każdy właściciel sklepi 
ku na bocznej, ulicy, maluje część mu­
ru, okalającego wejście do jego sklepu 
i wystawę na jaskrawy kolor, by zwró 

Oczywista, Iż poradnie te nie mają za c i ć na siebie uwagę. Wytwarza się w 
cel wyłączny, ani nawet ich jedynym ! t e n sposób niesłychane połączenie kole 
sposobem pracy nie jest bezwzględne 
wtajemniczenie się w najosobistsze spra 
wy tych ludzi, którzy stają przed obli­
czem specjalistów: powstanie tych in­
stytucji wiąże się bezpośredno z dba­
łością władz komunalnych o zdrowie 
i dobro ogółu, o podniesienie materjalne 
go dobrobytu szerokich mas. 

Lecz, jak nazwać instytucję tego ro-
dza.u, jak 
poradnie dla kandydatów na samobój­

ców, 
którą zorganizowała niedawno gmina 
miasta Wiednia?... Tutaj, Już człowiek, 
który chce zejść r t ego świata, musi się 

j rów na jednym bloku mieszkalnym 
Szyldy malowane są tak, jak dyktuje 
fantazja nie malarza, lecz właśnie właś 
ciciela sklepu. 

Na te rzeczy rada artystyczna zupel 
nie nie zwraca uwagi, choć właśnie do 
tego jest powołana. Interesują ją nato­
miast zgoła inne sprawy. 

Przed ki lku miesiącami zwracaliśmy 
uwagę, że jedna z wielkich firm w śród­
mieściu, na ul. Piotrkowskiej, wniosła 
do rady artystycznej projekt szyldu. 
Miał to być wielki szyld, oświetlony z 

Oczywiście, firma nie dała za wygra­
ne, lecz zaskarżyła decyzję magistratu 
do urzędu wojewódzkiego, a równocześ 
nie zwróciła .się ze skargą do minister­
stwa przemysłu i handlu. Ministerstwo 
nakazało rozpatrzenie tej sprawy. Urząd 
wojewódzki zwTócił się do magistratu. 
Lecz magistrat w dalszym ciągu zwleka 
z tą sprawą, albowiem rada artystyczna 
nie może ustąpić ze swego stanowiska. 

Tymczasem na miejscu pięknego 
szyldu wisi płócienna płachta. Wisi iuz 
od ki lku miesięcy i bynajmniej nie przy 
czynią się do upiększenia ulicy Piotrko­
wskiej. 

Czas najwyższy aby „artyści" z ma­
gistratu zrozumieli, do czego są faktycz 
nie powołani. By nie szukali dziury w 
całem, lecz lepiej zwrócili uwagę na to, 
co się dzieje na bocznych ulicach mia­
sta, ba, nawet na samej magistrali, 

ny etyki, socjologii, psychologii i prawa, 
a przedewszystkicin, opierając się na 
głębokiej znajomości życia, odgrywała­
by rolę 
poradni dla ludzi, którzy nie wiedzą, Jak 

w tym lub innym wypadku postąpić? 
W Rosji Sowieckiej podobna insty­

tucja istnieje. Oczywista, iż doradcy z 
takiej poradni sowieckiej mają, w po­
równaniu z cwetit. doradcami w każdem 
innem mieście Zachodu, zadanie stosun­
kowo ułatwione: Instytucje te istnieją 
przy organizacjach zawodowych lub 
partyjnych — wszelkie zaś rady opiera­
ją się na Ideologii i światopoglądzie bar­
dzo wyraziście zarysowanym: stąd i ra­
dy trzymają się pewnego szematu. Przy 
kład ten, choć jest nieco jednostronny, 
lecz i on świadczy dobitnie o 

potrzebie tego rodzaju poradni. 
Z powstaniem takiej instytucji u nas 

związane byłyby pewne trudności. Po­
radnia istnieć może tylko w wielkich 
ośrodkach: w miasteczku, gdzie wszy­
scy o wszystkich wszystko wiedzą, 
człowiek wstydziłby się przekroczyć 
próg „poradni", boby go nazajutrz w ca 
łem miasteczku na śmierć zaplotkowa-
no. Bowiem pierwszym warunkiem po­
radni musi być 

absolutna dyskrccjonalność Je] pracy. 
Aby poradnia mogła pracować z po­

wodzeniem w większych ośrodkach — 
musi odpowiadać następującym warun-na 

ulicy Piotrkowskiej. Uniemożliwienie za k o m : wszechstronny i bezwzględnie aii 
wicszenia szyldu, o ktorem wyżej mo< ! 

wa, wygląda na wyraźną szykanę. A 
chyba do tego rada artystyczna nie z,©-
stała powołana. 

Groźny pożar na ul. Naftowej. 
Cała okolica była w niebezpieczeństwie. 

szczerze wyspowiadać z tego, co go bo, 
u „,u, r-u^ . . „ i A ~A i iJT (xn Jak już donosił wczorajszy „Ex- Pożar w firmie „Polmin 
II, gdy chce uzyskać radę od ludzi mą- p r e s s - . n o c v 0negclajszej wybuchł pożar na szczęście nie w samych 
drych i doświadczonych. na terenie składów f irmy „Polmin" 

Trzeba przecież wielkiej dozy ści-'mieszczących się przy ul. Naftowej ° . |mieszczą się biura firmy. Płomienie og 

tory taty wny skład doradców, zarówno 
pod względem etycznym, Jak i pod 
względem poziomu umysłowego i wy ­
kształcenia specjalnego... Dalej, porad­
nia nie powinna być uważana za pew­
nego rodzaju uniwersalny plaster, goją­
cy wszystkie rany: nlo będzie ona nig­
dy panaceum, będzie tylko wskazywała 
ludziom zatroskanym i zapędzonym w 

wybuchł kozi róg —- którędy, według zrozumle-
składach, nla ludzkiego, prowadzi droga wyjścia, 

lecz w budynku murowanym, w którym j 
Oczywista, że ludzie chorzy psy­

chicznie 1 niestety „chorzy" gospodar­s k i wedzv i wielkiego do^wiadrr r .n ia I Zaznaczyć w pierwszym rzędzie na- nia z „Polmiuu" zauważył dozorca noc-jChicznie i n 
wieiKiego oświadczenia , „ 4 „ .... s a m a flazwa ł e J u , i c y n y t „Karpat". Płonęła ściana domu^czo — t. j . zupełnie pozbawieni chleba leży, że, jak już 

życiowego, by ludzjom, którzy przycho (wskazuje, znajdują się na niej prawie stojącego na pograniczu pomiędzy ter* 
dzą z całym bagażem swych trosk i cier, wyłącznie składy wielkich firm nafto-i nami obu firm. 
pień wskazać drogę. Trzeba być czło­
wiekiem o nieprzeciętnych walorach, 

by przekonać pijaka, że lepiej przestać 

—- nie mieliby poco zwracać się do po­
radni. 

Jesteśmy Jednak przekonani, że n-
tworzenie takiej poradni, starannie i 
skrupulatnie przemyślanej we wszyst-

wych, kóre gromadzą w odpowiednio| Z akcją ratunkową pośpieszył doror-
zabezpieczonych zbiornikach wielkie ca oraz służąca jednego z urzędników 
ilości materiałów łatwopalnych, a ponle f i rmy „Karpaty" — Stanisława Wnuk. 

,kad i wybuchowych, jak benzyna, naf- Dzięki szybkiej, choć bardzo prymi tyw, 
pić i by mu wskazać, jak ma się nałogu ta, oleje smary itd. Składy te prawu, ™ " ' ś ^ k i c h szczegółach, przyniosłoby wiele 
Pozbyć: trzeba dużo rzeczy rozum eć j przylegają do siebie, tak że pożai-w j e j - dwojga osób.pożar nie P r z V b r a ' n i « w y - * . . y , e k k o * v ś l n v c h 

i nla bvć nrzeletvm m a r n e m i k-Himn>i ' n > ' " i z nich Jest niezwykle groźny dla kle groźnych rozmiarów. Straż ogniowa'pwytKu. .wiele ludzi lekKomys nycn 
n,e ftyć przeje ym marnemi « o m u n , . - , w s z v s t | . i c n p o z 0 s t a ł y c h . | zabezpieczała dalsze rozszerzanie się lub będących w rozterce duchowej, zna 

fami, oy człowiekowi, który chce wziąć Wrcszue zważyć trzeba, że magazy ognia. A nicbczpieczeńswo w pewnej,lazłoby wyjście z ciężkiej sytuacji, 
rozbrat z życiem, wskazać ple jedną. Jnowane w wielkich zbiornikach płyny chwili było wręcz przerażające: jedynie! Zmniejszyłaby się również przestęp-
ąle kilka dróg, jakie dla jego skołatanej łatwopalne w razie pożaru zajmują sic cienka ściana dzieliła lokal zajęty og-| ś ć 

duszy stoją Jcszcez otworem... 

Te wszystkie poradnie rozwijają 

gwałtownie, a przechodząc łatwo w|n lem od wielkiego zbiornika z b e n z y n ą . \ ^ T \ w?*e .odro

l

bIn? , e p , e i n a 

stan gazowy, grożą wybuchem o sile Straty są niewielkie. Strach był za to | * w , e c W ~ A t 0 1 U Ż J e s t b a r d z o w i e l e -
wręcz żywiołowej. 'nieopisany, (g). | (G.) 
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Kurier Handlowo-Prztmysłowy 
lodzicie go okręgu włóHiensiiczego. 

Zmierzch handlu międzynarodowego. 
Utai, który nie importuie, nie może również eksportował. 

Liga Narodów wydala niedawno: pochodzące z krajów o monecie zdepre- spadek na 1.447.000 tonn w roku 1931. |spraw : ły, że owe dwa kraje zdołały wy 
prace, zatytułowana: „Ewolucja śwlato 
weno kryzysu ekonomicznego". Na 
podstawie cyfr, jakie przynosi publika­
cja powyższa, można ułożyć następują­
cą tablicę skurczeń handlu światowego 
w epokach kryzysu (w procentach war­
tości globalnej): 

1S73 — 1874 — 5 proc. 
1S83 — 1SS4 — 4 proc. 
1890 — 1891 — 0,5 proc. 
1907 — 1908 — 7 proc. 
1929 — 1931 — 40 proc. 
Tak więc w żadnym z okresów kry­

zysowych, które znalazły swój wyraz j t r a g i 

w ujęciach statystycznych, skurczenie 
się wymian międzynarodowych nic da­
je s'ę porównać z regresją lat ostatnich. 

Przyczyny* które uwarunkowały tę 
sytuację katastrofalną są niezmiernie l i ­
czne; gdybyśmy chcieli wskazać przy-
najmn'cj na najważniejsze, to możnaby 
je zgrupować w szereg następujący: 

1) Wstrząśnienia monetarne; 
2) Protekcjonizm i proh b'cje celne: 
3) Zmniejszenie się zdolności nabyw 

czej pewnych grup konsumenckich; 
4) Załamanie się kredytu i powszech 

ny kryzys zaufana. 
Wstrząśhtenf-a monetanu oddz :afy-

wają na kształtowane się wymian m'ę-
dzyifa rrcabwyćHww stopniu o Wiele Sil­
niejszym, niż się zwykłe przypuszcza. 
Przcdcwszystkiem deprecjacja walut 
znacznej ilości krajów zredukowała wy 
datnie silę nabywczą tych krajów, któ­
re, zniewolone do ograniczenia swego 
importu, pozbawly inne kraje środków 
płatniczych, otrzymywanych uprzclnio 
wzanran za sprzedawane towary. Albo 
wiem — rzecz nie dość jeszcze dla 

cjonowanej. 
Co się tyczy protekcjonizmu i pro-

hibicjońizmu celnego, to trzebaby to­
mów całych, aby zobrazować ich „zdo­
bycze" w ciągu ostatnch kilku lat. Co-
dzień zjawiają się nowe i coraz bardziej 
niezawodne sposoby odgradzania się 
murem chińskim od świata; sposoby, 
które, chroniąc przed importem, zabi­
jają jednocześnie eksport; jest to fakt, 
mimo swą jaskrawość, nie dość jeszcze 
oczywisty, ale który prędzej czy póź­
niej narzuci się rządom całą siłą swej 

Francja: z 3-427.000 tonn na 2.550.000 łamać się z prawa ogólnego i uzyskać 
tonn. jwzmożenje eksportu w pełni szalcja.ee-

Japonja: z 540.000 tonn na 453.000 go kryzysu. Zwróćmy mimochodem u-

• 
Jeżeli porównamy rok" 1931 z ro­

kiem 1928 — ostatnm rokiem względ­
nej pomyślności, to stwierdzimy we 
wszystkich wielkich krajach eksportu­
jących wydatne zmniejszenie się tona­
żu wywozowego. — Wyjątek w tym 
względzie stanowią tylko dwa kraje: 1 ku 1931 średnia miesięczna podnosi się 
Niemcy 1 Holandja; dwa kraje, których, do 4.400.000 tonn 1 do 4.878.000 tonn w 

tonn. 
Szwajcaria: z 81.000 tonn na 59.000 

tonn. 
Wydatne zmniejszenie eksportu w 

Czechosłowacji, Belgji, Włoszech i Ju-
goslawj'. 

Brak danych dla Anglji i Stanów Zje 
dnoczonych nie pozwala ustalić porów­
nania, które stwierdziłoby niewątpliwie 
znaczne zmniejszenie wywozu amery­
kańskiego, naskutek skurczenia dzia­
łalności przemysłowej całego świata. 

Kraje, ujawniające wzmożenie dzia­
łalności eksportowej są dwa: Niemcy 
i Holandia. 

N'emcy: w roku 1928 średnia miesię­
czna eksportu wyrażała s'ę liczbą — 
3.751.000 tonn. W ciągu 10 miesięcy ro­

nie ob.ęlo owo prawo skurczeń a pow 
szechnego. 

Statystyka podana przez wzmianko 
waną wyżej publikację Ligi Narodów j 
ustala następujący szereg krajów, prze­
żywających kryzys eksportu (podane 
cyfry wyrażają śrę^mą miesięczną). 

wrzesień — listopad 

wagę na fakt, że owe państwa pozosta­
ły wierne zasadzie parytetu złota i nie 
uciekają się do pomocy „dumpingu" mo 
nelarnego. 

• 

Gdyby można dziś było utoczyć 
krwi z organizmu gospodarczego, ana­
liza wykryłaby obecność czterech bak­
cylów, które go toczą bezlitośnie. Te 
cztery bakcyle, to przcdcwszystkiem: 
nadprodukcja leżąca u podstawy depre­
sji obecnej ] ciągle oddziaływująca swe 
mi skutkami, choć sama już bllzka jest 
likwidacji; dalej nepewność polityczna, 
utrzymująca organizm w stanie gorącz­
kowego podr ocenia; wreszcie dwa 
czynniki, paraliżujące funkcje orgaifz-
mu: zamieszania monetarne i protek­
cjonizm celny. 

Zło jest do przezwyciężenia- Ale do 
tego trzeba szanować umowy, które zo 
stały podpisane, czy to przez jednostki, ciągu tnmestru 

1931 roku. | c z y p r z c z c j a ł a zbiorowe, a nadewszyst 
Holandia: wzrost eksportu z 1.310 000 i<0 p r z c z p a ń s t w a — dbać o stałość wa-

tonn jako średn'ej m ;cs'ęczncj w r o k u ' i u t y i panrętać. że w dziedzinę handlu 
1928 do 1.428.000 tonn,. Jafcp.. $rednjej.( 

miesięcznej w roku 1931. 
mędzyuarodowego, wyraz „sprzedaż" 
rtie istnieć, ale trwa i na zawsze zaclio-

Byloby ; zigadpiniolBmY' • nh^hllćt^ffe wWe'•Wc;'pelift'tfębókicgó' sensu zna-
Polska: z 1.702.000 tonn w roku 1928'ciekawem wyjaśnienie przyczyn, które, czeire wyraz: „wymiana' J. W. 

Je en czy dwóch syndyków 
masy upadłości tow. akc. Juliusza Heinzla. 

ZamdnU%e ot%et%eme fądu Jiajwyższe&o. 
Wierzyciele towarzystwa akcyjnego pozostawił do uznania sądu łódzkiego. j rzyć likwidację masy upadłości, a spro-

wszystkjch oczywista — jeżeli t r z e b a ' j u . | j n s z a He !nzla zebrani w dniu 27 paź-, Adw. Wojciech Fijakowski, pełnomoc- wadzą się wyłącznie do nadzoru nad 
dwóch kontrahentów do tego, by do-'dziernrka 1930 roku w przedmiocie wy- nik obligatorjuszy, mocodawców, adw. czynnościami tych czynników. \vzglęJ:iie 
e , i * A* c in , f k „ t r i n /nkch kunna lub boru drugiego syndyka ostatecznego dla Kempnera, Anny Heinzlowej i innych w ao rozstrzygania sporów zachodzących 
szła do skutku tranzakcja kupna iuo ( ^ ^ J ^ ^ u p a d | o ś c n podziału myśl art. 964 U.P.C. wniósł podanie, w na tle wyboru tych syndyków, skoro zaś 
sprzedaży na rynku narodowym, to [ r z c

 m\ę^zy w j e rzyc ie l i , wybrali dwóch syn- którem prosi! sąd apelacyjny o wyk ład- ( w danym przypadku wybór adw. Slo:n,ń-
ba również dwóch, aby uskuteczniła się d ^ ó w , a mianowicie dotychczasowego nie wyżej wymienionej decyzji sądu ape- skiego na drugiego syndyka ostatecne-
tranzakcja importowa lub eksportowa 1 syndyka adw. Langego l adw. Slomiń- lacyjnego, w szczególności zaś. czy zda- go, dokonany został prawie jednogłośnie, 
na rvnku m'edzvnarodowym. Eksporte- 1 skiego. Przyjęli również do wiadomości nie, „wedug uznania sadu" znaczy, że sąd następnie zaś nikt z wierzycieli, ani sę-
na rynwu m e u ^ n a i u u u w j n . u. , , ' s p r a wozdan ie , złożone przez dotychcza- okręgowy w Łodzi ma prawo wyznaczyć dzia komisarz sprzeciwu nie zgłosił, to 
rzy zn;kną z powierzclim ziemi, K l c a y j s o w e g o s y n d y k a adw. Langego który syndyka ostatecznego wod!ug swego wy- decyzja sądu łódzkiego, uznająca wbrew 
zabraknie na niej importerów; jedni nie _ m i c . d , z y \ n w m \ z ioży l bilans firmy. zam-'borii, czv też z kandydatów wybranych woli wierzycieli, iż należy pozostawić na-

knięty na dizień 30 czerwca 1930 roku przez wierzycieli. | dal jednego tylko syndyka adw. Lange-
kwotą 22.292.754.09 zł., przyczem straty! Sąd apelacyjny wyjaśnił, że poprzed- go. jako wkraczająca w zakres upraw-
wynoszą 12.043.727.50 zł. |nią swoją decyzję zredagował w sposób.nień wierzycieli, pozbawiona była nod-

mogą istnieć bez drug eh-
Prjwtóre wstrząśnienia monetarne 

stały się jedną z przyczyn, i to najważ- Sąd handlowy w Lodzi, przyjmując jasny nie wymagający wykładni, według sta w prawnych, że skoro sąd apelacyjny 
njejszych, rosnącej wciąż lawiny ogra- p r otokuił wyżej wymieniony do wlado- której zlecił sądowi łódzkiemu mianowa- do którego odwołali się wierzyciele, de-
niczeń celnych. Skutki tych ograniczeń mości, uznał za niezbędne zachowanie nie drugiego syiulyka według swego wy- \cyzję sądu łódzkiego uchylił, jedynie 

boru, nie krępując się osfbą kandydata: częściowo 1 uznał wbrew art. 527 k. h., 
wybranego przez wierzycieli. |iż wybór osoby drugiego syndyka osta-

Adw. Fijałkowski jednak zaskarżył tecznego zależy nie od woli wierzycieli, 

- nierówność wartości walut — stały nadal tylko jednego syndyka ostatecane-
, . . tnu*» eo adw. Langego, wychodząc z założę*-

s:ę najwalme.szym argumentem, jakim, Jj» ^ U p a d ł o ś c i < k i e d y t 0 posługuje się nacjonalizm ekonomiczny, 
aby usprawiedliwić coraz wyżej wzno­
szone barjery celne. I trzeba przyznać, 
że istotnie argument ten jest niezwal-

czony. Moneta zdeprecjonowana jest 
instrumentem dumpingu eksportowe­
go — i jeżeli spadek waluty jawi się 
nie jako wydarzenie nieuniknione i prze 
mijające, ale jako rezultat polityki, zm e 
rzającej do opanowania rynków zagra-
ncznych, to jest rzeczą całkiem natu­
ralną, że temu sztucznemu środkowi a-
gresji, kraje zagrożone przeciwstawia­
ją równie sztuczną przeszkodę. Jaskra­
wym przykładem takiej właśnie posta 
wy obronnej jest ogłoszony nedawno 
w Niemczech dekret, upoważniający 
rząd tego kraju do stosowania ceł kom 

było znacznie więcej pracy, był tylko je­
den syndyk 

Kilku adwokatów w imlenju całego 
szeregu wierzyciel! krajowych 1 zagra­
nicznych oraz Anna Heinzlowa złożyli 
6 skarg apelacyjnych na decyzję sądu 
łódzkiego, domagając się uchylenia tej 
decyzji / mianowania dwóch syndyków, 
zgodnie z życzeniem wierzycieli 

Sąd apelacyjny w Warszawie, rozpa 

decyzję tę do Sądu Najwyższego, zarzu- lecz od uznania sadu, dopuścił się Węd 
cając sądowi apelacyjnemu obrazę art. :nej wykładni powołanego przepisu prawa, 
527 k. h. | powodującej uchylenie zaskarżonej de-

Sąd Najwyższy orzekł, że w związku cyzji. 
z trzema okresami postępowania upadłoś 
clowego, w których działają w charak­
terze zarządców masy upadłości, kura-

Z tych zasad Sad Najwyższy uchylił 
wyżej wymieniona decyzję sadu apela­
cyjnego z powodu obrazy art. 527 k. h. 

tor syndyk tymczasowy 1 syndyk osta- i sprawę przekazał ieimiż sadowi do po-
teczny, wierzyciele nie mają wpływu na nownego rozpoznania w innym składzie 
mianowanie przez sad kuratorów (arL'tsędziów, 

Sąd apelacyjny, rozpatrując po raz 
wtóry wymienioną sprawę, postano-.vił 

placów i wierzytelności. Pr^stawiaja.- £ ^ ^ ^ a ™ J ( J ^527 k 1 ). że insza Heinzla powzięta w dniu 27 naź-
cych wielomilionową wartość że przy f ^ i t o < » t o ^ | sątk ja- dżlernlka 1930 r.. a mianująca drugiego 
czynności jednego syndyka ^ a

n

c ^ nad syndyka ostatecznego w osobie adwoka-
od dnia 7-go maja 1927 r poczyniła nie- ko władzy Powołane £ S ! o r n i n s k i e j r o podleg„ wykonaniu i złe-

S sadowi lódzkiemndorcczy, odp!s tej 
o tyle, że zlecił temuż sadowi łódzkiemu 
mlinować prócz adw. Langego, drugiego 

pensacyjnych na wszystkie produkty,' syndyka, jednakże wybór tego drugiego 

sy iipaidlo<ci swobodnego wyboru syndy- decyzji adw. Słomińskiemu. cełem va-
v ó w ostatecznych, którym wierzyciele iychmiastowego objęcia przezeń obowhiz-
chcą jako pełnomocnikom swym powie- ków drugiego syndyka ostuteczilego. 

http://szalcja.ee-
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Na margines^ ubiegłego tygodnia— 
wydarzeniem, zaslugującem na szcze­
gólną uwagę jest niewątpliwie obniżka 
dyskonta Banku Angielskiego do 5 pro­
cent, a więc do poziomu nieznacznie 
już tylko wyższego od obowiązującego 
w dace porzucenia parytetu złotego. 

Cóż oznacza to posunięcie? 
Za oceanem od pewnego czasu za 

sprawą Hoovrra poczyna zwyciężać 
tendencja ku tak zw. „redeflacj". W y - ' 
raz lo się to — jak wiadomo — w«ca-j 
łym szeregu kroków, wśród których w y j 
liczyć trzeba stworzenie Reconstructlon 
Finance Corporation, stworzenie banku 
akceptowego, rozluźn'enie rygorów -ni' 
syjnych banków rezerwy fede; 
W przeciwstawieniu do tego — w cu-J 
ropie, tak na kontynencie jak i na wy­
spach, panował dotąd w dalszym ciągu 
kierunek deflacyjny; kierunek ten szcze 
golnie silnie reprezentowany przez \ 
Francję — miarodajny był i w innych 
krajach. 

Charakterystyczne dla psychologji 
gospodarczej anglika jest to, że Anglja, 
m"mo. porzucenia wymienialności bile­
tów na złoto, nie weszła ną Jrogę in­
flacji, a przeewnie, raczej stosowała 
politykę deflacyjną. Skutek był ten, że 
— mimo porzucenia parytetu — ceny 
utrzymały się na poziomie, a przynaj­
mniej nie podniosły się w stopniu, odpo 
wiadającym spadkowi funta względem 
walut pełnowartościowych. 

Obnżka dyskonta Banku Angielskie 
go pozwala wnioskować, że w Anglii 
poczynają znajdywać oddźwięk tenden­
cjo amerykańskie. 

Niezaprzeczalnie położenie finansowe 
Anglj- doznało "ostatnio"Teajnej poprą-' 
wy . ; świat h i & m S p w m w w 
obserwuje np. naglą poprawę położeń a 
skaibu Wielkiej Brytanji, dzięki silne­
mu napływowi podatków — zjawisko, 
które da się tylko wytłumaczyć specy-
fczuym angielskim patriotyzmem go­
spodarczym. Rynek pieniężny upłynnił 
s'ę i obrót kredytowy wzrasta. Także 
i w innych dziedzinach widoczne jest, że 
anglik stara się wyrwać z pesymizmu; 
podnoś'' się na duchu. 

Z drugiej strony — kierownictwo 
polityki pieniężno - kredytowej zdaje 
sc ie niewątpliwe sprawę z tego, że 
po kataklizmach lat ostatnich mecha­
nizm stopy dyskontowej utracił swe da 
wne znaczenie regulatora d o p ł y w * ka­
pitałów; obniżka czy podwyżka stopy 
o pól czy nawet 1 proc. sama przez się 
nie zdoła już dzis'aj zmienić kierunku 
ruchu kapitałów, wytyczonego innemi 
monetami, zwłaszcza natury psycholo­
gicznej. 

Mimo więc, że ogłoszony bilans pła­
tniczy Anglji za rok 1931 wykazuje po­
ważną jego bierność, zwłaszcza wsku­
tek spadku jego aktywnych pozycji „nie 
widocznych", zaatakowanych kryzysem 
we wszystkich kątach świata — Bank 
Angielski obnfia stopę, najwidoczniej, 
by sharmonizować swą politykę z na­
strojem rynku. 

Dalszy przebieg wypadków pokaże, 
czy nastroje te utrzymają się i czy po-
suiręcie Banku Angielskiego zdoła po­
pchnąć także europejskie banki konty­
nentalne do pójścia w jego ślady-

Dr. A. Z. 

Podwyżka opłat stemplowych. 
Projekt został już wniesiony do sejmu. 

Nasz warszawski korespondent go­
spodarczy (F) telefonuje: 

Wniesiona do sejmu nowela ustawy 
o opłatach stemplowych przewiduje 
podwyżkę stałych stawek opłat stem­
plowych, natomiast pozostawia niezmie 
nioną stopę opłat stemplowych propor­
cjonalnych. Rząd wyszedł bowiem z za T 

łożeń a, że proporcjonalne opłaty stem­
plowe w istocie swej są podatkami od 
obrotu i z tego względu zbyt wysoka 
ich stopa może utrudnić obrót. 
Przcdcwszystkiem projekt przewiduje 
podwyżkę stawek z 3 zł. na 5 zł. Pod­
wyżka ta obejmu.e następujące grupy: 
opłaty od podań—przyczem nie ulegną 
zmianie opłaty w wysokości 50 groszy 
od każdego załącznika do podań ą — 
opłaty od świadectw od pełnomocnictw 
poręczeń, aktów notarialnych, od aktów 
nicipodlcgających opłatom procento­

wym a więc uaprzyklad od ofert, dale] 
od zezwoleń na wykreśleń o z sp'su w 
księdze wieczystej, wezwań notarial­
nych oraz testamentów. 

Opłaty w wysokości 1 zł. podwyż­
szone zostały do 2 zł. od pełnomocnictw 
upoważniających do dzałaira w pewne 
go rodzaju postępowaniach sądowych 

a między innemi w sprawach, należą- [ 
cych do sądu grodzkiego, lub do sądu 
pracy, dalej od wypisów z aktów notar 
jaluych, oraz od duplikatów aktów uizę 
dowych od odpisów i wyciągów, spo­
rządzonych i uwierzytelnionych przez 
urząd państwowy. 

Stawka 20 groszy podniesiona zosta 
je do 50 gr. od kwitów, jeżeli suma kwi 
towana dla wartości odebranych papie 
rów wartościowych przewyższa 200 zf. 
oraz od wszelkich odpisów. 

Dotychczasowa stawka 20 zł- od do 
kumentów koncesyjnych podujesona 
została na 50 zł. Projekt uwalnia od o-
platy stemplowej dowody przyjęte na 
składy bagażowe przez przechowalnie 
kolejowe, dowody ubezpieczeń państwo 
wych obligacji premiowych, gdyż uła­
twi to obrót tymi obligacjami. Dalej wol 
ne od opłaty będą umowy obustronne 
zaw orane przez fundacje, zakłady 1 zrze 
szenia prawnie istniejące w Polsce, nau 
kowc, oświatowe, kulturalne, dobro­
czynne i wreszcie lecznicze a więc szpi 
tale i zakłady lecznicze. 

Wreszcie projekt uwaltra od opłaty 
stemplowej czeki w PKO tych funkcjo-

narjuszów państwowych, którzy nie o-
trzymują swych uposażeń służbowych 
w swych urzędach, lecz przez konto cze 
kowe w PKO. 

Projekt noweli dla opłat stemplo­
wych wprowadza zmianę, mającą na 
celu ułatwienie fuzji spółek'akcyjnych 
bez powiększenia kapitału zakładowe­
go. Dotychczas fuzje te były nicprze-
prowadzone wobec wysokich opłat 

stemplowych. Wynosiły one w razie 
fuzji drogą nabycia akcji spółki prze­
mianowanej 4 proc z dodatkiem 10 pro­
cent od wartości brutto majątku nieru­
chomego 1 w wysokości 1 proc. z dodat 
kicm 10 proc. od wartości brutto mająt­
ku ruchomego. 

W razie fuzji drogą nabycia przez 
spółkę akcyjną przejmującą akcje wła­
sne 2 proc- z dodatkiem 10 proc. od war 
tości brutto majątku nieruchomego. — 
Obecnie projekt ustawy obniża powyż­
sze opłaty do wysokości 1 proc. w jed­
nym i drugim wypadku, bez żadnych 
dodatków. Wprowadzenie takich obni­
żeń opłat stemplowych przyczyni się do 
ułatwienia sfuzjowauja $ię spółek akcyj 
nych. 

Członkowie komisy] szacunkowych 
dla spraw podatku przemysłowego przy urzędach skarbowych w Łodzi. 

P r o f . D - r . m e d . 

Wincenty Tomaszewiez 
(Ch i ru rg ) 

p o w r ó c i ! 
przyimuie 5—6 W i e r z b o w a 4 0 róg Narutowicza 

Jak nas informuje Izba Skarbowa w 
Łodzi, zostali wybrani, następujący 
członkowie komisji do spraw podatku 
przemysłowego na zasadzie art. 59 usta 
wy o państwowym podatku przemysło­
wym z dnia 15 7. 1925 r. (Dz. Ust. nr. 79 
poz. 550) : 

Przy 1-szym Urzędzie skarbowym po 
datków i opłat skarb, (dawniej 5-ty 
Urząd) A l , Kościuszki 83, zostali wybra 
ni członkami: 

123, riesse leodor, Piotrkowska 111 , 
Stankiewicz Piotr, Kopernika 23, Recht 
man Henryk, Piotrkowska 207, Balski 
Jan, Piotrkowska 99. 

Zastępcy: Seipel Paweł, Karola 19, 
Zbar Wolf, Wólczańska 66, Pol Józef, 
Wólczańska 161 , Dr. Rembieliński Ro-
be.t, Andrzeja 28, Nirnstein Jakub, 
Piotrkowska 123. 

Przy 2-gim Urzędzie Skarbowym, 
Ogrodowa 2&a członkami: 

Żmigród Herman, 11 listopada 99, 
Weinbaum Abram, Ogrodowa 3, Her-
mans Adolf, 11 listopada 17, Harbe jg 
Cheinja. Nawrot 18, Rowiński Napoleon 
Ogrodowa 76. 

Zastępcy: Bister Grojnem, Ogrodo­
wa 9, Grudzień Michał, Drewnowska 
101, Szmulowicz Lajb, A l . I Maja 83. Le 
wandowski Mieczysław, 11 listopada 33 
Hempler Karol, Gdańska 4. 

Przy 3-cim Urzędzie Skarbowym 
(Ogrodowa 28a). 

Czamariski Franciszek, Śródmiejska 
43-45, Dehring Jerzy, Zawadzka 10, 
Zionlalski Antoni, Ogrodowa 74, Fein-
berg Samuel, Wólczańska 19, Frumes 
Lewi, Zachodnia 51. 

Zastępcy: Kamiński Jakub, Śródmiei 
ska 43-45, Chari Piotr, Piotrkowska 37, 
Withen Gustaw, Śródmiejska 63. Dr. 
Warszawski Zygmunt, Piotrkowska 37, 
Talman Szmul, Piotrkowska 19. 

Przy 4-ym Urzędzie Skarbowym 
Ogrodowa 28a członkami: 

Knoch Gustaw, Piotrkowska 87, Ant 
czakowski Andrzej, Piotrkowska 73, Bła 

Jszczyk Jan, P io t rkowska 93, Ko tkow­
ski Bolesław, P io t rkowska 93, Rychter 
Reinhold, P iot rkowska 85. 

Zastępcy: Fuks Maurycy, L ipowa 45, 
l Wyszewianski Dawid , Zielona 8a, K lotz 
Samuel, A l . Kościuszki 10, Schneider 
Hugo, Andrzeja 11 , Druze Adol f , Piotr-

, kowska 97 . 
Przy 5-tyra Urzędzie Skarbowym 

(Ogrodowa 28a), (dawniej lszy Urząd), 
członkami} 

j CytrjynL.Ąhram, Wojborsfca , 4^ , Hut ­
nik Jan, Zg.erska 24, Gadinowski Kaz i ­
mierz, Limanowskiego 86, Walf isz Jó­
zef, K ró tka 12- (Bałuty), Konig Maksy-
mil jan, Pucka 32 . 

Zastępcy: Serwatka Ryszard, Rybna 
1, Rychter Teof i l , Piwna 27, Wa l i ck i 
Ignacy, Drewnowska 33, Semmler W a l 
demar, Modra 25, Cukier Chaim, Zgier­
ska 16. 

Przy 6 -ym Urzędzie Skarbowym (Ko 
pernika 12), cz łonkami : 

K ieck i Jakub, Kal iska 16, Konig Te­
odor, Szosza Pabjanicka 49, Bre i tbar t 
Chaim, Andrzeja 18, Ek ie lsk i Fel iks, 
P iot rkowska 255, Potz Marjan, Rad­
wańska 30. 

Zastępcy: Fri tsche Zygmunt, Rzgów 
ska 59, Mazurk iewicz Jakub, Sieradzka 
3, Jaster Aleksander, Rzgowska 57, Ze 
l ig Kla jn, Rzgowska 3, K r ó l Mordka , Ry 
nek Leonarda. 

Przy 7-ym Urzędzie Skarbowym 
(Ogrodowa 28a), cz łonkami: 

N ick i Chaim, Kościelna 6, Weingold 
Teodor, Brzezińska 74, T rawkowsk i Jó 
zef, Brzezińska 56, Rohr Leopold, Brze­
zińska 95, Ruszak Jan, Brzezińska 36. 

Zastępcy: Winawer Henryk , Zgier­
ska 1 , Kierszner Chaskiel, Brzezińska 
2 1 . Dr. Rosałowski Fryderyk , Ba łuck i 
Rynek 3, Kajzer Waldemar, Trębacka 
15, Olejniczak An ton i , Wawelska 15. 

Przy 8 -ym Urzędzie Skarbowym 
(Ogrodowa 28a) , cz łonkami: 

L ibrach Jakub, Pomorska 38, Sendo 
wsk i Szyja, Południowa 5, L ip iński A -
dam, Plac Wolności 9, Sztein Jakub, 

Japonja konkuruje 
z polskim przemysłem włókienniczym. 

(F) Położenie rynku włókienniczego 
zwłaszcza w dziedzinie eksportu przed­
stawia się coraz gorzej. Należy zwrócić 
uwagę, że dumpingowy charakter eks­
portu japońskiego coraz silniej utrudnia 
eksport naszego przemysłu włókienni­
czego. O konkurencji japońskich wyro­
bów włókienniczych mówi się u nas nie 
wiele. Konkurencja ta jednak rlnje się 
coraz bardziej we znaki. Blis . 

został już niemal całkowicie opanowany 
przez japońskie wyroby włókiennicze, 
które również wdzierają się na Bałka­
ny. Japońskie towary włókiennicze tra 
liają ostatnio nawet do Francji. Tc 
wielkie możliwości eksportu zawdzię­
cza japoński przemysł włókienniczy 
przeważnie spadkowi walnty japońskiej 
i taniej robociźnie oraz bardzo niskim 
oh -/tążcnlęm... społecznym. 

Piotrkowska 6, Rozenberg Lajb, Nowo-
miejska 19. 

Zastępcy: Wolf son Mojżesz, Piłsud­
skiego 17, Goldglik Samuel, Zagajniko-
wa 20, Anlecki Jan, Jakuba 13, Szy-
kier Emanuel, Północna 1, Stachlewski 
Edmund, Pomorska 20. 

Przy 9-ym Urzędzie Skarbowym 
(Skwerowa 1), członkami: 

Hofman Feliks, Cegielniana 84, Gliks 
man Benjamin; Piotrkowska 20, Mazur 
Leon, Południowa 9, Lewin Wolf, Piotr­
kowska 18, Berkowicz Dawid, Piotrków 
ska 44. 

Przy 10-ym Urzędzie Skarbowym 
(Ogrodowa 28a), członkami: 

Weinstein Izydor, Moniuszki 10, 
Akawie Henryk, Piotrkowska 56, Dr. 
Klosenberg Fabjan Sienkiewicza 3-5, 
Wasiak Leon, Składowa 24, Ulinower 
Wolf, Narutowicza 11. 

Zastępcy: Ryzenberg Emanuel, ul. 
Śródmiejska 10, Derkowicz Konstanty, 
Przejazd 82, Adwokat Wajnikonis Ro­
man, Kilińskiego 78, Kołaciński F. Na­
rutowicza 3, Nurek Marjan, Przejazd 
48. 

Przy 11-ym Urzędzie Skarbowym 
(6-go Sierpnia 6), członkami: 

Maczewski Aleksander, Orla 25, En-
giel Izak, Sienkiewicza 75, Szulc Karol, 
Główna 62, Neuman Józef, Piotrkow­
ska 120, Bartoszewicz Witold, Główna 

Zastępcy: Holenderski Pinkus, Piotr 
kowska 114, Szlabs August, Wysoka 18 
Kochański Aleksander, Przędzalniana 
12, Link Andrzej, Rokicińska 83, Gier-
bich Wawrzyniec, Przejazd 4. 

Przy 12-ym Urzędzie Skarbowym 
(6-go Sierpnia 6), członkami; 

Fajwlowicz Naftali, Dąbrowska 51 , 
Monitz Kazimierz, Pusta 30, Glazer 
Szczepan, Kilińskiego 168, Rymkiewicz 
Władysław, Piotrkowska 238, Landau 
Szyja, Napiórkowskiego 16. 

Zastępcy: Dr. Damm Juljusz, No *#o 
Senatorska 7, Pogonowski Józef, Głów­
na 5, Lasoń Roch, Rzgowska 108, Szter 
ling Icek, Główna 45, Dr. Chrzanowski 
Jan, Piotrkowska 292. (p). 

WYJAŚNIENIE. 
W numerze „Republiki" z dn. 19 b. m. 

w sprawozdaniu sadowem p .t. „Echa 
upadłości f irmy „Lorentz i Krusche" 
ukazał się ustęp: 

„Wierzyciele uważali... również nieuspra­
wiedliwione miałoby być przedłużenie kon­
traktu dzierżawy na rzekomą możliwość 
niewypłacalności dzierżawcy, gdyż raczej 
należało dążyć do rozwiązania umowy r 
firmą, dopuszczającą weksle i własnego 
wystawienia do protestu, nit przedłużać 
okres trwania tej umowy". 
Jak skonstatowaliśmy, to twierdze­

nie wierzycieli nie odpowiada rzeczy-
iwistości. Firma, o której mowa jest wy -
ipłacalna i żadnych weksli z własnego 
wystawienia do protestu nie dopuszcza. 
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Giełda pieniężna. 
proc. po i . budowlana 35.35, j l j ^ j ^ ^ l Ł * J53* ?«. # 

ż. prcmjowa dolarowa 48, 4 ex C ń 7.77. 

N O T O W A N I A B A W E Ł N Y . 
Nowy J « ' k . 19 Miłego. Loco 7.05. luty «.ol , 

marzec 6.97. kwiecień 7 02. maj 7.12. ezorwiec 

Na wczorajszem zebraniu giełdy wano- 3 
walutowo-dcw zowej w Warszawie ten proc poż 
dencja dla dewiz była niejednolita: moc p r 0 c ! poż inwest zwvkH ro ?s 
nfejszc były dewizy „a Londyn i Paryż p 0 ż konwere ^ZJtSa fiSJnr 
słabsze zaś na Holaudję, New York 1 poż dolarowa w ? 7 J ' * 6 TO" 
New Yoifc-kabel. Zapotrzebowanie za- j h z a ć y l n ? 5 50 ^ 7 ^ ^ P ° * i 
równo na dewizy, jak i na banknoty do 1 p r o ^ " e U k i e V , 7 , X . R Ł 1 łJ® r. 
W e było bardzo małe. Banknotami E S J *S*&£li&£ *7o S^^^l^Z^'^ 1% 

• czeń 5.7» luty 5 80, mairzec 5 8,3 

Nowy Orlean Loco 6.87, marzec 6.94 mai T . l ! 
lipiec 7.27, październik 7.43, grudzień 7.64, * l y -
cizeń 7.69. 

Liverpool, 19 lutego Loco 595. l"ly 5.65, 
marzec 5.65, kwiecień 5.64, maj 5 64 czerwiec 

Z w i ą z e k S J o n l s t ó w R e w i z j o n i s t ó w 
w Ł o d z i 

Sala HAZOMIR 
A l . Kościuszki 21 

W poniedz, da. 22 iutego r. b. o g. 8.30 wieez 

Dr. WOLFGANG 
V o n W e i s l 

C z ł o n e k S J o n i s y c z n e g o K o m i t e t u A k ­
c y j n e g o w y g ł o s i o d c z y t n . t . 

Pańsiwo Arabskie uy Żydowska Palestyna 
B i l e t y p r z y w e j ś c i u 

Nadzwyczajne zebra­
nie Syndykatu Dzien­

nikarzy. 
Dziś w Niedziele, dnia 21 b. m., o go­

dzinie 3.30 po pol. w pierwszym terminie 
i o godz. 4-ej w drogim terminie, odbę-
dlzie się w siedzibie Śyndyikatu Dzienni­
karzy przy wl. Andrzeja Nr. 6 walne ze­
branie członków Syndykatu. Przybycie 
wszystkich członków obowiązkowe. 

byl 
doiarowemi obracano po kursie 8.88, 
wyplata telegrafczna na New York 
(kabel) 8.915- Notowano dewizy: 
Gdańsk 173.85. Holand a 3r>1.10. Lon­
dyn 30.78, New York 8.91, Paryż 35.15, 
Praga 26.40, Zurych 174.16, Medjolan 
46.50; w obrotach międzybankowych 

j dcwjzy na Berlin 211.55- W obrotach 
'prywatnych: marka niemiecka 211.40-

Radomia 62.50, 6 proc. obligacje rh, 
Warszawy VI em. 38.50- Tranzakcje 
dokonane a nlenofowane: 8 proc. m. 
Łodzi 61.75, 4 proc. poż doi. 49. 

RYNEK WALUTOWY W LODZI. 
W dniu wczorajszym na łódzlkim ryu-

ton 0.75. Kurs „rzędowy jednego S r a - ; c n 8 . M 2 a „„ , ,„„ , \ , „ V m t y , ^ 7

P % 

Lłrei-pooi! 19 lutego. Bawełna cg'ipsk a : l - 0 * 0 

7.70, marzec 7.40. m«i 7.59, lłpl»C 7.77. paidirer-
nilk 8 04. listopad 8.08. grudzień 8.15. styczeń 8.20 ( 

Upper, 19 lutego Loco 6 78 marze* 6.64, maj 
6.71 lipiec 6.73. październik 6.91, listopad 6.94. 
grudzień £99. styczeń 7.03 

Aleksandr) . , 19 lutego. Sakkelan-ldis: marzec 
13 95 v mai H.3a Upiec 14.69. 1.6to<pad 15 30. — 
A c W o u n i : luty 11.64, kwiecień U.67, czerwiec 
1I.S5. pażdzienrk 12.18 

ma czystego złota 5.9244. 
AKCJE. Na rynku akcyjnym sytua­

cja bez zmiany. Notowano: Bank Pol­
ski 98, Powszechny Bank Kredytowy 
100, L/lpopy 15. 

PAPIERY PROCENTOWE. Ten-

wicksze i przy kursie oficjalnym niezmie­
nionym 8.88. 

Na warszawskim rynku można było 
osiągnąć za dolary 8.87 i trzy czwarte, 
co wskazuje, Iż specjalnie słaba tewteucja 
w Łodzi posiada raczej lokalny charak-

E N N I K N A S I O N n a 

1932 
r o k . 

Filie: Slenklewlcia 111II Kala Hirowska 

Wysyłka 
na żądanie 

C e n t r a l a — 
W a r s z a w a 

Ceglana U . 

wprost 
Solnej 

dencja dla papierów procentowych fer. Funt angielski mocniej: 30.72 w cze 
państwowych i prywatnych była nie­
co słabsza, za wyjątkiem 6 pręc. obli-
gacyj m. Warszawy Vl-cj emisji, które 
były mocniejsze. Obroty naogó? były 
małe, jedynie większych trauzacyj do­
konano 8 proc. listami m. Warszawy i 
7 proc. pożyczką stabljzacyjUą. Noto-

fcach i 31 w gotówce. Frank francuski rów 
n!eż mocniej 35.16 czeki i 35.22 do 35.23 
gotówka. Marka b?z zmiany 211 w płace­
niu i 212 w żądaniu. 

Za 8-proceirtowe łódzkie Hstv przez 
giełdę niezauotowaue chętnie płacą 61 
i Pół. (Dt) 

Grynbaum contra Grosbard. 

Kronika gospodarcza. 
G I E Ł D Y R E A G U J Ą N A W O J N Ę . 

Krwawo walki na Dalekim Wschodzie w y ­
woła ły silne refleksy na międzynarodowych 
giełdach. Olbrzymie zakupy bawełny uskutecz­
nione przez Japonie I Chiny spowodowały z w y ż ­
kę cen. Jednocześnie podskoczyło też w cenie 
srebro. Na giełdzie paryskiej z w y ż k o w a ł y w 
ostatnich dniach akcje szeregu przedsiębiorstw 
wielkiego przemysłu metalowego, zwłaszcza fa­
bryk zatrudnionych dostawą materiałów wojen­
nych na Daleki Wschód. Na giełdzie nowojor­
skiej z w y ż k o w a ł y akcje fabryk samolotów 1 
przemysłu stalowego. 

R U C H W P O R T A C H J U O O S L A W J I 
W R O K U 1931. 

W roku ubiegłym zawinęło do jugosłowiań­
skich portów adrjatyckich 93.927 okrętów pod 
flaga krajową o łącznym tonnażu 14.101 000 t. 
rej. netto, wobec 88.665 okrętów o tonnażu 

Skomplikowana tranzakcja handlowo-dyskontowa 
(gr) W dniu wczorajszym do siódme-, Zdziwiony tem wszystkiem i oburzo 

go komisariatu policji wpłynęło zamel- ny Grynbaum udał się do policji. Dopro-
dowanie, złożone przez Berysza Gryń- wadzony do komisariatu Berger oświad 
bauma, zamieszkałego przy ul. Zielo- czył. że istotnie weksel ten sfałszował, li.720.ooo t. r. n. w r. 1930 i 7.035 statków zagra-
nej 47 o oszustwo, dokonane przez zna- lecz obawiając się kary - zniszczył go ^ ^ S & T m ^ S M - S S 
nego w sferach kupieckich Cnaima uros o tcm. że Grosbard nie chce oddać ruch portowy w roku ub. naogół dość znacznie 
barda (śródmiejska 46). 'ani pieniędzy z dyskonta, ani wekslu się zwiększył , w portach rzecznych załadowano 

| Dnia 10 b. m. Gryiibatirrj.O.ddal.do.dy złożył Grynbaum r.ów«*c*,t wm^dowa,-. w r- J*# 2^*£t«Ą«w wobec 2.501 w r. 1930. 
skonta Grosbardowi, który się tego ro- n j e . Tnj« D Y W I D E N D Y 

i d z a ^ n

i n t , c r

ł

c s a , m i , gJWJjJ* tógSCi81- Przestępstwo. .Przc.robjenia ; J b f e na,' m ™ 4 * * W & M t w Toinie, 
po luu ziotycn, p amc 0 1 i u maja. i c - w c k s h l skierowane zostało już przez ko którego kapitał akcyjny wynosi 400 mil j . l i rów, 

MNE P O K O J E W O G N I S K U K ° * d n i a o t r , z y , m a ł £ r o ™ a r d , ° . d £ r y

t

n " mlsarjat do urzędu prokuratorskiego. W 2 8 " M l dywidendy nie wypłaci , bilans nie 
^ O F ^ E R S K . E M . 1 5 J»«nw 3 wtksle po 25 złotych I 25 zlo- d f l W J S p r a w i e

C p r o w a d z o n e jest docho- ^chttS dvSnd"1wS;"o'si.a%PZce^ 
llfeemkiego ÓflftMp G.nnbea^wefio j ty C I I W gotówce J8K0 pOKrycie za WCK- d z c n , e > j ,re<ent. Po gorszenie się rentowności przedsię-
tlk dy,pl. C h l a n i k u i . *art«.pcą d-cy ,sel płatny 3 lutego, którego termin Uros-, « « r a , „ a r . - f W T r C r t r » rk»r*1<t* biorstwa t łumaczy się tcm. że wskutek ogranl-
, nic poprzesli ł na oddaniu do użyt- bard odroczył, nie oddając go do pro- ' c a i a i a s p r a w a j c s i w y s o c e w i a r a M C - ^ch p rzywozowych w całym szeregu państw 
j i ł j - j -•-''-—«'« rWn* a W n n u t o t f A a.—a... i \ ł _ i — t na o c /t/,M: ( u lystycziia na tle ,.0z.ia\'A\ilości t. ZW. oraz ostrego kryzysu światowego, eksport w o -

dyskonterów prywatnych, którzy żeru- zów „ H a l ' ' zmniejszył się w stosunku do roku 

Ją na złych czasach i braku gotówki Poprzedniego prawie o połowo-

o ? a ^ w . V . 6 r 7 i e * ~ w ^ ^ Grosbard w pierwszym wypadku w ś r ó d kupców i przemysłowców, czę 
n i . I « , 1 1 . r . / I i - n K n i . . . 1 . IAA. 1 „ „ n l / 

Zanim Zadecydujesz Kupno 
Motocykla O b e j r z y j 

MODELE „ARIEL" 
„ A R I E L " I w r . 1 8 3 2 

p r z o d u j ą 

ALFONS MEISTER, Łódź, 
draka 158. T t l . 150-56. 

ka .yna . b l l j o l c H *a l ł a b a u w y c h n d , leoz r«-1 W y s [ a w c ą b y | j j r a t Grynbauma' 
szerzył t w ą '.wJcła'lywę w knorunkn unuidze'/.:. na ; v v y ; » i a v » v . c ł u j r i 

gomeai p : ę l rz * Ogniska pcikoi gościanych dla Abram. 

I-«zą i zł. 3 za doby cu> 
czy ł zl 7.50 oraz zi . 4.50 za doby oo»t«p*« 
poicoje podwójne. 

do użytku. Cennik w y k l u j , zł. 4 50 z . «ebt | ̂ C^ZiA 'pt0nTedxy z d"yskon"ta nie s t o nie tylko drobnych, lecz i więk-
oMttfmęM pokój P ° ) ^ y ń ; ! z w r 6 c i r i oświadczając, że zatrzymuje je szych. (g). 

jako pokrycie swych pretensyj z ty tu łu ! . # w w w # w w # w # 4 > W W s 
tauWa pnewiduje . U c&cT (gofe) m r t e ' kiipna od Grynbauma aparatu radjowe 

Z A T r z yr ma 1 « t # • • _ 

>aik a Ł e t ć doi, 
satrzymywać 
jacy s ! u v l . o w o 
mleSo, równreż i bl :ł«/i rodzina oBeerów Po-
kioi jest o f k o l o 20. Poikoje p n d i p o n z a . d k o w M i e eą 
gospodarzowi kasyna, por. Władysławowi Krup­
powi którego sprężystość zaipawnia zm-ikomitc 
prosiperowani* loj pożytecznej dla korpusu oiieer-
akiego inowacjl. 

Ani grosza kredytu 
nie 3 wekslach, to Grosbard również 

chciał go wydać. 
Jak się okazało, weksel ten. płatny 3 

( lutego, został przez szwagra Grosbarda 
Nfcwa^Uwłc za przykładem M « , d u Ognfska f 7 N a t a " ^ Bergera — sfałszowany w 
ensfcego w Łod i i pójdą w kierunku urządzę- I t c n Sposób, Ze Berger przed trójką dopi-pokod gościnnych p«y kwyoach 1 ioac gar-!sał jedynkę dnia 13 lutego otrzymał wy­

stawca zawiadomienie o dokonaniu pro 

Biurze 
U 

Olicerefc' 
aia pokoi 
okom y. 

Z W I Ą Z E K Z A W O D O W Y C H E M I K Ó W 
I B A K T E R J O L O G O W . 

Na tererMe Łodzi zoatal zonganizowwny i przoK 
władz* zalegalizowany ,Zwi -7 fk Zawodowy C h e . 
ruJków i Bakteriologów w Riz.czyp««pc4itej PoL 
fkici z e>:c!x'Jbą w Łodz i" . 

N a walcem zebranłn zostaj wybrany zarząd 
w następującym składnie: pp. Ani. J Kielbasiń-
ska L. Cza«zikows.k«s tmi. A. Lipszyc, dr, M . 
Snleyen i H . Najfdorfówna zastępcy pp. A , Gło­
gowska, J . Kulczycki i M Szmigtówoa. 

Zainteresowanym odzóela inlormaciri aelirc-
larfat, który is«t czynny w irody 1 piatlei od go­
dziny 1S-<• i do 20-eii (ul. Narutowicza Nr . 32, po­
przeczna o l i c y w , \-*it piętro) . 

Członkowie proszeni aą o zgłaszanie adę po 
legitymacje. 

W godzinach urzędowania sekretariatu czyn­
nie ieał biuro pośrednictwa pracy. 

Z I N S T Y T U T U P R O P A G A N D Y S Z T U K I 
Nieo-dwołailnie przedostatnia nfedzriela nJ»<-

rwykle ciekawej, cieszącej Mę nlebywaiłem po­
wodzeń em w kraju i zagranicą wvrtawy prac, 
wars-Ławskiicj grupy artystów malarzy p. n. Brac­
twa Św Łukasza*'. 

Wystawiają! B Cybrra. J , Gotard. A . Jędrze­
jewski, li. Kanarek, A. M»chaJa'k. J Podoakł Cz 
Wdowdazawakl. J . W y d r a i J . Zamoyski. 

• * 
Dz'i*, w n'cdzil«le, o godzinie 7-eJ wieczorem 

W e*M Instytutu (pairv Sienkiewicza) odbędcie się 
odczyt P. Wł . Bieńkowskiego a. Wurazawy p, i. 
„Kryzys ideologii' ' . 

testu. 

«-

bez zsslągnięcis inlormaci w 

ł ł 

Największe w Łndrl Fłuro Informacji 
kre"ytowych — 1500 wla«nvrh Itores-

ponHenlów w kra u i rsgranicą 

NARUTOWICZA Ks 3 0 
te l . 129-30. i 

i « M a a « e « « * M o a a a s a a a « o « a « a M « a 

RFZPOSREDNIA KOMUNIKACJA 

E M I S J E N A R Y N K U N O W O J O R S K I M . 
Wed ług „New York T i m e s ' , ogólna suma 

amlsyj na rynku nowojorskim w Styczniu r. o. 
wynosiła 171.93 mitj. doi., wobec 96.58 mil j . w 
grudniu, a 014 68 milj. w styczniu 1931 r. Z p o -
wyższej sumy przypadało na pożyczki pajistwo 
we 1 komunalne 112.89 mil j . doi. (w grudnhi 
75,31 milj., a w styczniu 1930 r. — 55,43 mtlj. 
doi.), na pożyczki Instytucyj użyteczności publi­
cznej 35.50 mili . (8.50 mil j . wzslędnie 2o2,74 mil i . 
doi.), reszta na inne pożyczki. 

O G R A N I C Z E N I A P R Z Y W O Z U D O D , \ N J I . 
Obowiązujące w Danji c<d I-go lutego ogra-

n^e^cniJ przywozu p r z y pomocy przydziału de­
wiz dzielą wszystkie towary na 3 grupy: l ) su­
rowce 1 *rodłri prrdukcj i dla p r a e d a i ę b t O f s t w 

riacująeyich aa wywó.-, 2) surowce i środki pro* 
dulicji dla produkcji wewnętrznej. 3) wszystkie 
inne towary. Przydzielone będą dewfizy najpierw 
na przywóz pierwszej kategorii. Nai l rudai* i bę . 
dzie można uzyskać dewizy na przywóz wyrobów 
gotowych, a zwłaszcza zbylkowych. Posrkodo-
wa«y b ę d z i . przedowszyslkiem przywóz z Nie­
miec, 

J U G O S Ł O W I A Ń S K O - R U M U Ń S K I S Y N D Y K A T 
D R Z E W N Y . 

Donoszą z Belgradu, ż e w najbliższym czasie 
ma być utworzony syndykat drzewny jugoslo. 
wisnsko-rumunefcJ pod nazwą „Union bots", któ­
ry Mimie się pmzedewsizystkiem ustaleniem jedno­
litych cen przy sprzedaży drewna zagranic^ 

N O W E M O N E T Y S R E B R N E W N I E M C Z E C H . 
Donoszą z Berlina, ż e pa-rhmenl Rzeszy 

uchwalić me na następnem posiedzeniu wybicie 
monet srebrnych na ogólną sumę 125 mil tonów 
marek w monetach 5-cio markowych. 

D Y R E R C J A 
T o w a r z y s t w a K r e d y t o w e g o 

m . Ł o d z i 

W uzupełnieniu ogłoszenia swego z dnia 29 stycznia 1932 r. Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego miasta r.odzi 
podaje do publicznej wiadomości, że na porządek dzienny zwyczajnego ogólnego zebrania członków Towarzystwa wy­
znaczonego na dzień 2 marca r. b. godzina 5-ta po południu na zasadzie § 70 Ustawy zapisane zostały dodatkowo dwa 
wnioski podane ze strony członków Towarzystwa to jest: 

1. Wniosek podpisany przez 27 członków o zmniejszenie liczby Dyrektorów o Jednego i 
I . wniosek 22 członków o udzielenie nadzwyczajnego subsydium Łódzkiej Straży Ogniowej Ochotniczej w ilości 

zł. 15.000.—. 



i* 52: :2l II 1932. :Str. 11 

C A S I N O 
D z l i n i e o d w o ł a l n i e p o r a ź 

o s t a t n i ] 

Początek o godz. !?-ej. 

D Ź W I Ę K O W E 

„ G R A w D - K I N O " 
Dziś 1 dni następnych! 

Przygoda Miłosna 

Role g'ówne kreują: M A R Y G L O R Y »ra« 
A L B E R T P R E J E A N . — Jut óiii cala Łódź tpre­
wa pnzecudowne piosenki — azlatlery, klóreml 
zachwyca się obecnie Paryż — Nadprogram: 
Najnowszy (ygodnJk Paramounlu w ięzyku pol­
skim. — Początek o godz 4-ej, w soboty, nie-

dz'«le i święta o i&dzm* 12-ej w po!udn !e 

,9in 

„TRAPER HORH" 
Walka o tani prąd elektryczny w Tomaszowie 

N a o g ó l n e ż ą d a n i e S z . P u ­
b l icznośc i 

p o c e n a c h z n i ż o n y c h 

leszcze t y h o d z i ś 

O ile elektrownia nie pizychyli si 
elektrowni, ogłoszony zostanie 

Tomaszów, 20 lutego. 
W dniu 19 bm. odbyło się drugie po­

siedzenie przedstawicieli związków go 
spodarczych. na którcm dokonano wy­
boru komisji w składzie 28 osób. Licz­
ba ta będzie jeszcze powiększona w 
zależności od uchwal, jakie zapadną na 
wiecu niedzielnym. 

Zadaniem komisji tej będzie zorga­
nizowanie, w wypadku koniecznym, 
powszechnego bojkotu prądu, udziela­
nie instrukcji lotnym komisjom oraz 
pertraktowanie z elektrownią w spra­
wie złożonych postulatów. 

Wszyscy przedstawiciele wypowie 
dzieli się za energiczną akcją, wycho­
dząc z założenia, że należy ostatecznie 
położyć kres wyzyskowi, Jaki od dłuż­
szego czasu stosuje belgijskie towarzy 
stwo elektryczne. 

Przedstawiciel właścicieli n !erucho-
mości. p. Mieczysław Hampus. oma­
wiając sprawę cen prądu elektryczne­

go, dla zobrazowania wyzysku elek­
trowni, przytoczył fakt. że Tomaszow­
ska Fabryka Sztucznego Jedwabiu, po 
przeprowadzeniu szczegółowej kalku­
lacji, ustaliła koszt produkcji Jednej 
kilowat-godzlny prądu z własnej elek­
trowni na 8 groszy. Ponieważ elek­
trownia p'otrkowska jest znacznie wiek 
sza od wyżej wspomnianej i zasila na­
wet kilka miast, przeto Jej koszt przy 
produkcji prądu, zdaniem p. tlampusa, 
jest znacznie niższy od 8-iu groszy. 

Na szczególne wyróżn ien i zasłu­
giwało przemówienie przedstawiciela 
pracown'ków komunalnych, p. Stani- | 
sława Mazurkiewicza, który dokładnie 

•scharakteryzował taktykę belgów, mó-i 
Ł viąc. że kap !tał zagraniczny traktuje 

as Jak swą kolonię, z której us luje 
wydobyć wszelkiemi sposobami Jak , 
największe korzyść} materjalne. Dlate­
go też n'e należy się spodziewać rych­
łej odpowiedzi elektrowni, co przema-

ę do postulatów 
bojkot prądu 

wia za bezwzględncm rozpoczęciem 
akcji bojkotu. 

Zebrani zobowiązali się nakłonić 
członków swych organizacji do liczne­
go stawienia się na niedzielny wiec 
konsumentów prądu, który odbędzie się 
w sali straży ogniowej o godz, 14.30. 

W Y S T A W A P R A C J O A C H I M A K A H A N E G O . 
Dziś o godzinie 5-tej po południu odbędzie 

się w salonach Loży „Montcfiore-BtieJ Br i t l i" 
•przy ul. Piotrkowskiej 90 otwarcie wystaw jr 
nictanlastvki wybitnego artysty - rzeźbiarza 
Jorcliima Kahancgo. Jcco plckne rzeźby w me­
talu 1 srebrze zdo ln ty temu artyście wiolki suk­
ces na wystawach zagranicznych. 

Jest to Jedna z najbardziej zajmujących w y ­
staw. Jakie w ciągu ostatnich lat w naszem 
mieście się odbyły. W y s t a w a otwar ta codzien­
nie od 3—8 wieczór. 

T O W . M U Z . - L I T E R . „ H A Z O M l R " . 
Dziś o godz. 8.30 wiocz. odbędzie się w lo­

kalu przy ul. Aleje Kościuszki 21 koncert pod 
djT. Henryka Jabłonią przy udziale chóiu, or­
kiestry symfonicznej oraz solistów. W progra-
wie utwory Bacha. Haendla, Ulucka, Griega I 
Innych. Bilety do nabycia przy kasie T o w . „Ha -
zomir" (Aleje Kościuszki 21). 

O S T A T N I E 4 D N I B I A Ł E G O T Y G O D N I A 
W K O N S U M 1 E PRZY W I D Z . M A N U F A K T U R Z E . 

E V . y Tydzień Konsumu przy Widzewskiej Ma­
nufakturze, który wstępnym bojem zdobył sobie 
uzji-<n'e cailego społeczeństwa łódzkiego, dobiega 
jut korka. 

, KoTisum'* przy Widz . Mao„ Rokfdrtslca 54, 
io]amd tramwajami 10 i 16, dowiódł i tym raizemi 
nlembici*, i e jest on beispnzecznie najtansuem 
iródlem zakupu wszelkiego rodzaiiu towarów. Ca­
ła Łódź powinna więc wykorzystać oslaln.'« 4 
dni Białego Tygodnia, by zakupić b i c l i n ę dam­
ska., męską, obrusy, firanki, chustki, kapy oraz 
białe towary wyrobów Widz Manufaktury znanej 
mairk'i O.K. po cenach niżej konkurencyjnych. 

Wszelkie przybory do konserwowania bieliz­
n y Jak zelnuka zwyk ł * ze.laz.ka elektryczne, w y . 
tymaczkJ własnego wyrobu w cenie zl 55 za 
«ztu)kę, sp-zed3'je również Konsum przy Widzę w -
ckic-j Manufakturze. 

Niechaj w ę c wszystkie gospodynie LoJasi 
w*zelk'e swoje zapotrzebowania uskutecznią tyt­
ko w Kcnsumie przy Wódz M&n. 

F I L M Z O B O Z Ó W O R G A N l Z A C l T PRZYsPO. 
SOBjpNlA K O B I E T D O OBROLNY K R A J U . 

Od dnia 20-go lutego 1932 r. w Kdnie „Spla-n-
d 'd l > dawane będą. codziennie jako nadprogram 
.joiekawe obrazy' ': 

a) poświęcenie obozu O P . K . do O K . w 
Istebnej i 

b) sceny e życie oboou wypoczynkowego dla 
r o b o W c w 9!ooJeru, lo r ian i rowanc io przsz k o ­
mitet P.K, do O K. 

W czwartek, dnin 23 lutego b. r. 1 w aobotę. 
dnfta 27 lutego dochód z przcdstawi»»'u od godz. 
14—16 przłznaczomo m hufce i obozy aa zlot 
i o & k i e j rołodaisty hufców P W K. 

Dalsze stifriesij Qatfion>ięnfoi tv €yrl iu JKcdrano. 
O wielkłem zainteresowani turnteiem| Sensacyjny przebieg miało spotkanie 

walk francuskich w cyrku Medrano Garkowienko z Poddwbowem. Niezrów-
świadczy fakt, że w dniu wczorajszym nany Gaikowicnko już w 1 m'n. ehwy-
wktownia zapełniona była po brzegi. | cił olbrzyma w podwójuy nelson. Poddu-

Wiclki entwzjazm wywołała bohater- bow po minwete padł i jak się okazało 
ska oferora Szczcrbiuskiego który zdołał osłabi nagle, będąc zupełnie niezdolny do 
Wciągu 20 minut* oprzeć skj herkuleso- dalszej wałki. Badanie lekarskie wyka-
wej sile Wildmana. 100 złotych, złożone zało lekki atak sercowy, 
przez ••WHdimaua, powędrowały do kie- J Dziś w drziewiąlym dniu turnieju wal 
szemi Szczerbińskiego. 

Dziki kptzak Bohatyrok zdołał w 28 
minut pokonać Tułornistę. 

Dziś emocji diostarczyifo spotkanie 
Perkumasa z liałasiewiczem. 

W .11 minut zmuszony był Hałasie-
wiez dotknąć łopatkami dywanu. 

Najgłośniejszy 100 proc. przebój produkcji pol-kiej 

R O K 1 9 1 4 
z Jadwigą Smosarską i Witoldem Conti 

wkrót.-e ukaże się na ekranie kinoteatru „SPLENDID 

| cza: 
Szczerbińslkl — Podkfufciow (decydu­

jąca). 
Kornacki — Hałaslewicz. 
Oojer — Wildman (decydutjąca). 
Tułomlsto — Garkowienko. 

I -szy D Ź W I Ę K O W Y K I N O - T E A T R 

„SPLENDID" 
Narutowicza 20. 

Dziś I dni następnych! 

Dramat nadludzkie) odwagi I wielkie] 
miłości. W roi. glówil . : JACK I I O L J , 
R A L P H U R A V E S I utucza f a y W R A V 

Mlleiv wolnych wejść, pussepartout I 
kupuny ulgowe bezwzględnie nieważ­
ne. — 1'oezutek seansów o g. 4-ej, w 
niedziele, soboty 1 święta o godz. 12. 
Od 12 do 3-ei C E N Y Z N I Ż O N E 75 gr. 

1 zl. I 1 zl. 25 tr. 

MAGISTRAT, A GMINA EWANGIE-
LICKA. 

W związku z przebranym procesem 
magistrat zobowiązany byl do zapłacę 
nia tytułem zaległego czynszu gminie 
cwangielickicj sumę 45.000 zł. Wobec 
nieuregulowania tej należności, gm na 
wystąpiła ponownie na drogę sądową, 
a sprawa ta rozpatrywana będze przez 
sud okręgowy w Piotrkowie w dn. 26 
bm. Magistrat natomiast ze swej stro­
ny wniósł akcję cywilna przeciwko 
gminie o 30000 zl. za nieoddanie przez 
1ę ostatnią kilku pomieszczeń na cele 
szkolne w domu gminy przy PI. Kościu 
szki 20. aczkolwiek w akcie darowizny 
sporządzonym przez ś. p. Knothego. ży 
czenie takie zostało zamieszczone. Po­
nieważ istn !eją roszczenia obustronne, 
magistrat zaproponował gm'nie umorzę 
nie swych pretensji. 

Sprawa ta znajdzie się na pns'edze 
niu rady miejskiej w poniedziałek, dn. 
22 bm. 
CENTRALNE OGRZEWANIE W AU­

TOBUSACH. 
Zorganizowana ostatnio na moc­

nych podstawach spółka właścicieli aj/ 
tobusów ..Samochód", utrzymująca sta 
ią i regularną komunikacje na linji 
Lódź—Tomaszów, wprowadziła do wo 
zów pasażerskich, z powodu dość do­
kuczliwych mrozów, niespotykane do­
tychczas na innych linjach tomaszow­
skich, centralne ogrzewanie w autobu­
sach. A więc jest to j "ż drugie — po 
usunięciu ciągłych kontroli biletów w 
drodze — udogodnienie dla pasażerów, 
znajdujących często w podróżv. 

WIECZÓR RECYTATORSKI. 
B :hiioteka robotnicza przy ul. Pol­

nej 3. urządza w niedzielę w lokalu to­
warzystwa gimnastycznego wieczór te 
cytaiorski z udziałem znanego artysty 
J. Wajshca. byłego reżysera trupy wi ­
leńskiej. W programie — Remarque, 
Prnnk i inni. 

S U C H A R D 

J Peezatek o iaiz, 4-el. w tob. niedz. o godz. 12-ej 
w p»ł. Pastc-Partoul i bi e;y bezpL wejścia 

nieważna. 

Żyd. T»»tr Kaw. „ A R A R A T " — AL I-fio Maja 2. 
Dyr . Cclmaistcr I Berman 

C O S C . W Y S T . I E A 1 U U K A M . 

„ A R A R A T " 
Kler. art. M . Brodcrton 

D z l i 2 5 - t y p r o g r a m j u b i l e u s z o w y p> n. 

„Symches Baj Jidn" 
Dziś 2 przedst pocz. 7 4J i 10 w, 

CHROŃCI.t W/.SZE OCZY 
WASZ NAJCENNIEJSZY SKARB 

fTosuieu tdown 
PHIUPS ARGENTA 

W razie przezięfciania iMtaru, r*ł«Je*ł« pr. 
dziwił, przy bólaeh nerwowych i tacatwu w W ś -
eiaeh n*leży dbać o codzienne regularne wypró ł -
aienie i w tym celu używać pól szklanki naturak. 
ne| wedy gerzkiei HFrancis-ika - Józefa". Źa.d*4 

http://ze.laz.ka
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P ó ł f i n a ł o w e m e c z e o p u h a r 
P. Z . G. S. 

Wynik i półfinałowych meczów o pu­
har I 3 . Z. G. S-u które odbyły się w dniu 
wczorajszym w sali Niem. Gimnazjum 
były następujące: 

Sokół — Macierz (Lwów) — Gryf 
(Toruń) 30:7 (15:0). 

Ł. K. S. — Strzelec (Wilno) 30:11 
(15:2). « 

Sokót Macierz — A. Z. S. (W-wa) 
25:21 (15:0). 

Cracovia — Strzelec (Wiino) 30:14 
(15:7). 

A. Z. S. — Gryf 30:12 (15:2). 
Ł . K. S. — Cracovia 29:25 (15:10). 
Wobec tego do walk finałowych zo­

stały wyeliminowane z I-ej grupy Sokół-
Macicrz (Lwów) i AZS. (W-wa) zaś i 
Il-cj ŁKS. i Cracovia. 

Trzykrotnie uszedł szubienicy 
Członek bandy „Rysia" skazany na bezterminowe 

więzienie 
Wilno, 20 lutego. 

Dnia 19 lutego odbyła się w sądzie 
apelacyjnym rozprawa Piotra Szalko-
wskiego, jednego z prowadyrów *iikwi 
dpwnnej swego czasu głośnej bandy Ry 
s'a. W swoim czasza P. Szalkowskl za 
popełn cnie wspólnie * Rysiem całego 
szeregu zbrodni został skazany na karę 

śmierci przez powieszenie. Skazany' 
jednak Szatkowski wn ósł apelację, w 
wyniku której zamieniono mu karę 
śmierci na bezterm'nowe w'ęzjene. 

W międzyczasie wyszła na jaw no­
wa zbrodnia Szalkowskego. 

W październiku 19 22 roku Szalko­
wskl zorganizowawszy bandę dokonał 

Z K U R S Ó W Z A W O D O W Y C H A. KOPY-
D L O W S K 1 E J . 

' Kursy zatwierdzone są przez murstewtw© 
W . R, i O P, oraz o d w o ż o n e zlntym medalem, 
dyplomowanej uczenicy Pajyskiej Akademii , mi­
strzyni cechu. 

Dnia 22-go lutego rozpoczną sie lekcje na 
wyższym i niższym kursie kroju, szyoia, modclo-
waaja i bieliinia.rstwa. -

Kurs kroju w zakrewe wyższym pnrysilr>v3-
•wamy jest dla nauczycielek i osób chcących pra­
cować zawodowo. Kurs niższy — do użytku do­
mowego. 

Dla specjalistek oddzielne kursy bleliźniar-
etwa i ubiorów 6zx.ee innych. 

W y k ł a d y odbywają się najnowszym syste­
mem paryskiej akademii 

Nauka gruntowna teoretyczna 1 praktyczna 
pod osobistym k ie runkom wla.seic'.elki. 

Kończącym świadectwa zatwierdzone przez 
min'sit ere Iwo W . R . i O.P 

Kursy wszelkich tobót ręcznych: praktycz­
nych i artystycznych, haftu maszynowego. 

Zap"By pnzyjjnuie kancelaria kurdów. Piotr­
kowska Nr . 15-1, od godz 10—13 i od 18—20. 

O D C Z Y T D-ra W O E F G A N G A von W E l S L A . 
Dr . Woefgamg von Wcisl , znamy przywódca 

sfcośstów - rewizjonistów w Pile*tyjvi«, wielki 
znawca it. isnnków na Bliskim Wcchodsie, przy­
bywa jutro do Łodzi i wyg'.os.i o godz 8,30 wie­
czorem w dużej saili „ H a z o m r u ' 4 (Koic'uszki 21) 
odczyt n. t ..Państwo Arabskie czy Żydowska 
Palestyna''. — Bilety »ą juz do nabycia. Jutro 
o gćdrn ie 6-ei po pol przyjmie dr. Woafjjang 
von Wcisl w Grand-Hotelu przedstawicieij raiaj-
scowej prasy na konferencję prasową. 

Ujecie sprawcy napadu na policjanta 
Bandyta prawdopodobnie stanie przed sądem doraźnym 

Kalisz, 20 lutego. J posterunku w Tyńcach. Wkrótce przy­
tył tam wojewódzki naczelnik urzędu 
śledczego Nosek i komendant powiato­
wy Nowak. 

Jak ustalono, schwytanym osobni­
kiem był rzeczywiście Stefan Cieślak, 
sprawca napadu na posterunkowego Łu 
czyńskiego. 

Oprócz Cieślaka aresztowano w cza 
sie obławy jeszcze 8 osób. 

Prawdopodobnie Cieślak odpowiadać 
będzie za swój czyn przed sądem do­
raźnym. 

W związku z napadem na posterun­
kowego Łuczyńskiego, policja kaliska 
dokonała na terenie powiatu szeregu ob 
ław. Między innymi patrol policyjny w 
Tyńcach ze starszym przodownikiem 
Walczyńskim dokonał obławy na tere­
nie wsi Goliszowice. Patrol wkroczył 
do mieszkania Tomczykowej, gdzie za­
stał jakiegoś mężczyznę. 

Nieznajomy podał się za Kazimierza 
Lewickiego, jednak przodownik Wal­

czyński kazał go skuć i przewieść do 

"Straszna zbrodnia parobka 
Zabił swejgo rgwala podczas Hłótfni 

Warszawa, 20 lutego. 
We wsi Osowa, powiatu radzyńskle-

go, miała miejsce krwawa zbrodua, 
ofiara której padł 22-letni Władysław 
Sidor, mieszkaniec tejże wsi. 

Władysław Sidor i 1-letni Stani­
sław Matcjczuk, parobkowie, służyli u 
jednego gospodarza, który miał piękną 
córkę, jedynaczkę, Marysię. 

Młodzi parobkowie t zalecali się oczy 
wiście do pięknej dz'ewczyny, ta zaś, 
zalotna i przyzwyczajona do hołdów, 
chętnie przebywała w towarzystwie 
jednego 1 drugiego. 

Od pewnego czasu Jednak, Marysia 
coraz częściej zaczęła wyróżniać z po­
śród, otaczających ją młodzieńców, 
Władysława S!dora, najlepszego tance 

rza w całe] wsi. 
Na tem tle wybuchały wciąż kłót­

nio między dotychczasowymi sredęcz-
ny mi kolegami, Matcjczukiem a Sido­
rem. 

I W dniu onegdajszym, jedna z takich 
kłótni zamieniła się w bójkę, podczas 
której, Matejczuk dobył noża i blyska-

iwicznym ruchem uderzył kolegę w 
głowę. 

napadu, którego otfarą padli Najdz'on-
kowie, właściciele niedużego majątku 
pod Braslawiciu-

Bandyci zrabowali dom Najdzianków 
zabierając im całą gotówkę i biżuterie. 

Szatkowski zgwałcił przytem młodą 
córkę Najdzjonków. Po dokonaniu na­
padu i ohydnego czynu, bandyci zbiegli. 

Zaalarmowana policja poczęła 
ścigać bandytów, których też ujęto za 
wyjątk era Szalkowskiego, który zdołał 
zbiec. Banda Szatkowskiego stanęła 
przed sądcem doraźnym, który skazał 
wszystkich na karę śmierci. 

Sprawa już dawno Przebrzmiała i 
nieby nie było wiadomo o udziale w 
tym napadze Szatkowskiego, gdyby u-
rząd prokuratorski przypadkowo nie 
dowiedział się o udzale Szalkowske­
go w tej zbrodni. Przeprowadzone śle­
dztwo i świadkowie napadu tak obficie 
obcążyli bandytę że 12 grudua stanął 
on przed sądem okręgowym który ska­
zał go na karę śmierci ponownie. 

Ale i tym razem Szalkowsk< zgłosił 
apelację. Zawezwani przez obronę 
świadkowie zeznali, że w dniu owego 
napadu Szatkowski ukrywał się nie 
mógł więc wziąć udziału w zbrodni. 

Po mowie obrończej adw. Andreje-
wa, sąd apelacyjny zniósł wyrok śmier­
ci i skazał Szadkowskiego na beztermi­
nowo więzienie* Tak więc już kilkakrot 
nic udało się Szatkowskiemu uniknąć 
szublen'cy. 

do REKLAM GAZETOWYCH 
CENNIKÓW PROSPEKTÓW. 

. . . . . . . ...... 
Sidor runął na ziemię, zalewając się 

krwią | zmarł przed przybyciem porno 
cy lekarskiej. 

19-letnl zabójca sam oddał s'ę w rę­
ce policji, która przekazała go wła­
dzom sądowym. 

Zdjęcie, fotograficzne 
dto celów Reprodukcji 

CYSUNKI PROJEKTY REKLAMOWE 
WYDAWNICZE WYKONYWA 

N A R A T Y K31 ISS?f 
tygodniowo s D i i e c l m t ? ! Żadnych p r o c e n t ó w nie dol icza s ię! 

Sadwobia, 
Kołdry, 
Towary I 
OBłJWlG 

P.CZERNIŁOWSKI 
•5 B 72 P I I S D B S K I E G O 

( W s c h o d n i a ) I p . f r o n t , t e l . 1 7 - 2 3 72 

Czy choroby płucne są uleczalne 
P r z y a s t m i e , k a t a r z e s z c z y t ó w p t u c , c h r o n i c z n y m k a s z l u , f l e g m i e , d ł u g o t r w a ł e m 
z a c h r y p n i ę c i u , winien czytać kazdv broszurkę pod powyższym tvlulem. Autor p DX. G U J T M A N N 
b naczelny lekarz Fiotenowsk ego zakładu kuracvincgo, wskazule w sprs6b zupełnie dostępny drogi 
naturalne do u»un-ęr a l \ch c ięzkch c erpień. Każdy cierpiący otrzymuje takową na żądanie za dar­
mo i bez opłaty pmta Na'eżv narjiłać pocztówkę ("Irankowa-ną 35 gr ) z podan : em dokładnego adre­

su do P U H L M A N N & C o , B E R L I N 8 7 i , M O g g e l s t r a s s e 2 5 - 2 5 a . 

OBIADY 
zdrowe, smaczne. 

obfite wvoa'« 
S t o w a r z y s z e n i e 

S Ł U G 
P r z e j a z d 2 8 . 

i i i i i n i s l r a c i ę 
domów na terenie B E R L I N A obejmuje dośwlad 
czony fachowiec. 

N ISK IE H O N O R A R J A . 
Samodzielne załatwianie, bez specjalnej do­

płaty, wszelkich z administracją związanych 
spraw w urzędach podatkowych i innych oraz 
sądach. 

Łaskawe zgłoszenie sub: Paul Pieper, Berlin 
.Nr . 58, Schónliauscr Allee l60._ 

ZiiWiawai.iiiiaiiiasiiiili^iMMig ,-< 

K O M U N I K A T . I 
Wobec tego, że niektóre składy, prowadząc węg.'*l opałowy różnych kopalń aprzedają 

lalkowy za znany ze swej wysokiej jakości węgicj W*nsz. T O W . Kopalń 

, 9 K a z i m i e r z i i ~ , . J u l j u s z M 

komunikujemy, i± jesteśmy J E D Y N Y M I odbiorcami wyżej wymienionych kopalń dla wozowej 
sprzedaży z bocznic przy stacji Łódż-Fabryczna i że zobowiązaliśmy się na składy nasze wę­
gla opałowego z innych k>palń nie sprowadzać. 

F i rmy posługujące się nieprawni* aazwą wyżej wspomnianych kopalń będą ścigane są 
downie, . . . 
S k ł a d y O o a ł o w e A B R A M O W I C Z I W O D Z I S Ł A W S K I B o c z n i c e k o l . 

t e l . 1 4 7 - 6 0 K i l i ń s k i e g o 6 6 t e l . 1 4 7 - 6 0 
s k ł a d y O p a ł o w e B O L E S Ł A W N H U C E B A U E R B o c z n i c e k o l . 

t e l 1 4 4 - 9 3 W ę g l o w a 9 t e l . 1 4 4 - 9 3 . 

„KONSORCJUM" 
Biuro Sprzedaży Koncernu „ R o b u r " 

Łódf, Przefazd Nr. 62, 
t e l e f o n y : 131 8 0 , 1 5 5 - 6 0 , 2 3 6 - 3 0 . 

Polecamy koks z w łasnych k o k s o w n i : .Wolfgang", .GoWiard", 
.Emma* specjalnie dla centralnych ogrzewań, oiaz węgla opałowego 
z własnych kopalń. 

Surzedaż wagonowa i w o z o w a . 

Nie r e m o i r ó i i f c i e 
waszych m i e s z k a ń przed przeprowadzeniem dezynfekc j i 
przeciw p l u s k w o m (domieszki do farb me są ladykalne). 

Tylko świeca dezynfekcyjna „ F U M I G A T O R E - C I M E X " 
uśmierca bezpowrotnie p l u s k w y wraz z zarodkami. 
P r z e p r o w a d z a m y dezyn fekc je m i e s z k a ń pod gwarancją . 

Z a k ł a d y Chemiczne „ S A L V A T O R " , Katowice 
P r z e d s t a w i c i e l : 

Inż . Jul |usz H a m e r , Łódź , N a r u t o w i c z a Ns 5 9 t e l . 120-77 . 
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B I U R O 

POMOC 
11 L i s t o p a d a 4 0 

telefon 245-15. 

P r z y j m u j e w s z e l ­
k i e p r z e s y ł k i d o 

n a n o w y c h w a r u n k a c h . 

p o s z u k i w a n y 
w centrum ul Piotr­
kowskiej Ofetlv sub. 
,R. G. T.H do adm, 
„Republiki". 

http://6zx.ee
http://wla.se
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AbDEffEEHE KURSTJIDE UNIE H. V. ARHHEIN 

J ? _ J l j - *
ł l M < : £ i r t Y te*wab normalny i clenkoancony z połyskiem I molowy oraz krene* 

P r z e d s t a w i c i e l na P o l s k ę : 

J A K O B S O N S , 
D ź w i ę k o w y K i n o - T e a t r 

Ż e r o m s k i e g o 74-76 róg Kopernika 

Ostatnie 2 dni!! 
D o akt Nr. E. 172. 187 1932 r. ' I 

O G Ł O S Z E N I E . 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­

dzi, rewiru 10-go, zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Przejazd pod Nr. 40 na 
zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, 
że w dniu 11 marca 1932 r. od godz. 
10 rano w Łodzi przy ul. Łagiewnic­
kiej Nr. 49 odbędzie sie sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomości na 
leżących do Anszela Gurta, Zajfa Fisz 
la i Nusyma Szumiraja 1 składają- n . . N 2 ( . . f i 

cych się z samochodu - autobusu fir- u o a K t

 n r t A£?fn\p 
m y „Chevrolet" Nr. motoru 348502 „ „ „ , „ r n i W

U

c , r t „ twZTui*™ w Po 
u CIOTO u . . » . u . . . n . i i „ . . „ „ _ r.omornik bnclu urouzKiego w co-

w i . ™
 o s z a c o w a n y c h n a s u m

«
 z l

° dzi, rewiru 7-80. zamieszkały w Ło-

\aa*' A~t* a m n , dzi przy ul. Sienkiewicza Nr. 9, na 
i f n , n „ M

 8 zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
Komorni* w dniu 1 marca 1932 r. od godz. 10 

(Podpfo nieczytelny). r a n o w Ł o ( ) z , p r z y u , pjotrkowsskfej 
' " "~ Nr. 28. odbędzie się sprzedaż z prze 
Do akt Nr. 2140,, W a i u i . W - J M K J I J I s Id^i/ lp^licź^p^uchoii iości należą 

O G ł O S Z E N I E . c y c n d 0 Eugeniusza Trojanowskiego i 
Komornik Sadu Grodzkiego w Ło- sktadaiących się z różnych rzeczy o-

dzj. rewiru 2-go " ' " ' ^ t h r , w , Ł o - s w w w w . w c ) i pB|fyrj»i l i i fiTO 
dzi przy ul. Gdańskiej Nr . 38. na za- Łódź. dnia 9 lutego 193? r. 
%' <«»e art. 1030 U. P. C. ogłasza, że Komornik ( - ) St. G Ó R S K I . 
\ dniu 1 marca 1932 r. od godz. 10 
rano w Łodzi przy ul. Głównej 57, od Do akt Nr. 131 1932 r. 
będzie sie sprzedaż z przetargu pub- O G Ł O S Z E N I E , 
licznego ruchomości, należących do Komornik Sadu Grodzkiego w Ło-
Heleny Kloth 1 sktadaiących się z dzi. do spraw upadłości, zamieszkały 
pianina oszacowanych na sumę zło- w Łodzi przy ul. Wólczańskiej nr. 63 
tych 1.000 na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogła-

Łódż. dnia 10 lutego 1932 r. sza. że w dniu 3 marca 1932 roku od 
Komornik (—) r e ^ s Harasimowicz c o d z , 0 . e j r a n 0 w Łodzi przy ulicy 

Lokatorskiej nr. 13. odbędzie się sprze 
daż z przetargu publicznego ruchomo 
ści. należących do Czesława Ostry-

Dramat odzwiercadlający przeżycia skrzypaczki Almy według powieści Korzeniowskiego —„Zwycięstwo" p. Ł 

„NIEBEZPIECZNY RAJ" 
Film całkowicie mówiony w języku.polskim. — W wykonaniu Marjl Mal'ck'eJ. Adama Brodzisza, Bogusława Sam­
borskiego i innych. — Nad program: Ciekawe aktualności i dodatek Paiamountu. — Początek seansów w dni 
powsz. o godz. 4 pp.. w niedzelę i świe'a o godz. 2 pp.. ostatni seans o goJz. 10 wiecz. — Ceny miejsc: I — l 25, 
11 — 90 gr., III — 60 gr. — Nastcuny program: „DAWID GOLDtiR" w r.ili głównej Harry liaur. — Kupony uUo-
we po 75 gr. ważne na wszystkie dni z wyjątkiem sobót, niedziel i świąt. UWAGA: Passe partout i balety wol-
nego wejścia w nLczielę i święta bez rzględnle n'o ważne. 

B i e l u tydzień' 
Ż y r a r d ó w p o l e c a m duży wybór lowarów lnianych i baweł­

nianych znanych ze swej jakości fabryki 
p o c e n a c h ś c i ś l e f a b r y c z n y c h 

J a s i A s h i , Łotff, 11-ao Listopada 5, fal. 159-60. 

W i e s z 

mmm 

Do akt Nr . 357 1932 r. 
O G Ł O S Z E N I E . 

• Komornik Sądu Grodzkiego "w Ło- charza 1 składających się z mebli o 
dzi, rewiru 7-go, zamieszkały w Ł o - szacowanych na sumę z l . 455 
dzi przy ul. Sienkiewicza Nr . 9, na Łódź, dnia 19 lutego 1932 r. 
zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że Komornik W a c ł a w Koszclik. 
w dniu 4 marca 1932 r. od godz. 10 
rano w Łodzi , przy ul. Piotrkowskiej Q0 akt Nr. 661 1931 r. 
Nr . 20. odbędzie się sprzedaż z prze O G Ł O S Z E N I E , 
targu publicznego ruchomości, należą Komornik Sądu Grodzkiego w Ło-
cych do Beniamina Paktora i składają dzi. do spraw upadłości, zamieszkały 
cych się z 30 paczek 5-clo kllogr. w Łodzi przy ul. Wólczańskiej nr. 63 
przędzy wełnianej , farbowanej oszaco n a zasadzie art. 1030 U. P. C. ogta-
wanych na sumę zt. 1600. sza, że w dniu 3 marca 1932 roku od 

Łódź. dnia 11 lutego 1932 r. godz. 10-ej rano w Łodzi nrzy ulicy 
Komornik (—) S t G Ó R S K I . Nowo-Krótkle j Nr. 12, odbędzie się 

sprzedaż z przetargu publicznego ru-
Do akt Nr. 181 1932 r. chomości, należących do W ł a d y s ł a w a 

O G Ł O S Z E N I E . |i Leokadjl małż. Bulewicz i składają-
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- cych sie z mebli oszacowanych na su 

dzi, rewiru 7-go. zamieszkały w Ło- mc zl . 615. 
dzi przy ul. Sienkiewicza Nr. 9. na) Łódź. dnia 19 lutego 1932 r. 
zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, źe | Komornik W a c ł a w Koszelik. 
w dniu 4 marca 1932 r. od godz. 10 
rano w Łodzi przy ul. Południowe! Do akt Nr. 148 1932 r. 
Nr. 52, odbędzie się sprzedaż z prze| O G Ł O S Z E N I E , 
targu publicznego ruchomości, należą Komornik Sadu Grodzkiego -w Ł o -
cych do f i rmy: „Mercedes" B-cia Ehr dzi. do spraw upadłości, zamieszkały 

Do akt Nr. 2246 1931 r. 
O G Ł O S Z E N I E . 

Komornik Sądu Grodzk ieg i w Ło-
:!zi. rewiru 12-go. zamieszkały w Ło-

[•dzi, u Piramowicza Nr. 7, na za»a-
l/ie att . 1030 U. P. C. ogłasza, że w 
dniu 3 marca 1932 r. od godz. 10 rano 
w Łodzi przy ul. PI . Wolności Nr. 6, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pub 
licznego ruchomości, należących do 
Jakóba Gutmana i składających się z 
palt damskich oszacowanych na sumę 
zt. 1050. 

Łódź, dnia 18 lutego 1932 r. 
Komornik ( - ) J A R O S Z Y Ń S K I 

Mł ody fachowiec 
specjalista branży bawełnianej 1 jed­
wabne) poszukuje odpow. zajęcia na 
kilka godzin dziennie. O l . sub JŁ M . " 
do Republiki. 

odkąd da jesz ml tego Skot ta 
j e s t e m najs i ln ie jszy w k las ie 

E m u i s f a Scotta 
z n a k o m i t a o d ż y w k a w i t a m i n o w a d l a d z i e c i . 

Wzmacnia t rozwija organizm dziecka i chroni go przed krzywicą 
(angielską chorobą) i chorobami zakaźnemi, jak koklusz, dyfteryt , 

szkarlatyna, grypa i t. p. 

Lecz żądajcie tylko oryginalnej Emulsji Scotta, 
naśladownictwa bowiem są malowartościowe. 

LOKALE 
wszelkleml wygodami przy ul. P< 

lorskiej Nr. 41a, natychmiast 

do wynajęcia 
lokale 3-pokojowe 
kuchnią. 

I 2-pokojowe z 

Do wynajęcia 
od zaraz w domu Powszechnego Zak­
ładu Ubezpieczeń Wzajemnych, A l . 
Kościuszki 57 

LOKALE • • 
1) 5 pokoi z kuchnią, 
2) oddzielne sale i pokoje na biura, 

kantory, gabinety lekarskie 1 Ł p., 
3) sklepy z piwnicami, 
4) duża sala dla stowarzyszeń lub 

związków. 
Wiadomość na miejscu u administra­

tora. 

a 
lochowie i składających się z 50 sztuk w Łodzi przy ul. Wólczańskiej nr. 63 Do akt Nr. 310 1932 r. 
podwozi niklowanych do wózków dzie na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogła-| O G Ł O S Z E N I E 
c i n n y t i oszacowanych na sumę zlo- sza. że w dniu 8-go marca 1932 r. od . Komornik Sądu GrodzKiego w Ło-

LECZNICA 
L E K A R Z Y S P E C J A L I S T Ó W 

I G A B I N E T D E N 1 Y S T Y C Z N Y 
PKZY G Ó R N Y M R Y N K U 

Piotrkowska 294. tel. 122-89. 
(przy przystanku tramw. pabianickich) 
Czynna od 10-ei rano do 7-ej wiecz. 
w niedziele i święta do 2-ej po pol. 
Wszystkie specjalności I dentystyka. 
Kąpiele świetlne, lampa kwarcowa, 
elektryzaela, Roentgen, szczepienia, 
analizy (moczu. kału. k rw i . plwocin, 

(wydzielin itd.). Operacie, opatrunki. 
Do akt Nr. 1529 1931 r. 

OULOSZcin IE . 
Komornik Sądu Grodzkiego -w Ło- leczerie ży laków zastrzykami. W i z y t y 

' , mości, należących do 5tan sława u r - bwu * i b Ogrodowej 72 no w Łodzi przy ul. H -£0 Listopada J — - « 
n „ M , A * » « , l w i » w b i l b a ń & k ' e g 0 ' składających s l c z k re - rano w Ł o d > . P « y uu w . . ^ s , ę s p r z e d a ż z 9 „ t 

BaCẐ IOSC, łiOaZianKildensu i rad ioapara tu 4-lamp. oszaco- ;JJ««!f J c Smoścl. należących targu publicznego ruchomości, dale-
do Powsz. Spótdz. Spożywców i skła żących do Moszka i I auby maiz. 
dających się z 2 maszyn do pisania Flum i składających się z mebli osza 
i 2 biurek oszacowanych na sumę zlo.cowanych na sumę z l . 520. 

Znana mistrzyni cechu rosyjskiego w a n y c * " a sumę zt. 650. 
I polskiego F. G R Y N B l AT. która! Ł 6 d > dnia 19 t.tego 1932 r. 
istnieje od 1902 roku chcąc dać" moż-' Komornik W a c ł a w Koszclik 
no<ć szerokim warstwom społeczeń- r j 0 23 '2 1931 r 
stwa nauczenia się tak opłacalnego 1 qqj O S Z E N I E 
fachu iakim jest krawiectwo I blellź-! K o r r l o r n i k ^ 0 r n t j z k 1 e w w Lo-
nlarslwo naucza kroju. szvcia i tno- . , , .2Z . , n , i . „ v a t v w ł o . 
dclowania teoretycznie t praktycznie « • f " i l J ^ l , ; Nr 7 n 7 , , « 
(na materiałach) systemem szkól pa- ** • " 1 \?™u%*r^„L"* 
ryskich i angielskich Cala nauka 2*e ? r t < 1 1 , o i , P ' S *'^ to 
trwa 3 miesiące i kosztule tylko 75 zł. d " " ' 3 ™ R C A , 9 3 , 2 R - _ O D ^ M ™ " , 0 

Kończącym świadeciwa Za grun- w ^ w W frzy ul. Zawadzkie) Nr. I 
towne nauczenie gwarantuię. odbędzie sic sprzedaż z P r z e U r r n pub 

UWAGA: Nauczam również ble- licznego ruchomości należących do 
liźniarstwa. svslemem szkół wledeń- firmy: . .PlcadlUy' i sk ladamr^r i , s -
rkich. Dla niezamożnych ulga. fortepianu i 200 foteli wledeń<!k'cn 

F. G R Y N B l AT. oszaco"">nvch rw si«ma zł. 1.150, 
Żeromskiego 9. nr. of. I p., m. 35. fcódl dni" 18 '932 r. 

Telefon 231-03 Komornik 

tych 780, 
Łódź. dnia 19 lutego 1932 r. 

Komornik (—) J A R O S Z Y Ń S K I 

B E Z P Ł A T N I E . 
Psycho- grafolog Szyllcr -
Szkolnik, Warszawa , Źóra-
wla 47, określa charakter, 
zdolności i przeznaczenie, 
wyszczególnia najważniejsze 
ycia bezpłatnie. Napisz imię 

fakty 
rok i 

Łódź. dnia 19 lutego 1932 r. 
Komornik ( - ) J A R O S Z Y Ń S K I 

Dr. m e d . 

M. UKRAIŃSKA-
GOLDBLUMOWA 

Lokal fabryczny 
składający się z 2 sal, oraz 3 
pekoie nadaią-e s ę na biuro 
z elektryczą instalacją, ogółem 

213 mir. ' 
d o w y n a c j d a 

od 1-1V b.r.. Nawrot 35 

Bronisława - Trebaczflwna chor. kobiece I akuszerla, 
miesiąc urodzenia. Niniejsze ogłoszę-'przeprowadziła się na ul. P i ł s u d s k l e g . , u t ' z ' e ' a lekcyl gry na fortepianie po 
nie i zt. I.— (znaczki pocztowe) na Nr. 69 (róg Narutowicza) i przyjmuje Przystępnej cenie, oraz przyjmuje 
kaszty p jcz towe 1 kancelaryjne za łą - | od 3—5 pp. Telef. 113-65. ' akompaniament na godziny. 

-) j A R O S Z Y Ń S K l i c z y ć . I , _ ! P I O T R K O W S K A 71 , łronl . teł. 119-16 

http://www.wc)i
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Wiosenne Tars! lipskie 1932 1: 

O szczegółowych warunkach lnformu'ą plerwarorzęone Biura 
PodrAły i Przedstawiciele Targów Lipskich 

W ł a d y s ł a w G l a z e r , W a r s z a w a , A l . J e r o z o l i m s k i e 4 1 , 
t e l e f o n 2 3 0 - 5 5 , oraz B r u n o M o r i t z , Ł ó t l i , W ó l c z a ń ­

s k a 1 2 8 , t e l e f o n 1 9 2 - 7 8 . 

TariJ Ogólny od 6 do 12 Marcaj Wielki Targ Techniczny ' Bu­
dowlany od 6 do 13 Marca: Targ Włókienniczy od b do 9 Marcai 

l a r g na artykuły Sportowe i Meble od 6 do tO Marca. 

W Y T W Ó R N I A 
N O W O C Z E S N Y C H 

M E B L I „TEKTON" Sp. z o. o. ^ 

N A R U T O W I C Z A ft 
T E L 227-95. \M 

M E B L E w plerw"sz-
poleca I f f l C O L i i i i i rzędnych ga­
tunkach z drzew szlachetnych w pięknych no 
woczesnych formach. CENY N ISK IE . 

Dr . Med. 

L. N I T E C K I 
Specjalista chorób skórnych, wenery 

cznych i moczoplciowvch 

N A W R O T 3 2 . ** • • * « • « 
przyjmuje od 8—10 rano i od 4—8 wir 
czór, w niedz. I święta od 9 - 1 2 w pot. 

dla pań oddzielna poczekalnia. 

D r . m e d . 

N. Feldman 
A K U S Z E R - G I N E K O L O G 

Z a w a d z k a 1 0 . Teł. 155-77 
przyjmule 9—12 i od 3 - 6 po pol. 

D r . m e d . 

ul. św. Anny 19, t e l . 1 7 2 - 8 0 
Elcktroterapja I Świallolccznlctw© 

D o k t ó r REICHER 
C h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

I m o c z o p t c i o w e . 
P o ł u d n i o w a 2 8 , t e l . 201-93 
przyjmuje od 8-11 rano i od 5-8 w i e c . 

w niedziela i święta od 9 — 1 . 

D o k t ó r 

K L I N G E R 
S P E C . C H O R . W F N K R Y C Z N Y C H . 

S K Ó R N Y C H I W ł O S O W . 
( P O R A D Y S E h s U A l N f c l . 

A N D R Z E J A 2 . T E < - . 1 3 2 - 2 9 . 
Przy jmule od 9 — I I t 5—8, 
w niedziele I święta od 10—12 

Od 1—2 w Lecznicy. Piotrkowska 62 

Gabine t k o s m e t y k i 
l e c z n i c z e j I t o a l e t o w e j 

S. SZWAbBOWA 
M o n i u s z k i 1 front I I piętro 

t e l . 1 2 7 - 9 9 
U s u w a n i e w s z e l k i c h d e ­
f e k t ó w c e r y I z p e c ą c y c h 
w ł o s ó w w y p r ó b o w a n ą n a j 

d o s k o n a l s z a m e t o d a 
Przyitnue 10—2 i "—8 

W . BALICKA 
u l . P i o t r k o w s k a 2 0 0 

Nr . (al. 194-03. 
Specjalista chorób skórnych I wene­
rycznych przyjmuje wyłącznie ko 
blely I dzieci od 1 do 3 I od 7 do 8-cJ 

D r . m e d . 

S . K a n t o r 
Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych, włosów i moczoptciowycb-

E w a n g i e l i c k a 2 , t e l . 1 2 9 - 4 5 . 
Przy jmuję od godz. 8—2 I od 5—8-eJ 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

DR . M f D . 

J e r z y Sudya 
Choroby kobiece i akuszerja 

T e l e f o n 1 1 5 - 2 7 . 
Przy jmuje od 5 — 7-el . 

Dr . med. 

W . E y C H N B R 
położnictwo I choroby kobiece 

mieszka obecnie 
C E G I E L N I A N A 4. (dawniej 36) 

(Obok kina „Czary" ) . Telefon 134-72, 
Przyjmuje od 2.30—4 I 7—8 wlecz, 

LECZNICA 

D r . m e d . 

F e l i k s 

WitZ 
Andrzeja I I 
Telefon 137-43 

C h o r o b y s k ó r n e 
i w e n e r y c z n e 

m o c z o p t c i o w e 
god i , p rzy ie / : 

9 ' / , — I I rano 
5 — 7 % po ool. 

w niedz.od 11-2 pp, 

Q 
W a s z e z d r o w i e , S z c z ę ś c i e I p o w o d z e n i e ż y ­

c i o w e , D u ż e o f i a r y m a t e r j a l n e 
zależne są od lakości towaru Nie kazdv dowolnie zaehwa 
lany towar, lecz w ciągu dziesiątków lal w całym świecie 

wypróbowana jakość zasłudu e na Wa<ze zauianie.G 
T Y L K O „ O L L A " 

D r . m e d . 

p o w r ó c i ł . 
i. No iiermia 1 

telefon 220-26. 
Chor. skórne, dróg 
-noczowych, wene­
ryczne i kobiece. 

Przym. od 9 do 12 
i od 5 do 9 w. 

JP niedziele i lw ię ­
ta od 1 0 - 1 2 . 

OdHzie.na poczekał 
n a dia pań, lampa 

kwarcowa, 

i l i r l l i 
z a s t a l a m i ł ó ż k a m i 

D-ra Hm\\m 
Ol. Piotrkowska 90. lei 221-72. 
przyimuje sie chorych wvmaSa!ących 
Przebywania w leeznicy (operac e 

•te.), a tak łe chorych przychodzą 
cyrh nd 9—1 i od 4 - 7 ' / , 

D r . m e d . 

óżaner 
r -owrocl ł 
D z s i n a N s 9 , 

lei 128-98 
specjalista chorób 

>.|cńrnvch, 

wenerycznycli 
moezoplci«wveh. 

t Jrzvim. od 8-10 i 4-8 
w niedz. i twista 

od 9—12. 
E l o k t r o t e r a p j a . 
Oddzielna coczcksl-

nia dla oan, 

D o k t ó r 

W. Łagunowski 
P i o t r k o w s k a 7 0 , t e l . 1 8 1 - 7 3 . 

Choroby skórne, weneryczne I mo­
czoptciowe 

(Naświetlanie promieniami Roentgena) 
Przy jmuje od 8 I pól do 10 I pół, od 
1 do 2 i pół i od 6 do 8 I pół wiecz. 
W niedzielę l święta od 10 r. do I pp. 

D o k t ó r 

Datyner 
U R O L O G 

choroby nerek pę-
herza i dróg mo­

czowych. 
Mramowicza 2 

(daw. Olgińska) 
tel. 148-55. 

lodzlay przyicć od 
9 - -10 i od 6—8. 

Dr. med. 

N I E W ś A E S K l 
Andrzeja S. teł. 159-40. 

Specjalista rhorób skórnych, wenerycz 
nych i rooczoplciowvi.h. Clektroterapja 

diatermia. 
Przyjmuje od godz. 8 — f l I od 5—9. 

w niedziele I święta od 9 - 1 , 
fi la nań oddzielna poczekalnia. 

D O K T Ó R 

H. l y o ł h o w y s h i 
Cegielrtiana N2 4, 

telefon 216-90. 
choroby w e n e r y c z n e , 

skórne , I moczoptc iowe. 
Przyimuje od godz- 8—2 i od 5 - 9 

w niedzielę j ś w k t a od g. 9 - i . 

Dr. med. 

W. Rozental 
A k u s z e r - g i n e k o l o g 

11 l i s t o p a d a 19 tel. ? 
przyjmuje no 4 - 7 po poL '̂ yî ai."! 

Institut de Beaute 
A N N A R Y D E L , znłoz. w 1924 r. 
Lódź, Śródmiejska 16, tel. 169-92. 
Kosmetyka racjonalna oparta na 
nowoczesnych zasadach nauki. U -

.suwanie bezpowrotnie szpecących 
włosów. Farbowanie włosów. 
Elektro-thermohelloternpja. Kwarc . 
Solux, resultre etc. Ceny przy­
stępne. P rzy jm. od 10 do 8. dla 
pań ł panów. Niedz. od 10—4. 

MARA MnSZYtinwfi 
l 1!! 2Ul 1 C O D Z I E N N I E ŚWIEŻA 

łka matowa. Zacierki 'ww 
SUCHARKI K A K L S B A D S K I C I I 

oraz wszelkie wyroby cukiernicze 

tiSSkSSZ H. wEIttBEROfl 
Hiottkowska 38, tel 143-82. 

Ceny iwSions. 
G A B I N E T H I O J E N Y K O S M E T Y C Z -

1 1 L A b Y " 
Ceztelnlana 7, m. I . front, tel. 209-18 
Wszelkie zahicei wchodzące w zakres 
racjonalnej kosmetyki-

M a n i c u r e I o n d u l a c j a . 
C e r t y U m i a r k o w a n a . 

W S m ? 

4. doóre 
2.0ixcxedne 
3fiac/uiące TROJKA 

szhola Kosmetyczna! 
D - r a M a r j i L e w l n s o n o w e ] ś r ó d m i e j s k a 2 7 

(Dawniej Cegiclniana 6) 
Wykłady i żabcia praktyczne prowadzone są przez leka­

rzy specialulów. Informac e i zaoisy od 10 do 8 

BIURO T Ł U M A C Z Z N I P R 2 E P I S Y W A N 

Wacławy Górajówny 
Łódź, Andrzeja 9. Tel. 236-40. 

T Ł U M A C Z E N I A Z JĘ7.YK6W O B C Y C H NA JĘŁYK 
POLSKI I Z POLSKIEGO NA J E Ż Y K I OBCE. 

P o w i e l a n i . ] C e n n i k ó w , o f e r t , c y r k u l a r z y , 
z a w i a d o m i e ń I t . p . 

Z A Ł A T W I A N I E K O R E S P O N D E N C J I H A N D L O W E J 

P R Y W A T N E 

PORADNIA 

WEHEROLOGIC ZNfl 
L e k a r z y - spec ja l i s tów 

Z A W A D Z K A 1. 
t e l . 2 0 5 - 3 8 

czynna od 8 rano do 9 wieczór. 
1 1 — I ) przyimuje 

2 — 3 ) kobieta- ekarz 
W niedzielę i łw.ęta od 9—2 pp, 

leczenie chorób 
W E N E R Y C Z N Y C H I S K Ó R N Y C H . 

P o r a d a 3 z ł . 

G a b i n e t y 
K o s m e t y k i Lekarsk ie? 

)-ra med. Mar l i L L W I N S O N O W E J 
ul. Śródmiejska 27 tel. 148-88 

(dawniej Ccgielninita 6) 
Godz. p i zy j . -'In pań i panów 

ou : o - 8 . 
Czynne sa. następujące działy: 

1. chor. skóry włosów 
2. l ica u te 
3. Kuracji odmładzających. 
4. /Masażu (ogólny i częściowy) 

5. Epilsoji (elcaronnagulacja 
elektroliza) 

6. Elektrotcrapji (djatcrmja. d A s 
SOnwaHzacja, RalvanoIarj zacja. 
7. l lc loteranja (Rocntcen, kwarc,! 

sollii.i. kąpiele świetlne) 
8. Chirurgi i estetyczne] (bliz­

ny, ży laki zniekształcenia.* 
nowotwory 1 t. p.) Leczenie 
odmrożeń 

pod kicrunk. chirurga specjalisty 
ordynującego codz. od godz. 1—4 

S Z K O Ł A K O S M E T Y C Z N A 
zatwierdzona przcz władze państw. 

S t a r s z y f e l c z e r 

Dr. 

Choroby skórne 
i weneryczne. 

N a w r o t 7 
telci . 128-07 

'rzyjinuie od 10-12 
i od 0-7 

1 
D r . m e d . 

POGOTOWIE LEKARSKIE 
Zielona 6. J O ^ ^ ^ 

T E L E F O N : ' LF Ł I v f 
Udziela doraźnej pomocy lekarsklel we wszelkich wypadkach 
nagłych o każdej perze dnia i nocy. Lekarska pomoc aku 

azeryinj ginekologiczna. 

w z n o w i ł p r z y j ę c i a 
N A R U T O W I C Z A J\fe 6 , 

T E L E F O N 1 2 7 - 9 7 . 

Z A K O P A N E 
Pensjonat „ S Z C Z Ę S N A " przy 
ul. Wi tk iewicza Nr. 10. tel. ->47 
pod zarządem S. M A G I P O W E J 
Pokoje słoneczne I Honiionowo. 
Słoneczne lezalnle. Kuchnia w y 
kwlntua. Ceny najni>.sze. — 

5S S Ł A W A 
1 7 5 , 

a k u s z e r j a i 
horoby kobiece 

Przyjmuio 
od 3—5 t od 7—8 

Pomosha I 
tel.127-84. 

Lehci i 

I ns ty tu t 
K o s m e t y c z n y y i 
C z e s ł a w y B o r n s t e i n ó w n y , P i o t r k o w s k a 

t e l . 1 3 8 - 7 6 p a r t e r m . 9 
Nalnnwsze metody racjona'nei Kosmetyki i ri|(t'env. Pielę 
tnowaoie cery i wloiow. Usuwanie wszelkich defektów cer 
Ma<kl radioaktywne. Usuwanie nadmiernego tłuszczu z pod 

bró ka i karku. Upiększanie dzienne i wieczorowe. 
H e l l o t e r a p j a . L a m p a k w a r c o w a . 

S o l u z . D ' a r s o n v a t l z a c J a 

Za'\vicrdzoaa przez Władze Państwowe. Rok założenia 1924 
n i i n i f l HntMFTIIf 7Hń A n n a R y d a l . Ł ó d i , bródmie aka 16 
OŁllUlfl ilUalTlŁl ILŁllfl, m. 7 (dawniej Ce R ie lniana el. 

; 169-92. da ąc prawo otwarcia Gabinetu Kosmetycznego.—Wy­
kłady prowadzone przez lekarzy tpec atutów Informacje i za 

pisy od 8 do 10. 
aaaui • • • • mami s u m i i m m i m i i m — i i I ii 

ang ie lsk iego y, p a b j a n l c a c h 

udziela rutynowana angielskiego udzie-' 
nauczycielka J e n l - U rutynowana «au 
n a M a n d e l t o r t , eiycielka. przylet 

P o ł u d n i o w a 2 4 dza ąea z Ł«dzi. ' < s < v . | S d e z o n y majster z branży lec 
m . 1 J . r 8 Ł s a k . agbsewia; i ^ ^ ^ , d u „ e c h . krosien i maszy-

1 3 4 - 9 2 P » B I tkrrjM ^ ^ , a k a r ( j 0 W C l ^ Ofer ty uprasza 

od ' ' - 3 P . p - ' .się do Republiki , M a r d 

L e k . D e n t . 

L. GEC0W0WA 
p r z y j m u j e o d 3 - 8 w . 

w Lecznicy P i o t r k o w i k a 4 5 

D u ż e w i d n a 

S K Ł A D Y 
pojemności 20 wagonów 

w śródmieściu 
z a r a z d o w y n a j ę c i a . 

Wladnmolc w Biurze Ogłoszeń 
Fuchsa. Piotrkowska 50, 

teł. 121-36. 

T ł u m a c z e ń ! ® 
l lęz. obcych na Jęz. polski 1 z pol­
skiego na jęz. obce 

P r z e p i s y w a n i e 
na maszynach polskich i rosyjskich 

P o w i e l a n i e 
cenników t cyrkularzy , ofert I Ł p. 

„ I H E N I T " 
Piotrkowska 89. tel. 223-39. 



Nr. 52 1 

Biuro Z - e t e m 

„ A L F A " 
P i o t r k o w s k a 7 9 A l . Kościuszki 2 2 

t e l . 217.16 

•21 U ' (932 Str. 15 

jWIndykuJe protestowane weksle i inne wierzyt. na terenie cafej Rzplitej. Przy wielkich tranzakcjach składa na żądanie 
gwarancje. — Redaguje podania, apelacje, rekursy itd. — Tłumaczy i prowadzi korespondencję handlową w językach: 
polskimi rosyjskim, niemieckim, francuskim i angielskim. Przepisuje na maszynie. — Udziela wskazówek i porad praw­
nych bezpłatnie w poniedziałki od 5—6 po poł. -- Biuro prowadzone jest pod kier. dypl. prawnika i wykw. handlowców. 

Referencje najpoważniejszych f irm. 

Kupno i s p r z e d a ż 
/ o ł S L k 0 M P l C t ?™]<i

 o k , a z y i " i e - ~!MAjSrER tkacki, długoletni k ierów- D O M A T U R Y w p r a w y 
/-głoszenia Nawrot 38, m. 7, od 3 do n ) k fabryki zarobkowej mający klijen dzle tekstów łacińskich 

Si * Mola M1 rA'/na ir*l««!a nrn/>u nnr7iil'ii.. i< • 1. • ,', i I ', , ,, tt 

M O T O R Y e'ektryczne nowe I używa­
ne pkaz j jn ie . Najtańsze źródło. Naprą 
wa. przewijanie motorów, toczenie pa 
newek, w y r ó b rozruszników kolekto­
rów. Insta'a"ie elektryczne. Inż. Rei-
cher. Południowa nr. 28, tel. 21-000. 
samochody i motocykle używani.-. 
Kupno. Sprzedaż. Komis. Zamiana. 
Auto - Agencja, (Jdańska 82. tel. IS9-2S 

w p r z e k ł a - ' C H l R O M A N T K A Mamiona, słynna te-
nabyć można lepatka, przepowiada przyszłość, teraz 

. poszuku- w krótkim czasie u specjalisty - filo- nlejszość, rady i wskazówki . 6 Sierp-
u ? R Z E D A N I A 9 morgów ziemi f je odpowiedniej posady, sub „A. B." loga. Lekcje POJEDYNCZE i zbiorowe, nia 18. m. 3. FRONT . 2 4 

zabudowania Wieś Zof i jówka, okolicą E A C H O W i E C dobry do "wyrobu tek- Nauczyciel, Zakgtna 80, m. 11. | f 

tele na różne gałęzie pracy. 

NR. 45, m. 75. Zgłoszenia „Smoła" Republiki. 

O K A Z Y J N I E maszyna do 
krawiecka za 65 zł. Wodny 
nr. 8. m. 10, 

JEŻYKA polskiego i rachunkowości' 
szybko wyucza rutynowany nauczy-

P O S Z U K U J E odpowiedzialnej, lepszej c i e l - Starszych specjalną, skróconą 
osoby z dobrem! referencjami do pil- metodą. A l . I Ma ja 5. m. 8, front. 111 

rutynowana ptzv,muie dyżury i robi 
zastrzyki umipięlnie. Ceny przystępne, 

sprzcdania/ imiejętnego gotowania dla Jednej oso LEKCJ I i korepetycji udziela rutyno-l l e l e f o n 2 3 0 - 7 9 . 

c i P R Z E D A M maszynę do szycia Sin 

^ ^ e t o ^ . Z a k ą t n a 80, m. .4. rWOWB^Jgi ±UŁ 

Pielęgniarka 

PIANINO w dobrym stanie, zagramcz 
ne] marki , okazyjnie do sprzedania. 
Te l . 221-14 od godz. 9—11 i od gooz. 
4—5 popol. 20 

K R E D E N S , sfół, otomana i łóżka, ta­
nio okazyjnie do sprzedania, ul. ft-go 
Sierpnia 28, m. 10. 

Rynek.by. Porozumieć się od 9 do 10.30 ra- wany nauczyciel, zapóżuionyin meto| 
nu, tel. 231-43. |dą skróconą. Przygotowuje do egza-

SYP1ALN1E Jesion węgierski , brzoza 

Niniejszym najuprzejmiel przepra-
>LL'ŻACA, samodzielną, dobrze gotu- minów. Specjalność: matematyka, pol szam p. M A K S A Ż E L W E R A 

materace, otomany 
ja. Setki kl i jentów . 
ło że tylko u tapicera P. Wajsa w y - j/L»$*&^ , ° ? . r ? d . o w c . ' : . domek "ie szofera, .zamiast kaucji w gotów- MĄTfawAtVKI. fati.: tti&lZZ 

i żdy może dostać S z a , y . ' ' . o ź k a . sprzedaje tanio księgowegc. ekspedienta inkasenta, pa U D Z I E L A M lekcji francuskiego i kon w e r

A I F D p n „ , : • , „ , . „ „ , „ , „ , „ , . 
J taoćzanv I krzes , a y ' z a m i e , , i a stolarnia ul. W a r - l a c z a . maszynisty parowego, ropno-wcrsac j l z powodu kryzysu cena lek 1 - ^ ^ ? ? D . H E R S Z L L K 9 W A C I ^ W 1 
/ sie iuż urrekona- ' * a w s k a 16. przy_Napiórkowskiego. naftowego, benzynowego, ewentual- cii I zł.. Wiadomość w Admin. 'liiaiiiiiiiaiiiMiiiiiMJMLJiJLiiii i i i w m i i m 
' * " > J U * . o r - t R o i m . , . . n o n I . „ , . , , . ' « ! » i — * i . . . .A... . . —.:—.— . •^aa^B^a^^»a«a^^a^^«B»a«BBBBB 

Cena konnie «|e najmocniejszą I najsnlid-
 dw«"'iCszkanlowy I obórka blisko Lo Ce, gwarantuje nieruchomością. Ofer ty ialista. Pierwszorzędna siła. 

nlejszą robotę. Przekonaj słj też za- d z i d ? i a z d I ramwaje in okazyjnie do Republll 1 , ,Sol idny_i_pracowity '^_| przystępna. Dzwonić 208-75, 
tern osobiście i zwróć się ty.ko do ^ r z e , d a m a ; . W , a d o n , o ś ć : A I - 1 M a j a 23 L E K A R Z - U E N T Y S T A poszukiwana na .^D^loTŚrT^MaTiTe^seiglMr^ 

(prowincję do objęcia posady gabinetu glais. francais, allemand. Traugutta 2, firmy P. W a j s , Łód̂  Sienkiewicza 18 
S K L E P do sprzedania Radwańska 

SPVU
 A w , f r C h ć na miejscu W o U 0 M Y w i c k s z e i , " 1 " 1 6 ' 5 " w J ^ " ' R U T Y N O W A N Y ^ buchalter bilanslsta gruntownie, metodą. zapewniającą 

z Placem. Wiadomość na miejscu w i o ^ , p e r y f e r j a c h domy
 d °^° 1 ( 7 z

U

r VpXk 0 wiec poszukuje zaiecia szybkie postępy, udziela Sorbon.stka. 
cięgla..?'- , • -. dobrem oprocentowaniem. P " ^ ^ ' , ^ ^ Zgłoszenia: „Dochodowy" doświadczona pedagogiczka. l e l e f o n 
P L A C z bocznicą kolejową do w y n a - c e Q dpowiednie pod budowę gmachow |bilH£LIll e-S"- i ^'•>^>J^-.".. 

Jęcia lub do sprzedania w Łodzi . Naf- mieszkalnych również Jako dobra lo ~ 
towa 5. Wiadomość w Piotrkowie, fir j < a t a kapitałów różnych instytucji gos 
mie l i .L . Pacanowski lub w Łodzi p o d a r s t w a rolne, młyny parowe l 
Narutowicza 41JH._L. Pacanowskiego. w o j n e > _ Zgłoszenia: Biuro . .Lo-

PIANINp Dliithnera w bardzo dobrym kum". Piotrkowska 62, front, U p i ę t r o ^ ^ p , u ' 7 JZr^"-- A 

stanie, kasa ogniotrwała maszyna do telefon 166-15. I , 1 L A L I j S l , n , « zależną od 

P O I R Z E D N Ą sklepowa do filjl piekar 179-01, 12—1. 
skiej z świadectwami, kaucją 100 zł. 
Oferty z podaniem warunków do I?e-
'Hihliki pod „Sklepowa", 

umowy 

Itcmu za którego pośrednictwem dosta 
pisania „Continental . pokój sto o w y S K L E P rogowy z mieszkaniem, nada'nę prace tkacza na rohnty Jedwabne, 
i Inne meble do sprzedania. W iadom. : • s i n a k a i d v t „ ( e r c s d o odstąpiejof. „Solidny jedwabnik". L 
Odańska 31a, m. 7, 1 p. ront, telefon „ i , p 7 t . n w « ; k a v> —r-»— ., ;—r-rr zaraz od 3 do 5 pokoi większych lub 
113-16. 2\ 3 h § ^ ? L , , u 1 , o# — 3 0 2

 Z L - r i W Y . r o b e i l i e stałej po- S A L E . Zgłoszenia Zielona 33. m. 12, 
. ; : = — , , M A 3 Z Y N E do pisania kupię. Oferty z iady woźnego lub innej. Ofer ty sub. t e i 169-44 

M A S Z Y N Ę do pisania Continental podaniem ceny 1 marki do Republiki Zdolny". 
sprzedam Slejikjcwjczą 27/7, 4 - 7 npd . .Dobra: . '600 Z Ł . zarobku zredukowanym pra-
NA R A T Y od 5 złotych tygodniowo R A D . I O A P A R A T 4- lampowy na prąd cownlkom oraz stale zaięcie. Kapitał 
każdy może dostać materace, ctoma- zmienny do sprzedania. Śródmiejska ,1 fachowość zbyteczne. Zgłoszenia Go-

Jzakred. L w ó w . W»łowa 11. 

na jnowszych m o d e l i 
poleca 

s a l o l i JUód 
U Z A W A D Z K A A 
« F we icie p. bramę ? F 

M a t r y m o n i a l n e . 

Dr . m e d . 

łóżko, solidne wykonanie, tylko u (a 
picera A. Brzezińskiego, S i e n k i e w i - ^ A b A ..I^ntioital kontrolną, system 
cza 52. róg Nawrot . 
K U P I Ę maszynę do 

fSub „Okaz ja" . ' 
pisania. Ofer ty 

nowy tanio sprzedam. Ofer |y do Re- I N T E L I G E N T N A 
— ou,hlikl „5. A. B." 1 • , r • -Inieuka Izr. poszukuje 

4.111. 
sympatyczna pa-

- • - < - posady do sa-

!„. - l Y f ^ ^ " ^ " ! V - . ' ' b ł w t o w Ł - t m . . matnego. Ofer ty pod ̂ ymnntyrrpn", 

Szwarc . , waka 15. u _Siarąntą- — i 'obofy 6 -go 's is rpn ia 28. m. 11. 

r ^ r ^ P l S l A - d o b r z e p r o s p e r u j j j la loa ika Cegielnlana 7. front u iok ki . lektorki , w y k w a h h k o w a n a 

H Słoi iadski 
S p e c . c h o r o b y O C Z U 

Pio t rhowsKa 66. t e l . 241-271 
przyirnuie od 12—1 ł od 3 - 4 . 3 0 

I Z R A E L I T K A o zaletach charakteru 
I duszy pozna takowego* odpowiada 
Jącego Jej mężczyznę w wieku lał 
35—45. Oferty pod „A. S. O." 

P A N z wyższem wykształceniem w 
średnim wieku, przystojny, na Wyso­
kiem stanowisku, pragnie towarzystwa 
kulturalnej, ładnej, postawnej i mater­
ialnie niezależnej, młodej pani. Ofer ty 
.Fluid". 

R o z m a i t e J 
cy sklep spożywczo - tytoniowy z po ( n i a 

kojem i kuchnią ul. Abramowskiego . : . , ' j i T . . n , . • 
(b. Gubernałorska 28. Dojazd t ram- ' „ ; :V , . ; .JZ- . , 
waiamj 4 i 17 

Drobne ogłoszenia w „Republice" 
iżystka i pielęgniarka, otoczy t r o s k l i - s * .nSjteiKsyln t najtańszym środkiem 

petersburski, k r M k l , w " cpleke starszego pana lub panią , " l k n , « t , a zamimraowanych stron 
snizedam okazyjnie 750 1 Ma ja 34, m (- ' fcrty . .Muzykalna". | ' t o c h c e : ' * z n ł l r * e lokatora lub sub 
1« I P O T R 7 F R N A n,«/t..rłiZ—TT,—I r l o l t a , ° r a . 2) znaU-zc MIES/k inta 

dele POleca nnwnot\vor7r,nv ri»rc>.M.l . r z c i ? ' . ą l K . u , , , c C V S K 

^ a u h a I w y c h o w a ń . . 
„S stolarnia Lubelska 6 (przy Napiór- i fotel , dębowe k r y -
kpwskiego). — — 

okatoru. 2) znaU-fc MIES/KANIT LUD 
ru-

ŚKOL-
wiek okazyjnie. 5) dostać posadę. 6) 
WYSZUKAĆ pracownika — niechaj po-
la drołine ogłoszenie do ..Republiki" 

Z N U D Z O N A samotnością w średnim 
wieku, ładna, poszukuje znajomości z 
starszym, zamożnym panem, anonimy 
do kosza. Oicr ty sub „(jcntlemau" do 
Republik L 
• M A Ł Ż E Ń S T W A kojarzy skutecznie, 
przyjmuje od 10—5 dyskrecja zapew­
niona. Wólczańska 75, m. 10, II piętro 
Pośredniczka. 

S W A T K A uskutecznia. Cel matrymo­
nialny w lepszych sferach. Juliusza 33 
m. 3, part. 11 pod w. A. Bartczakowa. 
M A T R Y M O N I A L N E pośrednictwo izra 
ellckle. mające rozlegle znajomości w 
sferach kulturalnych, zamożnych, przyj 
niuje: l do 3, 6 do 8, ul. Żeromskiego 
16-3. 

,'IES Chart , przybląkał się. biały w 
czarne laty, p rawy właściciel może 

- — o d e b r a ć za zwrotem kosztów. Zagaj-
O T O M A N Ę skrzynkową, tapczan. | e „ ' « sztuczną skórę sprzedam tanio. Ce E E R L l T Z A metoda prawdziwa Kon- nlkowa 22 szpital u portiera. 22 
żankę, krzesła dębowe, stół r a t a u w a - f , ! ! ! . ' * w ^ T " 8

 k " j S y •
 l , i y k ^ w ^ Y ^ - W S P Ó L N I K A na k i m n o _ taksówki, 

F, L o k a l e 

ny. tanio sprzedam Kilińskiego 160, S T O Ł O W Y pokój, sypialnię, obrazy r ^ H * 1 - ! SfKj&W ; J 8 p e f a , n , e Pierwszeństwo szoferzy. Oferty u c z - P O K Ó J 
sprzęty domowe sprzedam ta» E&mjtf&CjŁ . W H A . c 0 > ciwle myślących „taks", Cegiclniana 15 m. 10. , Jll'

 l 2 ~ U 0 1 S ~ 8 - P w t r k o w - - — — 
Pr7ezdzlecki. różne 

K U P I E okazyjnie a .vpia'ke. Zgłoszenia " , r 

do Republiki pod „Syplalka nowoczes ' ? I U R K O amerik. z a l u ż a i kasa ogtiio-
na". 

używalnością kuchni tanio 
21 oddam. Al. 1 Maja 73, m. 19. 

Iska 86. 

M A G I E L sprzedam w dobrym stanie 
nu w y w ó z . Skorupki 7. 

21.11 6 0 0 Z L - POŻYCZKI POSZUKUJE na DOBRY O D N A . I M Ę UMEBLOWANY" POKÓJ z wszel 
t r w X a n T s ^ ^ P I K N I E lekcji . Specjał- ^"'dnik" ̂  d ° R e P U b l ' k i , u b | k l c n " W ^ " d a " ' i K l l i n ś k l ą o ^ m . 22 
RYCE. P " A * ,NOŚĆ POLSKI, NIEMIECKI. Naucza d n r o a - i ^ ^ . - ; , ^ . JPOKÓJ FRONTOWY, BEZ MEBLI, niekrę 
P I A N I N O mało używane 

D O S P R Z E D A N I A nowo murowany d"VorćV'wskiłr 
dom. 8 m. I 12 drzew owocowych. — a c 

Wiadom. : Tokarzewskiego 42. 
S P R Z E D A M maszynę, leworamienną i 
rnwrr . Zamenhofa 19, Berger. 

niedrogo. Kilińskiego 227, od 17—20j -

I łych szybko, gruntownie 
sprzedartrTclefon 123-18 od 2 do 6. 

ANGIE5 S K I E G O udzielam z j 0 t y 
" 'a . u!. T-rze)azd 69, m. 10. 

polskiego, 
21 

lek-

A M i l ? | SKIFOO konwersacji I l i tera­
tury udzirla rutynowany nauczyciel ul. 
ZnwadzKa 21 , m. 8a fr«nt. codziennie 
'id godz. 4 7 po południu. 
P I A N I S T K A udziela lekcji g ry na for-

u ' t ' .p;ante ceny przystępne. A l . 1 Ma)a 

C E G Ł Y tanio w każde) ilości dostar b 

cza natychmiast cegielnia Wolfa Ber- | — 
cera ul. Głowackleeo 18/20 dola*d M A 9 7 Y N K T K A ooszukule nosadv 
S.mwa«*m1 1 i 6. Telefony: 1 6 8 - 6 7 , J . a lub w Z e na cal!5 dzień »6. Szymkiewicz, przyjmuje od i P P _ 
17S-fifi. 240-53. | h l b K odz inv . Ofertv sub „Skromne w v A N G L I K udziela lekcji . W grupach po 
2 B U F E T Y , 3 szaty. 3 wac i . sprzedam .nagania" do J?epubllki. 27 3 osoby po z l . 12.50 miesięcznie. An-

szukute zaiecia drzeia 47. oficyna prawo. Te ł . 153-37. 
rejenta lub ko N I E M I E C K I gruntowny, gramatyka. 11-
Republiki sub teratura, konwersacja. korepetycja. 

2\ przysposobienie do matury, handlowa 

tan'o byle zaraz. Skorupki 7, m. 18. M A O I S T E R prawa po ,z 

gs;",.r; i : najchctnlel u adwokata. 
O K A Z J A ! 3 sypla'nie. 1 gabinet i po- mornlka. Zgłoszenia do 
Jedyńcze meWe sprzedam, Cena b .Magister". 

P O S Z U K U J E 6.000 złotych, na 1 nu-jpujace wejście z wygodami do odna 
mer hipoteki. Oferty pod .,11. S." do.ircla. Andrzeia 32, m. 6. 
'Republiki 
e n T i / i /i-, i\ i — ; — z r | p O K O . | wygodnie umeblowany, fron-
a l A T K I ffilet) przyjmuje do roboty .15 rowy. 1 pietra z nickrepującem weiś-
gr. od tysiąca Pracownia ręcznych f i - c !em do oddania natychmiast 11 Listo 
'etów Kilińskiego 49. 23 nada 77. m. 6. 

D O O D D Z I E L N E G O umeblowanego 
nokoju przyime na spanie solidnego 

P R Z Y B Ł A K A Ł się pies wi lk maści 
lwiej do odrbrjinia z a wynagrodze­
niem. Odańska 133. n»n*. Al. 1 Maja 35. m. 14. 
R U D K A z węglem I placem do w y - | o D 

lomość Kilińskiego 244, w piwiarn i . , w a n i e i , a z i e n k a i t e l e f o n > N ą w r Q t « ^ 
AKUSZERKA kasowa . 1 prywatna M. 18. 
Kaliska. Kościelna 5. przyjmuje z a m ó p o K ó l dnżv frontowy „ m » h i f t n . a ' ń » 
^ y i - ^ a d y ^ ^ y « j j v ; - Jlowany 

I N Ż Y N I E R pnszukuie wspólnika lub 2 do 5. 
wspólniczki do istniejącego przedsię-3 P O K O I E 1 ki.rl.ni-, 
hnrcliifi .l.t/i. nr^; ni..k_i _ ° ' " r ^ , ' « - Z KllCIIIlia 

z wszelklemł 
1 ^ ' " . t " . . ' .wygodami oraz stołowy nowoczesny 

S P P 7 F D A M futro karakułowe. ies ion ' 7 y n ; rkapeluszv""nalyćhmia"st :" O f e r t y " - " l e * z k - 4 - " l - Ł H - P P - ' S a m n ^ F N A ^ ? ' " ^ 1 ° ^l"^ ̂ WtfiSl.4* 8^ 
k c i kl'ka używanych ubrań męskich do Republiki pod „Roczna posada". ' M A T E M A T Y K I , f izyki , udziela tnag ls - lSAMODZIE l NA. kravvcowa. poszukn e w. prócz nMzłe l , Sienkiewicza 22, 
_ kup ' - bryczkę na gumach Leszno ?.l ter matematyki . Przygotowuje e k s t e r - ! w s n o , n , ' c ' * ! ( m ^ , e , b y ć

n P , e , ł a c h ^ d 1 a v 7 ' t e l " 1 1 6 ' H -
K, r». 5. • Z R E D U K O W A N A biuralistka zwraca ^ d " «"»t„rv. Al. 1 Maja ą Ł J B ^ Ł T C r t " " " do R e p u b f f Y " w T ^ f 6 

S P P 7 E D A M tanio 7-mio mleszkan lo - ' s | , z „nrzebną prośba do w s z y s t k i c h ] A B S O L W E N T K A uniwersytetu w a r - ' ' V

n „ " ' , , | p

a " ^ - - r S _ — ^ ' m n i e j s z e I "dwrotnlp uskutecznia biu-
w v don-ek. 5 minut od przystanku p a , , 0 w Dyrektorów o łaskawe zaof u )'szawsklcgo udziela lekcy) w zakresie ™ f .

Z

^
U

- ' £ wspólnika do z a ł o ż e n i a ™ Lokum Piotrkowska 62. front I 
t n m w n i o w e c o 11 i 4 Wiadomość ot. wantę mi' j ak ieko lw iek po.urty. Łask. 8 klas (specjalność polski, historia). do,?!S!? iJ?"«!tt? , f tYW9 z b - m a , y m ka-,"'i-tro. telefon 166-15. 
Malszewskiego 36 Chojny u gospo- 7 g l . sub „Warunk i 100". 
darzą. 

jksztalca starszych. Te l . 158-43. 

— ( P O S Z U K I W A N A starsza p a i m . w v k . ' A B S O L W E N T politechniki warszaw-
w,v j , l , f ikowana ^ p r a c o w n i sukien R. sklei udziela matematyki . f izyki , 
z Eraldenralch Piotrkowska 8. 

D11ZY wózek dla dwoiga dzieci 
dobrym stanie kuple zaraz. Adres z rrauienraicn Piotrkowska 8. |chem]i, szybko, skutecznie. Ceny do-
porlanlem ceny do Republiki sub „ W ó g j A P S Z A panna pierwszorzędna siła stąpnę. Telefon 223-77 godz. 16—18. 
zek". „ ( p o t r z e b n a Salon mód Dawidowlczowa S T U D E N T K A udziela lekcji przygo-
U W A G A ! N i r h r w a ł a oka^la po 400 Narutowicza 6. ' towuie do egzaminów, bardzo tanio.-nryytmnię je.;7C7e tylko 2 tygodnie 
zT. krer lmsy orzerl .owe. modne sprze D O A S F A L T O W A N I A podłóg potrzeb Gdańska 21 , ostatnie weiście I 
rlóy stolarz Brzezińska 65. 

S K L E P spożywczy z pokoicm • 

nitałem Telefon l lokal Jest w con-|t-poKO!OVVI 
t m m . Oferty ..600". 

. .G IENIA" . Fryz ierka f irmy Rozen-
cwaig I IŁIstopada 51 . pracuie w ..Sa-
voyu" . Traugutta 6. parter. Te l . 203-38 

C H I R O M A N T K A Mira7Kl1iriskleRo 130 

lny specłalista lub przedsiębiorca O f . r o . m. 41 
kuch 0 0 ( 1 -^''a""- I A N G I E L S K I E G O , francuskiego i nie. 

nia z nowodu wy iazdu do o d s t ą p i e - | W Y K W A L I F l K O W A N A osoba z dobre mleckłego udziela rutynowany peda 
.ni". Wiadomość: Pabianicka 25, w ( m l świadectwami poszułetre "osady do gog. Piotrkowska 85, m. 16 
sklepie. " * • i m a l y c b d z i e c i Telefon 230-97. loficyna 1 w . I I p. 

S T R O J E N I E 1 reneracift fortepianów 
Dzwonić 220-62. Grodzki . 

P R Z E R A B I A M , farbule słomkowe, f i l 
prawa <*owe. Jedwabne kapelusze 3 zl . Lldz 

toarska, Zielona 6 w podwórzu. 

pałacowe mieszkanie 
r. wszelklemł wygodami , słoneczne, 
komfortowe w centrum, front. 11 pięt 
rn bez odstępnego od zaraz do odda­
nia. Zgło*zenia Dńiro . .Lokum" Piotr-
kow-^ka he. front. U piętro, tel. 166-15 

N A J S Z Y B C I E J I najkorzystniej z n a j : 
^ I c s z Inh oddasz mieszkania 1 ?, 3, 
1. 5-nokojowe. pokoi umeblowany, ' l o ­
kal fabryczny, b iurowy. har.JInwy lub 
'klep za Kiśrednlctwem ki,,ro . l o ­
kum". P i o t r k o W s k a 6 2 i f r o n l 2 p i t r o 

•elefon 166-15. 

http://ki.rl.ni-
http://Of.ro
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Z a p r a s z a m y w * z v * H c l c h n a 

„B IAŁ .Y T Y D Z I E 
fliZDlzoii na wzór zagranicy, podczas którego każdy może się zaopatrz) ć w płótna i bieliznę 

P o c e n a c h b a r d z o n i s k t c l * . 

|/»ŁIC1.IW' 
TsSJI KJTl 

ftOKtCINSKA 5 4 . Hc)a/d Tramwajami 10116 

Loka le Ipony M che l l n z n o w u n a l l e a s z e ! 

P R Z Y J M Ę dwuch panów na mieszka­
nie. Nawrot V7, m. 3. 

21 
D W U C H lub trzcen pokoi z kuchnia 
z wszclkiemi wygodami za komorne 
poszukuję. Oferty pod . .H. P." 21 
3 P O K O J E z kuchnia z wszclkiemi 
wygodami na parterze vis-a-vis og­
rodu, natychmiast do oddania. Wiado 
mość Narutowicza 12 u gospodarza, 
1 P O K Ó J z kuchnia w centrum mias 
ta, 1 piętro, światło elektryczne ko 
morne niskie. Wiadomość Anny 21, 
m. 2fi zastać od godz. I I do_7. 21 
POKÓJ z kuchnią, wygódka f i -go Lis 

topatla 16. m. 26. Oglądać od_ 12-ej 
1 S A L A fabryczna 325 kw. łokci z prze 
wodnikami elektrycznemi 1 światłem 
do wynajęcia, ul. Udańska 108. 
POKÓJ umeblowany, front. I piętro z 
niekrępującym wejściem- do wyna ję -
cla. Cegielniana 15, m. 6. 2 [ 
2 P O K O J E z kuchnią z wygodami do 

wynajęcia bez odstępnego, Radwańska 
6. wiadomość: Narutowicza 41 , gos-
podarza domu. 21 
POKÓJ umeblowany w eleganckim 
domu przy inteligentnej rodzinie do 
wynajęcia. Przejazd 30. m. 7. 21 

M I E S Z K A N I E 4-pokojowe z kuchnią 
z wygodami, odświeżone do wyńaję-
cia. I I - g o Listopada 51 (rządca). 21 
N I E K R E P U J A C Y . pokój umeblowany! 
dwuokienny z łazienką i telefonem ul. 
Piotrkowska 55, m. 15. 21 
E L E G A N C K I pokój umeblowany z 
wszelkicnii wygodami dla pojedynczej 
osoby. Telefon. Przejazd 19, m. 7. 
P O K Ó J umeblowany, osohnem wejś­
ciem odnaimę Żeromskiego 11, m. 18 
front 1 piętro. 

OPONY 
najlepszych irarek 

M l c h e l i n 
F l a k 

G o o d y e a r 
Dunlop 

części z a m i e n n e 
w y r o b y g u m o w e 
o p o n y r o w e r o w e 
najlepiej się kupuie w firmie 

B E R S O M 
N a r u t o w i c z a 1 6 . te l . 128-30. 

Masz przeprowadzkę 
ZaJzwoń TEL. 2 0 6 - 9 0 

w s p r a w i e w s z e l k i e g o r o d z a j u i n n y c h 
t r a n s p o r t ó w 

T E L . 2 0 8 - 3 1 i 1 0 6 - 4 9 
R O B - R T T H O M A S i S-ka 

reprez. firmy B r o n . S e l d e l I S - k a , 
s, z o, o. w Warszawie. 

noiaaoaoDiaoooiaiaoiaia 

• 

u. 

6-go S I E R P N I A 7. front 3 piętro po­
kój ładnie umeblowany do wynajęcia 
od 2—5 pp. 
D O W Y N A J Ę C I A 2 pokoje nadające 
się na mieszkanie lub interes Piotr-
kowska 93/19. 
P O K O I K frontowy, umeblowany dla 
pani. tanio do wynajęcia. A l . I Maja 
71 . m. 12. 
D O W Y N A J Ę C I A dwuokienny ładny 
pokój z wsze'kiemi wygodami z te'e-
fonem nr. 114-29, Główna 62, m. 72. 
front 11 p. 
T A N I O do odnajęcia owuokienny po-, 
kój nieumeblowany. front I I p. wszel 
kie wygody, nickrępujące wejście Po 
morska 10, m. 19. 
POKÓJ umeblowany lub bez mebli z 
używalnością kuchni i wygodami od 
dam bezdzietnemu małżeństwu przy 
ul. Narutowicza, uadaiące się dla ad 
wnknta. Oferty do Republiki sub ..80" 

ro gruntownem odnowieniu z wszclkiemi wygo­
dami, ccntralnem ogrzewaniem, bieżącą ciepłą 
i z mną wodą 

«LVD ZŁ. 95»- M1ES ECZMIE 
o a z 4 — 6 p o k o i n a d . sio, n a b i u r o 

OD ZARAZ DO M W U A W A * 
Wiadomość w Zarządzie H o ­

telu Savoy", tel . 203-38 i 203-39. 

P R Z Y J M I E panów na mieszkanie. K. 
Stefaniak Targowa 33, m. U . , 
D O W Y N A J Ę C I A pokój umeblowany 
w willi w śródmieściu, tel. 175-30 g. 

*?3 10 do 4 pp. 
Z P O W O D U wyjazdu odstąpię pokój 
z kuchnią Zachodnia 39, front U pięt 
ro m. 6. . , 

SI P O K Ó J elegancko umeblowany, l-sze 
UjM piętro, wszelkie wygody, wejście od­

dzielne do wynajęcia, 
m. 7. 

Zamenhofa 6, 

3 
i 

i iaz iMi l 
Film Paramountu 

Clive B r o o k , Kay Francis 
M i r i a m H o p k i n s Regis Toomey 

Rewelacja sezonu. 
Już j u t r o w p o n i e d z i a ł e k d n . 

2 2 lu tego p r e m j e r a 

w Kinoteatrze „ C A S I N O " 

Sm •DDinpIGODinDDO 

POKÓJ słoneczny, świeżo remontowa, 
ny. z wszclkiemi wygodami niekrępu 
jącem wejściem do oddania. Piotrków 
ska 120. m. 46. 
D O W Y N A J Ę C I A ładny pokój fronto­
w y , umeblowany, wygody, telefon Za 
wadzka 46, ni, 7. , 
P O S Z U K U J E sie sublokatora do współ 
nego umeblowanego pokoju. Koperni-
ka 25. m. 10. 
SKLEP do wynajęcia nadający się na 
każdy inleris a specjalnie na kwiacńir 
nię w okolicy teatru ..Bomba" a k i ­
nem „Przedwiośnie". Wiadomość An­
drzeja 27a, w sklepie tytoniowym, a l -
ho Kowieńska 8 m. 3. 
P R Z Y J M Ę na mieszkanie dwuch pa­
nów lub jednego, ewentualnie z ul rzy 
manicm tanio. Zielony Rynek 6, Eisen 
baum. 

3 L O K A L E : 2 pokoje. 3 pokoje I 4 po 
koje z kuchnią (centralne ogrzewanie) 
z wszeikiemi wygodami do wynajęcia 
Trębacka 18, lub'telefonicznie 226-44; 

28 
POKÓJ umeblowany, wejście z klat - , 
ki schodowe). Główna 46, m. 29. 
D O odstąpienia jeden duży pokój z 
oddzielnem wejściem nadający się na 
biuro, skład lub związek. Wiadomość 
w Związku Pracowników Kolejowych 
ul. Kilińsk ego 77 od godz. 1 7 — 1 9 . _ 
GARAŻ I stajnia w dobrym punkcie 
do wynalccia. Zielona 24. tel._l_49-79. 
POKÓJ umeblowany (dwuokienny) od 
najmę dwum panom łub bezdzietnemu 
małżeństwu. Skwerowa 13. m. 8. 
O D N A J M E frontowy pokój słoneczny 
duży. wejście niekrenujące. Można dla 
małżeństwa. Cegielniana 37. m. 2 3 . _ 
POKÓJ wyn.i jmę Piotrkowska 70, I I 
piętro, front m. 8. 

, * ! POKÓJ z kuchnią oraz 1 pokój dla 2 
~& panów pań od zaraz do wynaięcla 

Aleksandryjska 34, I p. szklane drzwi 
Lipińska. 

7 Ł 2fifi kwartalnie. 3 pokoje w«ze k i e ' J E D N O P O K O J O W E mieszkanie w cen"POKOJ umeblowany z wszclkiemi w y ł~• • ' — — • — 
wygody, I p l i r o . ulica MonlusłKl. pO-Itrum do wynajęcia od zaraz. Wiado-sodami z_ utrzymaniem lub bez do w y P A N U na dobrym stanowisku wvna 
lecą biuro 
tel. 105-39. 

„Geguz", Piotrkowska 81. 

ZL. 20 miesięcznie, od gospodarza 
bez odstępnego, pojedynczy pokój po 
eca biuro „Geguz", Piotrkowska 81 , 
elefon 105-39, . 
.GEGUZ". Piotrkowska 81 . tel. 105-39 

-loleca okazyjnie 2 pokoje z kuchnią, 
•wygody Al . Kościuszki, z l . 166 kwar 
:alnie. 

mość Cegieiriana ii. m. 30. .najęcia. Południowa 28, m. 14 rn« umeblowany pokój z wszclkiemi 

S Ł O N E C Z N Y , e l e g a n c k o " h e b l o w a n y U M E B L O W A N Y , - c z y s t y i ciepły po- ̂ E " £ ' a

 P i o l r k o w s k a 6 7 , m > 1 0 » r a 

pokój z oddzielnem wejściem do o d - k ó j dla pojedynczej osoby do wynaję ^ — - r f — ; — ; Jr:—: 
dania. 6-go Sierpnia 7, front I I piętro cla. Śródmiejska 46, m. 6, I I f. 5 P O K O I z kucnn ą 1 wszeikiemi w y -
l L& 1200 ZL . miesięcinTe niekrcpujący.-dwu ^ ' t c h ^ w a m , 
A B S O L U T N I E niekrępulący umeblowa okienny pokój z całkowitem utrzyma- - P J . , f t ' f ; y m „ 
ny pokój oddam Kilińskiego 166 M01- niem, wygody, telefon, dla matżeń-

P O K Ó J umeblowany, niekrępu j ą c e ' _ 
wejście używalność łazienki, odnaj- POKÓJ umeblowany z utrzymaniem 
me Narutowicza 42. m. 15. I I piętro, lub bez do wynajęcia. Sienkiewicza 34 
N I E U M E B L O W A N Y . ładny pokój m. 4. 
wszeikiemi wygodami wynajmę bez- POKÓJ miły , ciepły, inteligentnej oso 
dzietn. mał/ejnstwit. Zawadzka 36, m. bie wynajmę zaraz. Śródmiejska 28/10 
8. od 2 do 5 1 8 do 9-ej . ICeglelniana 7. 
P O K Ó J umeb'owany z mekrenuincem ZA 120 ZL . miesięcznic pokój z poś. 
weiściem odnaimę izraelicie. KiMńskie cielą i całkowitem utrzymaniem Piotr 
go 46. front. I p. m. 6, od 1 do 4. Ce kowska 17. m. 17 
na nrzvstcpna. 

2 P O K O J E razem oddzielnie wyna j 
P O S Z U K U J E 2 pokoi, (gabinet sypia!-!mę osobne wejście, łazienka, telefon 
ny) wygodami. te'efonem. centrum 148-27. Kilińskiego 113-13, róg N a w 

ler. Istwa' zniżka. Zgłaszać 'się do 15. Skwe N A D Z W Y C Z A J N A okazlal Już do od-
U W A słoneczne nokoie r kuchnia J r o w a 6. d o z o r c a - u skaże. stąpienia 3 pokole z kuchnią na l -em 
U W A słoneczne pokoje z kucnnlą w r^„*n„;*i~nni-to „ ^ , K ^ „ „ Piętrze na m eszkanie ub interes w 
:lchym czystym domu do wynajęcia. Z K L A T K I schodowej pokój umeblowa ' . p io t rkowski nrzv ul Naru-
il. św. Anny 17 m. 3, parter, front, ny natychmiast do wynajęcia. Andrze c c i l t r u m - 1 '"trkowskn nrzy ul. Naru­

towicza. Oferty ..A. K.' 
ZA ZL . 200 wynajmę pokoi umeblowa 'a 31. m. 3 od 2- -5 »pp. p n K Ó f W b l ó w a n y rt1ck«milnc7v~ 
ny z utrzymaniem, opałem i wygoda- JEDEN lub dwa pokoje umeblowane z K „ , „ Z i lub ber S i e c i ą 
ni. Gdańska 67. m. 13. I™.t»«»i«. i i ł»i»fnn«»m no twna inr ia utrzym cia. 

'OKÓJ umeblowany, słoneczny, fron 
Iowy do wynajęcia, telefon na miej -
;ci. Śródmiejska 27 m. 7. 
D W A P O K O J E , słoneczne z używa l ­
nością kuchni do wynajęcia. R. B r y -

wygodaml I telefonem do wynajęcia, 
i Piotrkowska 6, m. 8. 
) W A P O K O J E umeblowane do w y ­

najęcia. Wólczańska 78, m. 9, telefon 
174-65. od 2—5 pp. ' 24 

POKÓJ umeb'owany z klatki scho-

11-go l > t o n ą d a 30. m. 15 
POKOJU niekrępujacego poszukmę. 

Oferty z nodan'em przystępnej ceny 
do Remihliki snb -Marzec" . 
POKÓJ umeblowany dwuokienny I p. 
do w v n ; iecla Andrzeia 4, m. 21 . 

szowa. Nowo-Targowa 5, godz. 12—4. lowej front parter do oddania. Piotr- ^ n S ^ T T T T ~ 
.. r>n ™ i «»i m i 3 K D W U O K I E N N Y , dużv, ładny nokó u-

P R Z Y J M Ę do spó nego mieszkania p t J W k a 220. m. 1. tel. 101-36. _ • w M a w z n v z wygodami d o wynajęcia 

miasta I weiściem nir-krpnujŁ,:em. Of. 
dn PENNBMKI SUB ..Ładna". 

rot. 
P O S Z U K U J E umcb'owanego pokoui 
na garsonierę w śródmieściu, wejście 
z klatki schodowej. Oferty sub „B. B " 

23 

N I E K R E P U . I Ą C Y pokój z używalnoś­
cią telefonu do wynajęcia. Piotrkow­
ska R8. m. 13. 

rot. 
P O S Z U K U J E umcb'owanego pokoui 
na garsonierę w śródmieściu, wejście 
z klatki schodowej. Oferty sub „B. B " 

23 

P O S Z U K U J E 3 LUB 2 pokoje z kuch­
nią, komfort, za czynszem miesięcz­
nym. Zgłoszenia z warunkami pod 
„Inźynier-mechanik". 

D U Z Y . frontowy pokój, wszelkie w y ­
gody od zaraz do wynajęcia, pożąda­
ne z utrzymaniem Wólczańska 18, m. 
11. 

nią - panienkę. 11-go Listopada 49, I I 
->iełro. front m. 12. 

POKÓJ umeblowany z nickrępującem 
wejś~lem od zaraz do wynalccia. Że­
romskiego 27, m. 5, parter, (ront od 
o do 5 pp. 

jLONECZNEOO. pięciopokojowego Nawrot 36. m. 1 narter. front. 
mieszkania w śródmieściu poszukuje Te 
'efon 193-54. 3—5 popol. 

M I E S Z K A N I E 2 pokoje z kuchnią „ z 
wszeikiemi wygodami natychmiast do 
odstąpienia wprost od gospodarza Al. 
I Ma ja nr. 17. 

S O L I D N E M U panu odnajmę tanio ład 
ny pokój centr. ogr /ew. , winda, tele­
fon. Nawrot 7. m. 23. 
1—2 D O B R Z E umeblowane pokoje, 
absolutnie nickrępujące. ewent. z poś ' _ n o < c . 

D W A POKOJE z kuchnia z wygoda-
mi no oddania. Wólczańska 164. m. 49 

3 P O K O J E z kuchnią wszc'kiemi w y ­
godami bez odstępnego do wypuszczę 
nia nrzv Malczewskiego 4a, Wiado-

clelą, utrzymaniem, oddam. Sienkiewi POKÓJ umeb'owany do oddania. K i ­
cza 29-8, r o n t lińskiego 85, Zdziennlcka. 

Redakcla I Adm. Piotrkowska 49. Godz. przyleć R c d a M l 6 - 7 po lo t Tel . Adm. l j j j t j r t Rod- 127-24. 136-43. 1S9 00. Tłocznia; IM-8U. Komo P. K. O. > ' v d WctuiiMka" 6S.|4y 

F r c n t r i r r r a f a J l . R e p u b l i k i " D o l n ^ R n ^ : 
roku wynosi w Łodzi 4.00 od I lutego 1931 

ta odnoszenie dn domu 40 er., z przesyłka pocz 
iowa w kraiu zl 5 5ii zagranica zl 10. ..Express* 
I „Republiki" wraz z odnoszeniem 7 00 złotych 

Z W Y C Z A J N E . 12 gr. za wiersz mil imetrowy (na stronie IO-«zr,alt > 
W I T . K S C I E : 50 gr za wiersz mil imetrowy, (na s fon ie 4-jzoalt l 
NA S I R L e j zl 2 . — z a wiersz mil imetrowy, (na stronie 4-szpalt i 

•łsaaasMsaBBBSMsssi• N E K R O L O G I : 40 gr za wiersz mi l imenowy (na str 4-szo) Zaręcz 
i zaślub po tekście 10 zl. Zą mieisce zastrzeżone srccialna dopłata Zamieiscowe o 50 proc 
zagraniczne o lor* o>-oc drożei Za terminowy druk oclosteń Adminisiracia nie odtoiwiaia 
Ogłoszenia spccialnc o 5o proc drożei Drobne 15 gr — NaimnieUze zl ISO pos/uk pra:y 
10 ernszy naimnieisze zl ' .20 Osłoszenla adwokatów ryczałtem ?5 TI . 

Słuszne reklamacie beda uwzuiednlanc. o 1)e 
wniesione bcua naipóżniei w canu tygodnia 
od ukazania sie oierwbzego ogłoszenia, lub 
niezwłocznie pn ukazaniu sie d r u t i e ł o z izędu 
ogłoszenia tei samoi treści co pitrwsze — 
Omyłki , które zasudniczo ..ie zmier.iaia treśrf 
ogłoszenia nie upoważniają do żadmiia rwr^.tu 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia 

Za wydawcę: Wydawnictwo „Republika", SJJ. z ocr. odr., i redaktor odo^w. Wacław Smólski. W druk. ..Keoubliki". s d . z oer. odo. w todzi. Piolrkowska 49 i 64, 


